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Cn ite pass
Cul?

Pan Robert Leurguin, belgijski eks­
pert wojskowy zamieścił w ostatnich
dwóch numerach ,,Times'ów" niesłycha­
nie plastyczny i ciekawy opis sławnych
pogranicznych fortyfikacyj francuskich

znanych pod nazwą linii Maginota.
Wykopano 12.000.000 metrów ku-

bicznych ziemi między rokiem 1929 i
1936. Zużyto 1.500.000 metrów kubicz-

nych cementu i 50.000 ton płyt stalowych.
Chodniki podziemne starczyłyby na dro­
gę z Paryża do Liege. Pracowało 15 ty­
sięcy robotników pod kierunkiem 200 in­
żynierów. Wydatkowano siedem miliar­
dów franków.

Umocnienia są wykonane z najbar­
dziej odpornego cementu, takiego, z ja­
kiego był zrobiony fort Douaumont. O-

trzymał on 120.000 pocisków, z których
2000 było k alibru większego niż 27 cen­
tymetrów. Mimo potwornego deszczu
żelaza 13 S'pośród 18 schronów było w do­
skonałym stanie. Forty na linii Magi­
nota są jeszcze bardziej wytrzymałe.
Znieść mogą bombardowanie z armat 50-

centymetrowych, których pociski zawie­
rają możliwie największą ilość melinitu.

Forty i stanowiska poszczególne są
ze sobą związane liniami telefonicznymi.
Wszędzie są założone podwójne przew'o­
dy. Każdy idzie inną drogą. Centrala
mieści się na głębokości i 5'0 stóp. Może
ona obsłużyć 25 tysięcy abonentów.
Niech ta liczba świadczy pośrednio o ilo­
ści umocnień.

Na podstawie doświadczeń, zebranych
przy obronie Verdun, każdy metr kwa­
dratowy przedpola może być pokryty
ogniem krzyżowym. Ponadto każda ka­
zamata możo być z wierzchu w razie po­
trzeby zmieciona ogniem karabinów ma­
szynowych. Jest najzupełniej wykluczo­
nym zająć pancerz zewnętrzny fortu bez
opanowania jego wnętrza.

Cała sfera niewidzialnej śmierci, jak
linię Maginota nazywa Leurguin, jest
chroniona przez czujki, system sygnali­
zacji alarmowej, peryskopy, syreny, za­
pory ogniowe i promienie infraczerwone.
Wiązanki tych niewidocznych dla oka

promieni meldują w dniu i w nocy o zbli­
żaniu się nieprzyjaciela.

Fortom na linii Maginota nie da rady
artyleria i nie przejadą jej tanki. Jeśli
ich nie zestrzelą działa przeciwpancerne
z oddali, zatrzymają je ,,szparagi1' zwy­
kłe i ,faszerowane1' . ,,Szparagami" na­
zywają Francuzi szyny stalowe, zakopa­
ne w ziemi pod kątem, których tank prze­
łamać nie może. Zatrzymany przez nie

staje się tym łatwiejszym celem dla ar­
tylerii. ,,Faszerowane zaś szparagi" są
to takie jsame szyny zaopatrzone ponadto
w miny. Tank najeżdża i wylatuje w

. powietrze.
Załoga korzysta z olbrzymich wygód.

Nie brak nawet ciepłej wody w kranach.
Żołnierze nie mieszkają w samych ka­
zamatach, tylko w specjalnych schronach

schowanych poza linią bojową, które są
budowane w myśl zalecenia marszałka
Petain ,,z minim um niebezpieczeństwa
a maksimum komfortu11. W jednym
miejscu, aby schron umieścić za górą,
przekopano Chodnik podziemny długości
650 stóp. Usunięto 20.000 metrów ku-

bicznych ziemi!!! Mimo, że mieszkania

żołnierzy znajdują się av tyle, najdłuższy
czas do znalezienia się na linii ognia nie

przekracza 60 minut!

JCiąg dalszy n a str. 2.)

ddańscp fiiolejarie

WYPIERAJĄ SIE WINY!
Winnicki oskarżenie swe poparł przysięga.

Gdynia,23.8.Kolejarz Winnicki zeznał

w szpitalu, że wyrzuciligo z wagonu ko­
lejarzegdańscy.

Sprawą zajęła siękomisja, złożona z

przedstawicieli dyrekcji kolei w Toruniu
oraz wiadz policyjno-sądowych. K o m isja
przesłuchała zatrzymanych kolejarzy gdań­
skich.Żaden znichjednak nieprzyznał się
do czynu zarzucanego im przez Winnic­
kiego.

Wobec tego zarządzono konfrontację
gdańskich hitlerowców z kolejarzem pol­
skim.

Nawet w obecnościWinnickiegokoleja­
rze gdańscy wypierali się winy. Nie zała­
mali się,gdy Winnicki w jednym z nich,
kierownika pociągu, Hassem, poznał tego,
który był inicjatorem zajścia w wagonie
i który go pierwszy zaczął wypychać na

tor zpędzącegopociągu. Moment był nie­
zwykle dramatyczny, gdyWinnicki swe

oskarżenie poparł przysięgą, zdając sobie
dokładnie sprawę, że stoi w obliczu śmier­
ci.

Według szczegółowych zeznań Winnic­
kiego przebieg wypadku przedstawia się
następująco:

Poskończonej służbieWinnicki udał się
do krewnego, który mieszkał w Sopotach,

a ponieważ nie miał odpowiedniego pocią­
gu osobowego, wsiadł na najbliższy pociąg
towarowy. W wagonie tym zastał koleja­
rzy gdańskich z obsługipociągu. Pozdrowił

ich ,,guten Abend". Na to gdańszczanie od­
powiedzieli:,,HeilHitlerl". W innicki wów­
czas zwrócił im uwagę, że znajdując się
na terytorium polskim winni używaćpo­
zdrowień używanych na terenie państwa
polskiego.

Przypomniał im również,że sąw mun­
durach kolejarza polskiego. N a tym tle d o­
szło do sprzeczki, w następstwie której
kolejarze gdańscy wyrzucili go z pędzące­
go pociągu.

Ponieważ podczas konfrontacji Winnic­
kirozpoznałjedynie tylkokierownikapo­
ciągu jako współwinnego wypadku, prze­
to pozostałych kolejarzy zwolniono z are­
sztu. Jak dalej zeznaje Winnicki, trudno

mu było poznać wszystkich napastników,
bowiemświatła w towarowym wagonie nie

było, a panowałpółmrok.
Winnicki przed rokiem ożenił się, a

obecnie ma kilkumiesięczne dziecko. Był
zawsze łubiany przez kolegów i ceniony
przez przełożonych jako dobry pracownik.
Stan rannego polepszył się ijest nadzieja
utrzym ania Winnickiego przy życiu.

Zdziwienie w Warszawie.

Warszawa,23.8.(Tel. wł.)Jak wiadomo

na tereniePoznańskiegoiPomorza odbyło
eię szereg wieców protestacyjnych w zwią­
zku z bestialskim napadem na kolejarza
polskiego Winnickiego. Uchwalono odpo­
wiednie rezolucje, domagające sięm. in. od

władz energicznego wystąpienia w tej spra­
wie. Rezolucje te zostały nieoczekiwanie

skonfiskowane przez cenzurę w całym kra­
ju.

Jak tu twierdzą,konliskata nastąpiłana
wyraźne żądanie i energiczne domaganie się
konfiskaty przez nasze ministerstwo spraw
zagranicznych. Do ostatniej chwili nic też

nie wiemy o cofnięciu tych zeWszech miar

niezrozumiałychkonfiskat.
Nie trzebadodawać, jak wielkie wraże­

nie zrobiło w stolicy owe zarządzenie, po­
dyktowane cenzorowi. Należy również zau­
ważyć,że w akcjiprotestacyjnej wzięlirów­
nież udział członkowieOzonu. Najednym z

zebrańprzemawiał wszak p.Drzewiecki z

OZN.A więc to nietylko opozycja mapra­
wo gniewać sięna wystąpienie naszego M.

S.Z .

Byćm-oże, że czynniki urzędowe udzielą
zaniepokojonej opiniipublicznej należnych
wyjaśnień w tej sprawie, (r)to to znmczu?

ZGdańskadonoszą: Z znieznanych zu­
pełniepowodów aresztowałapolicja W. M,
Gdańska dwóch kontrolerów kolejowych
Szulca i Grabowskiego.

Wśród urzędników kolejowych na tere­
nieW.M . Gdańska wiadomość powyższa
wywołała zrozumiałe poruszenie, zwła­
szcza po znanym wypadku zkolejarzem
Winnickim z Torunia.

Na skutek jednak interwencji General­
nego Komisariatu pp. Szulc i Grabowski

zostali zwolnieni z aresztu.

Zamiast rezolucji...
Nasza korespondentkagdyńska pisze

dziś: Jak już donosiliśmy pokrótce, w Gdy­
ni odbyła się ub. niedzieliolbrzymia ma­
nifestacja, podczas której wszyscy bez róż­
nicy poglądów politycznych i bez względu
na pozycję społeczną jednolicie protesto­
w ali przec'w koprowokacjom gdańskim.

Wszyscy mówcyprzemawialijako człon­
kowie Związku Zachodniego, ta k prezes
Koła Z.Z .RomanSzuchiewicz oraz prze­
wodniczący obwodu Z.Z. p .Bartoszczyk
jak i red.KazimierzRusinek, znany skąd
inąd przywódca socjalistów gdyńskich.

Ponieważ rezolucje powzięte na analo­
gicznych wiecach w innych miastach Po­
morza zostałyskonfiskowane, a czuli by­
śm y się w najwyższym stopnia dotknięci
w naszych uczuciach, gdyby podobny los

spotkał i rezolucję, powziętą na wiecu

gdyńskim ,dużo od tamtych mocniejszą je­
szczewtreści, więc rezygnujemy zpoda­
wania w ogóle tej rezolucjiiograniczamy
siędo powtórzenia z całą siłą zdania, że

,,My się na polowaniach nie rozumiemy!"
iżejuż dalej,,nie damy sobie pluć w

twarz!".

Przyjaźń niem iecko-węgierska.

Regent królestwa Węgier, admirał Horthy przybył z wizytą do Hitlera, który gościa
zaprosiłdoKilonii na uroczystość spuszczenia na wodę nowego okrętu wojennego -

krążownika ,,Prinz Eugen". Matką chrzestną była małżonka regenta Węgier.

Związek wydawców przeciw
represjom gdańskim.

Warszawa,23.8 .W ostatnim czasie wła­
dzeW.M . Gdańskapozbawiłydebitu szereg

pism polskich, a między innymi także

,,DziennikBydgoski". W związku ztym Pol­
ski ZwiązekWydawcówDziennikówiCza­
sopism zwrócił s-iędoMSZ z memoriałem

0interwencję, zwracającuwa-gę,iżte maso­
we represjenie są podyktowaneżadnymi
rzeczowymi względami.

Sowiety usuwają
japońskie konsulaty.

Tokio, 23. 8. (PAT). Agencja Domei
dono-si: Personel japońskich konsula­
tów w Chabarowsku i Błagowieszczeń-
sku opuścił te miasta iprzybyłjużdo
Japonii. Spowodowane to zo-stało za­
rządze-niami lo-kalnych władz so-wiec­
kich, które uniem ożliwiały pe-rs-o-nelowi
konsulatów japońskich pełnienie" obo­
wiązkó-w, a nawet pozostawanie na te­
renie,, należącym do okręgów konsu­
larnych.

W kierunku Henkau.
Hankau, 23. 8. (PAT). Japończycy

rozo-pczęii natarcie na południe od rze­
ki YangtiSe, usiłując przerwać chińskie
linie obronne, znajdujące się n-a drod z e

ich marszu na Hankau.

Bitwa to-czy się rzekomo na froncie

65 km. Główny nacisk siły japońskie
skierowały- na Juiczang.

Chińczycy ufortyfikowali się.
To-kio, 23. 8. (PAT). O-bszar k i lku ­

dziesięciu kilometró-w naokol-o H ank au

1Wuczang został silnie ufortyfikowa­
ny . Władze chińskie jak zaznacza Do­
mei, zamie-rzają również znieść tamy
wzdłuż rzeki Ja-ngtse, by powstrzymać
napór wojsk japońskich. W miejscu
odległym o 20 km na wschód od Wo-seh

tamy zostały już rzekomo przerwane na

długość 50 mir.
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On ne passe pas?
Qui?

(Ciąg dalszy).

Linia Maginota — to wiązka linii.
Jest najzupełniej wykluczone zaskocze­
nie. Nieprzyjaciel, który przełamanie
pierwszą linią posterunków, znajdzie się
w obliczu większych fortów. Każdy metr

terenu i każdy metr podziemnych galerii
może być broniony oddzielnie i oddziel­
nie musi być zdobywany.

Żołnierze, którzy służą w oddziałach
na linii Maginota są nazywani ,,skoru­
piakami". Noszą oni na beretach dumną
dćwizę obrońców Verdun: ,,On ne passe

pas" — Nie przejdą (dosł. Nie przejdzie
się)..

Gzy mamy wierzyć temu ,,on ne pas­
se pas"? Chociaż nie ma fortecy nie do

zdobycia, należy odpowiedzieć na to py­
tanie raczej twierdząco, tym bardziej w

obliczu wojny hiszpańskiej i japońskiej
obrony Czangkufeng, gdzie mimo braku
linii Maginota, piechota powstrzymywa­
ła sama ataki 200 sowieckich tanków.

Stwierdzając, że linia Maginota jest
nie do przebycia, możemy sobie teraz w'y­
obrażać, jak straszliwie zostańą pom­
szczeni Niemcy za sierpniowe dni 1914
roku. Znowu uderzą na Francję, będą
usiłowali przekroczyć Belgię, napotkają
tu i tam na linię tych straszliw'ych forty­
fikacji. Bestia germańska wyłamie so­
bie przednie zęby. Po tym przyjadą An­
glicy i żałosny koniec spotka armię
Trzeciego Reichu...

Tymczasem Niemcy, którzy bardzo
dużo gadają o szybkości uderzenia swych
pancernych dywizji, uzbrojonych, nawia­
sem mówiąc, w lekkie i dość kiepskie
tanki, budują vis-a -vis linii Maginota
swoją linię Zygfryda.

Niemcy mają taki sam dobry cement;
tak samo wytrzymałe płyty stalow'e, taką
samą artylerię przeciwpancerną, umieją
fabrykow'ać peryskopy, syreny alarmowe,
robić zapory z niew'idzialnych infraczer-

wonych promieni i kopać również długą
wężownicę podziemnych ganków i prze-
chodów. Od 1929 roku mieli dość czasu

na wyszpiegowanie tajemnic linii Magi­
nota i do poprawienia francuskich błę­
dów czy niedopatrzeń. Francuzi przez
7 lat zajmowali 15 tysięcy robotników.

Niemcy od wiosny br. zatrudniać mają
jednocześnie 300 tysięcy. Francuzi wy­
dali 7 miliardów franków. Niemcy mo­
gą wydać 10 miliardów marek, tym bar­
dziej, że rząd Rzeszy nie składa rachun­
ku publicznego z wydawanych pieniędzy.

Francuzi noszą na beretach ,,On ne

passe pas". Niemcy ńa swych hełmach

mogą sobie wypisać ,,Man kommt nicht
d u r c h Na linii Maginota 40 milionów
Francuzów' spodziew'a się zatrzymać atak

teutońskiej nawały, liczącej 75 milionów
ludzi. Ńa linii Zygfryda wystarczy za­
tem 20 milionów Niemców do zatrzyma­
nia 40 milionów Francuzów. A co bę­
dzie robiło pozostałe 55 milionów?!!!

Francuski wynalazek — niemieckie

wykonanie. Obrona przed nowym Seda-
nem sprowadza się praktycznie do nie­
możności pohamowania nowej Sadowy.
Jeśli Niemcy zastosują na zachodzie tak­
tykę defensywną, jeśli schowają się nie

tylko za swą linię Ziegfrieda, ale oprą 0
Ren, w jaki sposób Francja, przygotowa­
na tylko na defensywę, będzie mogła
pierw'sza atakować dla obrony swych
przyjaciół na W'schodzie? Jak pozyska
pomoc Anglii, jak zmusi do wystąpienia
nieątakowaną i ciągle przez Berlin ko­
kietowaną Belgię? (obecnie B erlin podno­
si swe poselstwo w Brukseli do godności
ambasady U!) W jaki sposób ona, taka

pewna swego ,,on ne passe pas" będzie
chciała krw'aw ić sobie głowę o niemieckie
nie gorsze, ale na pewno jeszcze lepsze
,,Man kommt nicht durch"? Pytaliśmy
się w tytule: On ne passe pas? Qui? (Nie
przejdą? Kto?) Czy mamy sobie odpo­
wiedzieć, że nie przejdą Francuzi dlatego,
że Niemcy obracają przeciw nim i prze­
ciw ich interesom ich najlepszy wyna­
lazek?

Mówi się, że Niemcy chcą Czechosłowa­
cję zaatakować, że koncentrowali wojska
na granicy czeskiej w maju, że robią to o-

becnie. To są środki nacisku politycznego.
Losy państwa czechosłowackiego roz­
strzyga armia 300 tysięcy robotników,
których zebrał w Nadrenii Góring. Gdy
wywiercą w ziemi dostateczną ilość dziur,
gdy wyleją tysiące metrów sześciennych

cementu, założą tysiące płyt stalowych,
ustawią niezliczone baterie dział przeciw­
pancernych, Rzesza będzie miała wolne

ręce! Jedna trzecia jej sił starczy z na­
wiązką do obrony. Będzie m ogła wów­
czas przygotowywać sobie Sadowę, aby
dopiero, gdy wyrośnie ponad wszystkie
przewidywania, gdy zapewni sobie nie­
tykalność tyłów, móc się w zwrócić prze­
ciw Francji! Oto jak mogą wyglądać
plany Trzeciej Rzeszy.
Dla nas pozostaje jako pierwsze zada­
nie, wyzbyć się nadziei, że Niemcy pójdą
sobie rozbijać łby o linię Maginota... Do

tego trzeba przykroić wszystkie nasze

wy siłki.
St. Strąbski.

,,RafufcieNiemcy
przed szaleństwem wojnuM.

Kopenhaga,'3.8.ZBerlina donoszą,że
w niedzielę rano wszystkie ulice, zwłaszcza

głównew zachodniej części miasta, zasypa­
ne były ulotkami, które wydal nielegalny
związek kombatantów wielkiej wojny.

Odezwy rozpoczynają się stwierdzeniem,
żeHitler, podobniejakWilhelm II,pragnie
pchnąć Niemcy do wojny przeciwko caiej
Europie i to wojny, skazanej na przegranie
nim sięjeszczerozpoczęła. Ulotka mówi z

ironią o ,,w ielkim sukcesie dyplomatycz­
nym11Fuhrera, któryjak ongiś Wilhelm,
potrafił w rekordowo krótkim czasie zmobi­
lizowaćprzeciwko Niemcom calyświat.

W dalszym ciągu ulotka zarzuca obecnym
władcom Rzeszy,że oszukująnaród niemie­
cki, twierdząc, że Czechosłowacjajest osa­
mot-niona, podczas gdy stoi z nią Anglia,
FrancjaiAmeryka, która w mowieRoose-

velta niedwuznacznie wypowiedziała eię w

tej sprawie.
Ulotka apeluje do narodu niemieckiego,

aby ratował wielkie Niemcy przed rozpad-
nięciem sięna dziesiątkidrobnych prowin­
cji,jak to bylo przed wojną franc.usko-nie-

mieckąWr.1870.Nawołujedodemonstracji
m atki niemieckie, jeśli nie chcą by milio­
ny ich synów zginęły za nic, dosłownie za

nic! dla fantazji nieodpowiedzialnejpolity­
ki11.Autorzy ulotki ostrzegająNiemcyprzed
łudzeniem eięnadziejąwygrania tej wojny,
oświadczając,że zwycięzcy nie powtórzą
więcej błędów z r. 1918 i postarają się, aby
tym razem powalone Niemcy nie powstały
już więcej.

W zakończeniu ulotka wzywa dobojko­
towania wszystkich rozkazów i zarządzeń
władz, które mają na celu przygotowywa­

nie narodu do wojny,a więc w pierwszym
rzędzie do bojkotu obecnych manewrów,
Autorzy ulotkiapelujądospołeczeństwa, by
obaliło system pchający naród niemiecki w

odmętnieuchronnego nieszczęściaiklęski.

Bojkotnie musibyć czynny — wystarczy
najzupełniej.bierny.

,,N ie obawiajcie siędemonstrować — wo­
laulotka — można rozstrzelać stu ludzi,ty­
siąc - ale gdy na ulice wyjdąsetki tysięcy
— nikt do nich strzelać nie będzie!Jest jnż
za 5 minut godzina 121 Ratujcie Niemcy
przed szaleństwem wojny!"

Pod ulotką widnieje następujący podpis:
,,W imieniu milionów okaleczonych, oślepio­
nych, zatrutychgazamii niezdolnych dziś

dopracy ofiar wielkiej wojny — nielegalny
związekkombatantów11.

Zmora lO-godzinoego tygodniapracy.

Małe przesilenie rządowe we Francji.
Paryż,23.8. (PAT). Opuszczając mini­

sterstwo wojny, Daladier potwierdził wia­
domości, według których ministrowieFros-
sard iRamadier wstąpili na skutek ustę­
pów jego niedzielnego przemówienia na

temat 49-godzinnego tygodnia pracy. P r e ­
mier z uznaniem wyrazi! się o lojalności
swych byłych współpracowników, którzy
skorzystali jedynie z prawa posiadania
swych własnych poglądów w tej sprawie.

Daladier podkreślił,iż trwa przy poglą­
dach,jakie wyraził w niedzielę. Uważa on,

iż

kraj może być uratowany jedynie przez
normalną pracę.

Francjajest jedynym krajem w Europie,
stosującym 40-godzinny tydzień pracy.

Kończąc swe oświadczenie, Daladierpo­
w tórnie oświadczył, że nie jest przeciwny
zasadzie 40-godz. tygodnia pracy, ale uwa­
ża, iż fab rykipowinny pracować normal­
nie,by poprawić sytuację gospodarczą i

podołać potrzebom obróny narodowej.

Socjaliści i komuniści
przeciw rządowi Baiadiera.

Paryż,23.8,(PAT). Już w poniedziałek
rano cala.prasa lewicowa zajęła negatyw­
ne stanowisko wobec niedzielnej deklara­
cjipremiera Pahidiero.

Socjalistyczna ,,Populaire11 oświadcza,
że ,,dotychczas popierał lojalnie gabinet
Daladier'a, obecnie jednak musi z ubole­

waniem stwierdzi'ć, żemiędzy partią socja­
listyczną a rządem zapanował zasadniczy
rozdźwięk".

Komunistyczna ,,Humanite11grozi rządo­
w i ,,mobilizacją całej lewicy i mas robotni­
czych".

Mimo mobilizacji skrajnej lewicy prze­
ciwko rządowi DaladiePapozycja rządu
wydaje się najzupełniej pewna, gd yż cala

opinia umiarkowana począwszy od skraj­
nejprawicy, aż do radykałów zaakcepto­
w a ła całkowicie postulaty zawarte w de­
klaracji premiera DaladieFa.

Francuscy metalowcy już się burzą.
Paryż,23.8 . (PAT). Duże wrażenie w

kołach politycznych wywołała deklaracja
związku zawodowego metalowców zredago­
wana w tonie wyraźnie wrogim wobec rzą­
du i wzywająca metalowców do ,,czujności
celem obrony 40-godzinnego tygodnia pra­
cy i wszystkich ustaw społecznych11, jak
również wzywająca-do domagania się peł­
nej realizacji programu ,,frontu ludowego".

Ze swej strony naczelny komitet wyko'- .

nawcży generalnej konfederacji pracy,
któremu przewodniczył w zastępstwie nie­
obecnego weFrancji Jouhaux, komunista

Ro.camont uchwalił wezwać wszystkie or­
ganizacje robotnicze do ,,czujności, niezbę­
d n ej dla podjęcia akcji, jaka może być zde­
cydowana dla obrony 40-godzinnego tygod­
nia pracy".

Posiedzenie NKW

Stronnictwa Ludowego.
Warszawa, 23. 8. (PAA). Dnia 27 bm.,

tj. w piętek, odbędzie się w Warszawie,
pod przewodnictwem Macieja Rataja
pełne posiedzenie NKW Stronnictwa

Ludowego.

Młoda Wieś ,.Siew"
a wybory do samorządu.

W arszawa, 23. 8. (PAA). Na dzień
10 września została zwołana do Lublina
Rada Naczelna Centralnego Zwią-zku
Młodej Wsi ,,Siew". Na porządku dzien­
nym znajduje się referat p. Staseka

,,Prace samorządowe na wsi w związku
ze zmianą ordynacji wyborczej".

Rozporządzanie wykonawcze
o cenach rolniczych.

Warszawa, 23.8.(PAT). W dniu 22
b m . ukazał się nr 61 dziennika ustaw

Ji. zawierający rozpor-ządzenie mi­
nistraskarbuzdnia19bm ., wydanew
porozumieniuzministramirolnictwai
r e f o r m rolnych oraz przemysłu i han­
dlu w sprawie w'ykonania ustawy z

dnia 5 bm. o środkach finansowych na

popieranie gospodarczo uzasadnionego
kształtowa(nia cen artykułów rolni­
czych.

Grad wielkości jaj gołębich.
W iedeń, 23. 8. (PAT). Wiener Neu-

stadt nawiedziła wczoraj burza grado­
wa. Padający przez pół godziny grad
wielkości jaj gołębich ogołocił zupełnie
w całej okolicy drzewostan oraz winni­
ce z liścii owoców, niszcząc przy tym
zupełnie pola tak, że na przestrzeni
dziesiątek kilometrów okolica przed­
stawia krajobraz zimowy. Straty mate­
rialne są bardzo duże.

Podejrzany o szpiegostwo

kierownik biura paszportowego w general­
nym konsulacie W.Brytanii we Wiedniu

angielski oficerTomasz Kendrick, uwięzio­
ny przez tajną policję niemiecką, został na

skutek interwencji dyplomatycznej zwolnio­
ny z aresztu. Kendricka wezwano do o-

puszczenia granic Rzeszy w ciągu 24godzin.-

O i p watykański
Citta del Yaticano, 23. 8 (PAT).

,,Osservatore Romano" omawiając zjazd
Małej Ententy w Bied, stwierdza upa­
dek celów, jakie przyświecały powsta­
niu Malej Ententy. Nie doszło w Wie­
dniu do restauracji Habsburgów, ale za

to dokonał się ,,Anschluss", który dla

Czechosłowacji jest faktem znacznie

groźniejszym od przywrócenia monar­
chii Habsburgów. Ponadto doszło do

podważenia traktatów, co musi dopro­
wadzić do rewizji traktatów w Tria-
non choćby tylko w dziedzinie zbrojeń,
zważywszy, że równość zbrojeń przy­
znana została już Niemcom, Turcji iBuł­
garii.

Niemcy nie tylko rozszerzyły granicę
z Czechosłowacją, ale również zyskały
bezpośrednie sąsiedztwo z Węgrami i

Jugosławią. Ten rozwój sytuacji, kon­
tynuuje ,,Qsservatore Romano", uja-

wnił rozbieżność poglądów i interesów
wśród państw Malej Ententy.
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Dzisiejszy margines 'polecamy uwadze
— germanofilów polskich. Mowa w nim

o książce, jaka się ukazała w br. w Berli­
nie w opracowaniu Carla Haensla i Ri­
charda Strahla pt. ,,ABC polityki zagra­
nicznej11(,,Aussenpolitisches ABC11). Jak
słusznie podnosi ,,.Kurier Polski11, kon­
strukcja rozdziału poświęconego Polsce
wiele mówi o tym, jak w piątym roku

paktu nieagresji pracują Niemcy nad
zbliżeniem się i ,,poznaniem'1sąsiedniego
narodu. Stąd nasza dedykacja dla wiel­
kich i małych germanofilów polskich.

Czytelnika polskiego zainteresuje szcze­
gólnie to, co autorzy tej książki piszą o

Polsce. Poświęcając kilka słów konstytu­
cji polskiej oraz podziałowi administra­
cyjnemu, nie omieszkali wydawcy przy­
pomnieć czytelnikom niemieckim\, że ,,wo­
jewództwa pomorskie i poznańskie zosta­
ły utworzone z dawnych pruskich pro-

wincyj Prus Zachodnich i Poznańskiego,
włączające w to odłączenie części Prus

Wschodnich, Brandenburgii, Pomorza i

Dolnego Śląska oraz części Śląska au­
striackiego11.

,,Odstąpione tereny niemieckie obej­
mują 46.113 km kw z 3.854.961 miesz­
kańcami, w tym 1.430 .297 z niemieckim

językiem ojczystym11.
Nie brak w tym interesującym wy­

dawnictwie także informacji o wojsku
polskim.

0 polityce polskiej znajdujemy takie

informacje: ,,Polityka: Rządy autoryta­
tywne, polityka wewnętrzna bezwzględnie
polonizacyjna (,,riicksichtslose Poloni-

sierungspolityk1).
Na marginesie tych suchych i jak wi­

dzimy błędnych informacyj wydawni­
ctwa niemieckiego ,,Kurier Polski11pisze
swój komentarz: .

,,Pomijając nawet tendencyjne i ją­
trzące wiadomości i zbyteczne w ykrzyk­
niki, to jednak nie możemy pominąć re­
dakcji całości rozdziału, który przy za­
chowaniu pozorów obiektywizmu zupeł­
nie wyraźnie zmierza do rozbudzenia lek­
ceważenia, niechęci, a nawet nienawiści
Niemców do Państwa Polskiego.

Taki nieprzyzwoity stosunek wydaw­
nictw niemieckich (niedawno skonfisko­
wana, mapa. III Rzeszy, nnpaść czerwco­
wego ,,Ostlanduli na rzemiosło polskie
itp.) do spraw polskich nie jest dlai nas

nowością, tym niemniej jest charaktery­
stycznym wyrazem tendencyj narodowo-

socjalistycznych wobec Polski11.

,,ABC polityki zagranicznej11zatwier­
dzone zostało dla bibliotek narodowo-so-

cjalistycznych przez komisję partyjną.
1 to jest rzeczą najważniejszą. Mło­

dzież hitlerowska czerpać będzie z tego
Abecadła swoją polityczną wiedzę o Pol­
sce. Że tego rodzaju ,,wiedza1 nie przy­
czyni się do pogłębienia przyjaznych sto­
sunków z Polską — nie ulega żadnej
wątpliwości. Wydawnictwo to pogłębi,
owszem, nienawiść Niemców do państwa
polskiego, którego ,,polityka wewnętrzna
jest bezwzględnie polonizacyjna11.

Było by rzeczą ciekawą stwierdzić, ilu
Niemców polityka już — spolonizowała?
Wiemy natomiast, że polityka i propa­
ganda hitlerowska w Polsce obudziła w

umysłach niektórych Polaków bardzo
niebezpieczne dla Polski — orientacje
germanofilskie, szczególnie w prasie sa­
nacyjnej i na publicystów polskich, któ­
rzy na polityczną rolę ziem zachodnich
patrzą okiem — wędrownych ptaków.
Bronią oni ,,ideałów11 politycznych Trze­
ciej Rzeszy tylko dlatego, że nie znają
dziejów politycznych Pomorza, Wielko­
polski i Śląska. Ale piszą...

Hninoraktualny*

NA FRONT ZA ZNIŻONĄ OPŁATĄ.

W dziennikach szanghajlskich spotyka
się czytelnik z następującym inseratem:

,,Osoby, które pragną podróżować po
strefie wojennej w pobliżu frontu, mogą

korzysiać wedniei w nocy z naszych sa­
mochodów pancernych z uzbrojoną strażą,
za nieznaczną opłatą".

KŁOPOTY ZAMOŻNOŚCI.
— Słuchajcie no, Janie, dlaczegowy wła­

ściwie zawsze nosicie ten brudny sweter —

czy nie macie anijednejkoszuli?
- Alegdzie tam, proszępani, mam ma­

sę koszul — ale, tak się zawsze:składa, że

ehydwie są w; praniu.

List z Francji.

MiiM iluM iiil
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w sierpniu.
,,Mort aux Juifs! Śmierć żydom!"
,,K upując w żydowskim sklepie, rujnu­

jesz handel francuski!"

,,1891 żydów zginęło na froncie, ale to je­
szcze nie powód, aby im oddać Francję!"

Oto jakże charakterystyczne iświadczą­
ce o nowych nastrojlach paryskich hasła

nalepiane na murach domów, wypisywane
kredą na trotuarach, przyczepiane do wa­
gonów metra i autobusów. W ciągu ostat­
nich dwóch lat narodził się francuski an­
tysemityzm, odmienny nieco w swoichprze­
jawach, aniżeli w innych państwach, nie­
mniej jednak stale rosnący, nrzybierający
formy coraz żywotniejsze, obierając hasła

coraz bardziej realne. Jakież są powody
powstania w tym kraju, na wskrośdemo­
kratycznym i tolerancyjnym, ruchu anty­
semickiego, dotąd zupełnie nieznanego?
Znaneprzysłowiepowiada, że

antysemityzm jest wszędzie tam, gdzie
są żydzi.

Jeżeli przysłowie (o stanowi rzeczywiście
mądrość narodów, Francja była zapewne

owym wyjątkiem, potwierdzającym regułę.
WeFrancjibyliżydzi, ale niebyło antyse­
mityzmu. Jednak wystarczyłapolityka jed­
nego tylko człowieka, aby kierunek ten na­
rodził sięiprzybrał realnekształty w cią­
gu kilkunastu zaledwie miesięcy. Człowie­
kiem tym jest Leon Blum. Zarówno jego
przyjaciele polityczni, jak i wrogowie, w

tym jednym jledynym wypadku zgodni są

w swoich poglądach.Tolerancja, która jest
jledną z naczelnych cech narodufrancuskie­
go,nie mogłajednak nie zauważyćiprze­
boleć faktu, że

za rządów Bluma żydzi zaczęli zajmo­
wać rekordową ilość stanowisk, nie bę­
dącą w żadnym stosunku do ogólne­
go procentu ludności żydowskiej we

Francji.

Niepokój był tym większy, że na wielu

stanowiskach zjawili się żydzipochodzenia
zagranicznego. A wiadomo, że nawet ży­
dzifrancuscy, złączeni od wielu lat z na­
rodem francuskim i nie różniący się od

Francuzów niemal niczym, czują silną an

typatię do żydów, pochodzących z państw
Europy środkowej. Francuscy semici na­
zywają ichpogardliwie,,pollaks", zapewne

dlatego, że główny kontyngent tych napły-
wowców pochodzi z Polski. Trzeba przy­
znać, że nazwa nie jest zbyt przyjemna,
tym bardziej, że w rzeczywistości odpowia­
da ona nazwie, używanej w Polsce:,,lit-
wak".

Niechęć izraelickich autochtonów do e-

lementów napływowych jest niezwykle sil-

Czy wiesz Mata Miss? 16584
Pierwszy pocałunek T a n g o

Największe przeboje na płytach S n r e i l ( l

śpiewa MIECZYSŁAW FOGG.

na. Francuski żyd wyda swoją córkę za

mąż za chrześcijanina, ale nigdy za ,,poł-
laka". Jeden ztutejszych adwokatów opo­
wiadał mi niedawno, że pewien jegoklient
izraelita prosił go o rozejrzenie się po pa-
lestrze paryskiej, ponieważ pragnąłby swo­
jącórkęwydać za mąż. Iów adwokatzna­
lazł odpowiednią partię, adwokata wyzna­
nia mojżeszowego, będącego zarazem rad­
nym miejskim. Gdyklient jego dowiedział

się jednak, że ów ,,kandydat" nazywa się
Horovitz, Herszkovitz czy coś w tym rodza-

jiu, oburzył się święcie:,,A nie, mój panie,
nigdy nie oddam córki ,,pollakowi"! T a

autentyczna anegdota najdobitniej charak­
teryzuje nastroje panujące wśród żydów
francuskich. Nie można się dziwić rosną­

cemu antysemityzmowi ludności chrześci­
jańskiej, skoro nawet wśród swoich współ-!
plemieńców napływowiżydzi wywołujątyl­
koniesmak i niechęć swoim częstokroć nie­
znośnym postępowaniem!

Wypadki niemieckie sprzed kilku laty
i austriackie sprzed kilku miesięcy rzuciły
n a F ra n cjęfalę żydowskich emigrantów,
którzy skolonizowali paryskie Champs.Ely.
sśes, zajm ując zwłaszcza w dziedzinach

teatru i filmu zbyt liczne stanowiska, na

których nie odznaczają się anitaktem, ani

grzecznością. Nawiasem mówiąc, ci ,,nowi
panowie" odznaczają się przeważnie iście

oślepiającym polakożerstwem, co nie prze­
szkadzało im zresztą w obleganiu konsu­
latu polskiego po ostatnich wypadkach
austriackich.

,,Czystki" antyżydowskie, oficjalne czy

półoficjalne, w Rumuniiiinnych krajach
powiększajązdnia na dzieńgroźbę zalewu

dla Francjii, owego klasycznego ,,przylądka
dobrej nadziei" dla wszelkiego rodzaju e-

migrantów politycznych. Nic więc dziwne­
go, że czujność narodowa Francuzów bu­
dzi się z letargu, zdając sobie nareszcie

sprawę z niebezpieczeństwa, tym groźniej­
szego, że — użyjęświetnego wyrażenia, za­
stosowanego przez hrabiego Ciano w innej
dziedzinie —łatwiej jest zabić lwa, aniżeli
sto dokuczliwych much. Nowy rząd fran­
cuski zaczął już stosować w szeregu wy­
padków presje wobec żydowskich obywa­
teli obcych państw, odbierając im prawo

pobytu za wszelkie przekroczenia przeciw
przepisom lokalnym . Rozsądniejsze sfery
francuskie zdająsobie sprawę ztego, że je­
ślinie wolnoim zrywać zprastarą gościn­
nością ziemi francuskiej, z drugiej strony
mają także obowiązek przeciwstawić się in­
wazji obcych plemiennie i duchowo żywio­
łów kosmopolitycznych.

T.K.

Uroczystości ku czci św. Stefana na Węgrzech.

Na 'Węgrzech' odbywają się-wielkie uroczystościku czcipierwszego królaWęgierśw.
Stefana, związane z 900-letnią rocznicą jiego śmierci. Na zdjęciu w środku na specjal­
nym podium stoi regent Węgier admirałHorthy, obok niegoprymasWęgierkardy­

nał Seredi.
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LisizPoznania.

Zabytków niszczyć i lekceważyć nie wolno
Chmury nad magistratem. - 0 wyborach coraz głośniej.

(Odwłasnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Poznań, w sierpniu 1938.

Pisałem już w listach moich niejedno­
krotnie, żePoznań sięmodernizuje w każ­
dym calu. Malują, odświeżają, przebudo­
wują, dokonując procesu odmłodzenia sta­
rych budynków, dla których pan premier
stał się swoistym Woronowem. Bardzo to

dobrze, że miasto będzie pod fason ipod
kolor, ale... Otóż to ale: dlaczego mana

tym cierpieć zabytkowość szczegółów, dla­
czego ma się przy sposobności zastosowa­
nia siędo okólników niszczyćpamiątkihi­
storyczne miasta?

Chciej tylko po tym Poznaniuoprowa­
dzićprzybysza, naopowiadawszy mu wprzó­
dy historyjkizprzeszłości miasta, pochwal
piękno ratusza, opowiedz anegdotkęo tym,
jak to August III, ,,urżnąwszy się", wypadł
z okna pałacu na Starym Rynku i nie po­
strada!życia na miejscujedyniedzięki wy­
stającemu daszkowi, na którym się zatrzy­
mał, stłukłszy sobie przy tym dotkliwie U

część ciała, na której nie tylko zwykji

śmiertelnicy, ale i królowie siadać zwykli.
Chciejpokazać mu fasadę Pałacu Działyń-
skich. Zaprowadź dalej tegoż przybysza
przed ratusz, chcąc mu pokazać owe tryka­
jące się zwybiciem zegara kozły...

Spotkać Cięmoże to, co spotkało naszego

znanego latającego reportera Aleksandra

Jantę-Połczyńskiego. Pochwalił się, a wła­
ściwiepochwalił miasto ijego zabytki. Za­
wiódł cudzoziemca na Stary Rynek i...

skompromitował się. Anijednego szczegó­
łu, który zapowiadał, anitegodaszkahisto­
rycznego, ani tych kozłów trykających się.
A ratusz, tego wprawdzie nie usunięto, ale

również nie usunięto zeń czarnejfarby na

polichromii,tych łat imitujących bryły ka­
mienne...

My mieszkający stale w Poznaniu jakoś
tego nie zauważamy, przechodzimy mimo
zupełnie obojętnie, p ę d z i m y za interesami i
nie myślimy nawet otym, co siędzieje z

zabytkamiipamiątkamihistorycznymi na­
szego miasta. Musidopieroprzyjechaćktoś,

który parę dobrych lat spędził za granicą.
Takiemu to sięod razu w oczy rzuca.

Narobiło sięhałasu, poszłybowiem listy
otwartedoprasypoznańskiej. Zaczętotrą­
bićnaalarm, żeprzecież tak nie można, to

trzeba zmienić, uporządkować w należyty
sposób,żeby miasto na tym nie traciło. I

zaraz potem przychodzi, jlak zwykle, refle­
ksja. Tle to kosztów pochłonie, kto to za­
płaci, bo przecież tego preliminarze nie

przewidyw ały. Zarząd roiejlski jest. korni-

sa,ryczny, kredytów nowych uchwalać me

może. Hm,hm...
Chmury zebrały się nad tym biednym

magistratem akurat wtedy,kiedy sięzaczy­
na mówić o wyborach. O takich ważnych
historiach zapomnieli komisaryczni ojco­
w ie.... Ale żeby to jeszcze bvło wszystko.
Gdzieżtam, to dopiero część,gorsze historie

trapią włodarzy z nominacji. Np . zatarg z

pracownikami. Zatarg poważny, ciąsmący
się już miesiące i jakoś nie mogący ulec

zlikwidowaniu. Pracownikom m iejskim ,

zrzeszonym w P.Z.Z. ,,Praca" nie doga­
dzająwarunkipracy, a pozatym są rozża­
leni, że usunięto z pracy ich prezesa Ro­
dziewicza, właściwie bez powodów. Doma­
gająsięwięcrewizjiuposażeńiunormowa­
niakwestiizaliczek, awansów.

Magistrat, po usunięciu się w związku
z tym szefapersonalnego — nacz. Drobni-

ka(obecniekorespondentPATicznejiw Ko-

wne) załatwił te sprawy pozytywnie. Tyl­
ko, że znów niebez .,ale". Booto członków

,,Pracy" pominięto przy awansach. Teraz

pokrzywdzenigrożą strajkiem i masówka­
mi, a pertraktacje z nimijakoś do niczego
nie mogą doprowadzić i ulegają zerwa­
niom.

Taka sytuacjajest dla magistratu bar­
dzo niemiła, tym bardziej, że j'ak już za­
znaczy'łem, o wyborach mówi sięjuż coraz

głośniej. PartiaposłaMroza, tzw. Narodo­
we Stronnictwo Pracy,już wiecuje, niedłu­
gozapewne zaczną wiecowaćiinnepartie.

Wyboryjeszczenie,rozpisane, a już ruch

zapowiada się.ogromny. Trzybędąnajpra­
wdopodobniej! zasadnicze ugrupowania:
Stronnictwo Narodowe, Mrozowcy iStron,
nictwo Pracy, które coraz więcej zyskuje
zwolenników w świecie robotniczym. Nie

należy przecież zapominać i o tym, że je­
szcze przed powstaniem tego Stronnictwa,
przed fuzjią Ch.D . iN.P . R. robotnicy mieli

kilka mandatów w radzie miejskiej rn. Po­
znania. Wówczas szli z większością (Str.
Nar.), czy teraz będzie tak samo? Szkoda

się zastanawiać. Odpowiedź jest jasna.
Niejasno tylko przedstawia się firmament

nad poznańskim Ozonem. Oni wprawAzie
ciągle inaugurują swoją akcję konsolida­
cyjna, do której przecież niktjuż nie prze­
wiązuje wagi.Sztandarowiludzie spod zna­
kuOzonu mająjuż nazwiskapodważone z

czasów nieświetnej (i nieświętejj) pamięci
BB.

Aonowych nic nie słychać, mimo,że
naród ponolgnie, doOzonu, jak te ćmydo
świec... ;

Posnanieasis,
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Na Polesiu ubito niedźwiedzicy W e wei

Chryeo pow. kosowskiego ukazała się nie­
dźwiedzica, która następnieprzeszłado wsi

Sporów, gdziedrągami,ikijami została za­
bita przez mieszkańców. Ubitą niedźwiedzi­
cę odesłano do nadleśnictwa Lasów Państ­
wowych wIwacewiczach.Przeciwko spraw­
com zabicia niedźwiedzicy sporządzono do­
niesienie karne.

Nowabrama naJasnejGórze.W klasz­
torzejasnogórskim wybudowanodrugąbra­
mę.Bramę wykonano zkutego mosiądzu, a

na polach kraty wytłoczono inicjały N.M .

P.;herbJasnejGóry— dwalwy wsparteła­
pami na pniupalmy. Poświęcenia nowej
bramy dokonałO.GenerałPiusPrzeździe-

cki zprzeorem O.Norbertem Motylewekiin,
wasyście całegokonwentu Paulinów.

Nóż ukraiński zranił polskiego żołnierza.
Jeden zpodoiicerów natknąłeięw Strym-
bieobokNadwornejiagrupkęmołojców u-

krairiskich, śpiewających pieśni przeciw-
państwowe. Kiedy oburzony skarciłi zawe­
zwał do zaprzestania tego rodzajuśpiewów,
ukraińscy ,,heroje" w liczbie kilkunastu

rzucili się na podoficera, po czym pobiligo
dotkliwie ipokaleczyli nożami. Ciężko po­
ranionego odwiezionodo szpitala. Winnych
aresztowano.

300 parlamentarzystów z całego świata

będzie obradować w Warszawie. W czasie

od 5 do9września,rb.odbędzie sięw Polsce

międzynarodowy parlamentarny kongres
handlowy.W obradachkongresu, któremu

użyczyłprotektoratuPanPrezydentRzplitej,
weźmie udział około 300delegatów wybit­
nychparlamentarzystów ipolityków repre­
zentujących izby ustawodawcze 25państw
europejskichizamorskich.

Polskie cegłydcLitwy.Kilku właścicieli

cegielni naWileńszczyźnie zwróciło się do

rządu polskiego z prośbą o umożliwienie

eksportu cegiełdoLitwy,gdzie odczuwa eię
ichbrak.Sprawata mabyćporuszonapod­
czas mających się odbyć jesienią polsko-li­
tewskich rokowańhandlowych.

Rozprawa apelacyjna Lewickiej. Sąd a-

pelacyjny w,Lublinie ustalił rozprawę ape­
lacyjnąLewickiej na dn. 28 i 29październi­
kabr.Procespotrwakilkadni.

Zmarł starosta ostrołęcki śp. Franciszek

Kulikowski.Zmarłybyłkawaierem Krzyża
Niepodległości z mieczami,Krzyża Walecz­
nych,ZłotegoKrzyżaZasługi, oraz koman­
dorem węgierskiego Krzyża Zasługi.W Pol­
sce niepodległejbyłniestrudzonym działa­
czem n-aswym stanowisku w pracy samo­
rządowej.Zmarłyliczyłlat49.

Oberwanie chmury zniszczyło powiat nie-
świeski. Nad powiatem nieświeskim prze­
szłahuraganowa ulewa. W gminie siniaw -

skiej nastąpiło oberwanie sięchmury.: Sze­
rokitraktna odcinku Słohoda--Mierzna-

Nowinki naprzestrzeni 3km został całko­
wicie zniszczony.Olbrzymie masyWodypo­
czyniły wyrwy głębokości półtora metra,

porywając zasobą kamienie. Spływające
wody zniszczyły ziemniakiikoniczynę.

Radiofonia katolicka w Polsce.
Warszawa. (KAP). Coraz żywsze zainte­

resowanie społeczeństwa katolickiego ra­
diofonią w Polsce znajduje wyrazwlicz­
nych zapytaniach, jaki wzajemny stosu­
nek istnieje m iędzy Związkiem Katolic­
kich Radiosłuchaczy (Z.K . R.) i Komisją
Audycyj Religijnych (K.A . R.) atzw.Spo­
łecznym Komitetem Radiofonizacji Kraju.

Otóż Związek Katolickich Radiosłucha­
czy reprezentuje opinięiinteresy szerokich

warstw katolików-radiosłuchaczy. Jest on

powołany nie tylko do krzewienia radiofo­
nii w Polsce, lecz także do czuwania nad

treścią i układem programów, abyodpo­
wiadały wymaganiom katolickiego radio­
słuchacza. Istotnym zadaniem Związkujest
dążenie do oparcia treści programów o

światopogląd katolicki,do wyeliminowa­
nia wpływów niechrześcijańskich(!) oraz

stała mobilizacja radiowej opinii katolic­
kiej.Związek rozwija sięidziałaza zgodą
Episkopatu Polskiego, dostosow ując swój
program do wymagań Kościoła.

Komisja zaś Audycyj Religijnych jest
organem Episkopatu w Polsce, powołanym

do organizowania transmisyj nabożeństw,
kazań i uroczystości religijnych. Związek
Katolickich Radiosłuchaczy utrzymuje sta­
ły kontakt z KomisjąAudycyjReligijnych
iporozumiewa sięznią wewszystkich nie­
zbędnych wypadkach.Obiepowyższe,insty­
tucje reprezentują katolicyzmwradiofonii

polskiej, każda w swoim zakresie działa­
nia.

Odmienny zupełnie charakter i znacze­
nie posiadaja Społeczne Komitety Radiofo­
nizacjiKraju, powołane do życia pod au­
spicjami Polskiego Radia, jako koncesjo­
nariusza w jednym celu: radiofonizacji
kraju przez zw iększenie liczby czynnych
odbiorników w Polsce Mają one charakter

obywatelski międzywyznaniowy. Na czele

S.K . R.K . stoip.posełWagner. Oilena

odcinku zamierzeń, poświęconych radiofo­
nizacji kraju dążenia tych Komitetówi
Związku katolickich Radiosłuchaczy są

identyczne, o tyle w zakresie ideologiipro­
gramów radiowych działalność Społecz­
nych Komitetów nie ma nic wspólnego z

dążeniami Związku Katolickich Radiosłu­
chaczy.

Tylko kara śmierci jest celowa

i stanowi odpłatę.
Poznań.(Tel. wł.) W uzupełnieniu na­

szego niedzielnego reportażu z procesu za­
bójcy śp.ks. prob. Streicha, podajemy dziś

motywy wyrokuIIinstancji,tak,jak jena
rozprawie przedstawił przewodniczący try­
bunału s.a.drEimer.

Apelacjai obrona oskarżonego obracała

się w zasadzie około trzech momentów,
właściwie około jednego, okołopoczytalno­
ści oskarżonego. Obrona próbow.alą zrobić

z Nowaka jednostkę zupełnie niepoczytal­
ną, względnie opoczytalności ograniczonej,
a kiedy te dwie tezy upadły, jednostkę
działającą pod wpływem silnego afektu o-

słabiającego i uniemożliwiającego kiero­
waniepostępowaniem.

W procesie I instancjibiegli sądowidr
WarpechowskiidrFrąckowiak.SądApe­
lacyjny wezwai nowych biegłych,którzy
tezę biegłych z pierwszej instancji całkowi­
cie podtrzymali.

Nowak miał swójwłasny światopogląd
na ustrój iw tym to światopoglądzie tkwi

motyw jego czynu.
Nowak nienawidził c ały ustrój,

a nie jednostki.
Sąd nie chce stwierdzać skąd się u oskar­
żonego taki właśnie, a nie inny światopo­
gląd znalazł, stwierdzić natomiast musi

wyłamywanie się oskarżonego spod ustro­
juobowiązującego w Państwie, spod norm

prawnych i ustaw tego państwa, którym
każdy obywatel musi się podporządkować.
CzyNowakbyłkomunistą, nie tutaj miej­
sce rozstrzygać,raczej zresztą nimbył,niż
nie.

Oskarżony nie mógłdokonać czynu swe­
go pod wpływem silnego afektu, jakby to

chciała widzieć obrona. Niebyło afektu,
był raczej całkowity chłód psychiczny,

zimne obliczenie i wyrachowanie.

Oskarżony przewidywał przecież nawet

zlinczowanie go. A więc? Więc upadły
wszystkie argumenty.

A ZATEM MUSI BYĆ KARA I TO KARA

TAKA, JAKĄ WYMIERZYŁ SĄD PIERW-
SZEJ INSTANCJI,

bo oskarżony jest jednostką aspołeczną i

aspołeczność swą będzie zawsze realizował.

Postanowił przecież rozprawić się z istnie­
jącym ustrojem. Jednostkę trzeba w takim

wypadku całkowicie wyeliminować ze spo­
łeczeństw a, żeby tego społeczeństwa nie

niepokoiła, żeby mu nie zagrażała.
W wymierzonej karze winien jednak

być nie tylko moment celowości. W parze
z nim winieniść momentdrugi,

moment odpłaty.
Oskarżony spowodował ubytek jednego ży­
cia ludzkiego ito życiabezwzględnie war­
tościowego. A przecież nie miał do ks.

Streicha żadnej urazy.Czyn zbrodniczypo­
dyktowała mu fantazja.

,,Nowak miał odwagę popełnić czyn,
wobec czego musi teraz mieć odwagępo­
niesienia konsekwencjiwynikających zre­
sztą z obiektywnej ibezstronnej sprawie­
dliwości.
NA TAKIEJ TYLKO SPRAWIEDLIWOŚCI
OPIERAĆ SIĘ MOŻE ŁAD I PORZĄDEK

W SPOŁECZEŃSTWIE I PAŃSTWIE,
A TAKŻE SZACUNEK DLA ŻYCIA LUDZ­

KIEGO.

Wyrazem tej właśnie sprawiedliwości jest
niniejszy wyrok".

Przemówienie przewodniczącego wywar­
ło na słuchaczach głębokie wrażenie. No­
wak wysłuchałgo, podobniejak i wyroku
samegozzupełnym spokojem.

Jak się wasz korespondent dowiaduje,
obrońca skazanego wniósłkasacjędoSądu
Najwyższego, (hb)

— Elektryczne piekarnie na wsi niemie­
ckiej. Hasło rzucone w Niemczech, celem

oszczędnego używania surowców, znalazło

swójwyraz również w odniesieniudodrze­
wa opałowego. Rozpoczęto akcję, aby zastą­
pićpiecedopieczenia chleba, opalanedrze­
wem, piecami elektrycznymi po wsiach i

miasteczkach. Zkońcem ub. roku zmienio­
no w blisko 2.000 miejscowościach piece.
TylkowsamejBrandenburgii,Pomeranii o-

raz ZachodnichPrusach zainstalowano 457

pieców elektrycznych.
— Ładunek dynamitu przeleżał pod mo­

stem23lata.NaLitwie wPrenach rozbiera­
jąstary most.Podczas rozbierania nawierz­
chni mostu, robotnicy znaleźlipodbelkami
ładunek dynamitu. Istniejeprzypuszczenie,
żeten materiał wybuchowy został założony
przed23laty przezRosjan,którzy zamierza­
limostten wysadzić w powietrze. Zasta­
nawiającym jest fakt, że w ciągu tylu lat

nie nastąpił wybuch, który mógłby mieć

tragiczne następstwa.
— Zniesiony celibat urzędniczek wiedeń­

skich. Burmistrz miasta Wiednia zniósł

wprowadzonyprzezpoprzednie władze celi­
batdla urzędniczek m agistratu. Odtąd będą
mogły one wychodzić za mąż ipozostawać
nadalw służbie.Kroktenumotywowanyzo­
stał koniecznością popierania tworzenia o-

gnisk rodzinnych,
— Prasa amerykańska domaga się zwol­

nieniapastoraNiem(iliera.Prasa am erykań­
ska nieprzestaje zajmować eięlosempasto­
ra Niemóllera. Prawiebez wyjątkudomaga
sięzwolnieniago z więzienia. Ostatniodłuż­
szy artykuł na ten temat zamieścił ,,New
Jork Times". Domaga się zdecydowanie za­
przestania represyi w stosunku do osoby
tak zasłużonejipoważanej,jakąjestpastor
Niemóller. Zemsta i nienawiśćGestapo mu­
szą znaleźć swójkoniec.

— Polska cukrownia w Mandżurii. Z n aj­
duje się ona w miejscowości Aszyche, po
chińsku Aclieng, położonej o 40 km od

Harbinu. Przed wojnąPolacy zLubelszczy­
zny założyli tam cukrownię, która istnieje
do dziś, będąc obecnie własnością spółki
akcyjnej polsko-japońskięj. Udział kapita­
łu polskiego 'w towarzystwie wynosi48%.
Cukrownia zatrudnia stale 30 Polaków, a

w czasiekampanii znacznie więcej.Zarząd
składa się z obywateli polskichijapoń­
skich.

— Pieszo dookoła świata w ciągu 8-min

latDrKarolNordfort,lekarzduński, zało­
żyłsięodwatysiącefuntów, że w ciągu o-

śmiu lat odbędzie podróż dookołaświata

pieszo. W tych dniacii zawitał doLondynu,
poprzejściu*Aglobu ziemskiego. DrNord­
fort pozostajejuż dwa lata w marszu, któ­
ry odbywa samowystarczalnie.

— Najbogatsza w potomstwo gmina Fran­
cji.Sensacjądnia weFrancjistała sięwia­
domość, że na ogólną ilość ostatnio przy­
dzielonych medali wynoszącą44dlarodzin
posiadających,gminaMusilac otrzymała —

32.Odznaczone maiki,którychliczba wyno­
si 32 posiadająłącznie207pociech. Z tego
wynika,żeprzeciętnie wypadanajedną ro­
dzinępo6dzieci

rzucił nagle Grady.
— Thanks. Zdrów i w humorze. —

Bamey szybko orientował się w takich

sytuacjach. — Wesoło!,. .

— Kolosalnie! Acha... mam dla pa­
na pozdrowienia od pewnego młodego
człowieka..,

— Od kogo?
— Nazwiska nie zmam. Jest tu

boy'em. Prosił, by powiedzieć panu,
że mister Antoni Janczar poszedł dziś
na bal i jeszcze nie wrócił.

— Dziękuję. Wszystko?
— Tak.
— Coctail?
— Chętnie.
Wypili czwarty.

No i co? — ciekawie zapytał Grady.
— Z czym?
— Z Menelikiem. Zna go pan? To król.

Nieboszczyk i Atoisyńozyk. Podobno
umarł...

— Możemy więc zacząć... Nie wiem
kim pan jest i kogo pan reprezentuje.
Ale wiem, że ma pan takie same zamiar

ry jak ja. Radzę wycofać się...
— Te same słówka kieruję pod pań­

skim adresem. Po co to panu? Statecz­
ny człowiek, z dostojnym brzuszkiem,
aż wstyd. Można zdrowie nadwerężyć
i na wadize stracić.

— Coctail?
— Chętnie.
Znowu wypili.
— Dobre! — Grady mlasnął językiem.

Szumiało mu już w głowie, wewnątrz
czuł miłe ciepło, w uszach zaczynało
podejrzanie szumieć. Głos Bam ey'a
dochodził do niego jakby przez filtr,
jakby miał uszy watą zatkane. Myślał
jednak sprawnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zenon ęZóżański

POWIEŚĆ SENSACYJNA

^Ciąg dalszy)

— Pani umilkła?
— Czekam aż pan coś powie — odpo­

wiedziała szablonowo. — Zaczyna pan
być nudny...

Roześmiał się.
— Nie sądziłem! Zawsze mi mówio­

no, że wzbudzam zainteresowanie w

kobietach...
— To słyszałam już od pana,
— Kiedy?
— W kabinie.
— A... pani jeszcze pamięta?
— Pan nie?

— Też! Miała pani na sobie cudowny
szlafroczek. Ostatni krzyk mody. Wy­
glądała pani czarująco^.

.— Zakochał się pan może? — spytała
drwiąco.

— Po uszy! Po powrocie do siebie

musiałem się napić ze wzruszenia, I

proszę sobie wyobrazić jakieś duchy
życzliwe, c h c ą c zapewne uratować mnie
od męczarni nieszczęśliwej miłości, do­
sypały do whisky nieco cjanktt po­
tasowego.

Powiedział to aż nadto wyraźnie.
-— Chcę 7, panem porozmawiać... —

rzekła szybko, bo orkiestra kończyła
już.

Roześmiał się pogodnie.
— A teraz — nie rozmawiamy?
— Dłużej i szczerzej. Kiedy ma pan

czas?
— Od rąna do wieczora i w między­

czasie.
— Proszę przyjść do mojej kabiny w

pół godziny po zakończeniu halu.
— Nie mogę.
— Boi się pan?
Potrząsnąłgłowę.
— Nie. Bal potrwa jednak jeszcze

, około trzech godzin, a tak długo n ie

mogę czekać. Uschnąłbym z tęsknoty
za panią.

— Więc proszę przyjść aa godzinę.
— Right! Tylko kochanego kapitana

Schiirza proszę uprzedzić, że strzelam
bardzo celnie.

Tango skończyło się już. Wrócili do
stolika.

— Poemat nie taniec, powiadam pa­
nom... — z miejsca zaczął Grady. — Z

taką partnerką mógłbym do końca ży­
cia tańczyć.-

— Zmęczona jestem już - — rzekła
Greta do Janczara.

— Wyjdziemy?
— Najchętniej.
Po pięciu minutach już ich nie było.

— Przy stoliku pozostali: Barney i

Gra^y.
— Proponuję zmienić lokal... — Grady

miał wielką ochotę na rozmówkę z gru­
bym Amerykaninem.

-— Na łóżko?
Jeszcze nie! Mam ochotę na dobry

coctail, a tu podają lemoniadę.
— Chodźmy.
Wkrótce siedzieli w ,,night bar"... Po

pierwszym milczeli. Po drugim Bar­
ney skonstatował, że oczy jego towarzy­
sza są całkiem inteligentne, a po trze­
cim rozpoczęli rozmowę.

— Pan do Europy? — zagaił Bamey.
— Nie! Na Hawaje.
Nie zorientował się w pierwszej

chwili.
— Gdtzie?
— Na Hawaje! A pan? Chyba też

gdzieś w tę okolicę skoro płynie pan
statkiem ,,New York — Marsylia".

— Przepraszam! Tak sobie zapyta­
łem, aby zagaić. Dziękuję za nauczkę.

— Jak się miewa mister Curtley? -
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Każdego, kto spojirzy na w ielki, pięcio­
piętrowy gmach firmy ,,Bergtrans11u zbie­
guulicyPortowejiJanazKolna wGdyni,
mimo woli napełni uczucie zadowolenia, je­
żeli niedumy, że w stosunkowo krótkim

czasie najmłodsze miasto portowe na Bał­
tyku, nierzadko wbrew nieprzychylnejpro­
pagandzie. potrafiło stać sięatrakcją dla

zagranicznego kapitału, który zdecydow ał

się na poważną lokatę swego majątku w

nieruchomości na wybrzeżu.
Ale gdy bardziej zainteresowany zajrzy

do księgi wieczystej 'Sądu Grodzkiego w

Gdyni, to w tomieXXX1. wyk.897, znaj­
dzie zapisany na tej nieruchomości dług,
w wysokości 625 tysięcy złotych z odsetka­
mi8%rocznie na rzecz... na rzecz bratniej
firm y ,-Bergtrans'1 — w Gdańsku.

Niebyłoby w tym może nic zastanawia­
jącego, ani sprzeciwiającego się normal­
nym zasadom handlowym, gdybv niefakt,
że przecież budowę gmachu firóiy ,,Berg
trans'1w Gdyni finansowała centrala w

Bergen, w Norwegii. Skądże więc takie u-

przywilejowanie Gdańska wobec Gdyni,
skoro fundusze budowlane nie pochodziły
z substancji majątkowej gdańskiego od­
działu?

Właśnie — skąd takie faworyzowanie
Gdańska?

Ito nie tylko w tym jednym wypadku...
Mimo, że wobec centrali w Bergen oba

oddziały w polskich portach są bratnimi

instytucjami na prawach całkowitej rów-

norzędności, w praktyce oddział gdański
objął funkcję starszego brata przewodni­
czącego, dyrygującego i — zbierającego zy­
ski zpracy swego młodszego braciszka

gdyńskiego.
Zastanawiająca jest przede wszystkim

praktyka firmy ,,Bergtrans", że wszelkie

zlecenia spedycyjno-eksportowe firm pol­
skich zgłębikraju przeznaczone do zała­
twienia przez port gdyński,sporządzane są
na blankietach oddziału gdańskiego w ję­
zykuniemieckim.Klienci w kraju, wiedząc,
że oba porty należą do polskiego obszaru

celnego, mając przy tym gwarancję, że

transporty istotnie pójdą przez port gdyń­
ski, nie interesują się zbytnio tym biuro­
kratycznym dualizmem. Tymczasem dua­
lizm ten ma dla interesów firmy ,,Berg-
trans11 znaczenie zasadnicze, ponieważ -

za samo tylko spisanie z klientem umowy
za transakcje, zaakwirowaną całkowicie

przez aparat gdyński,oddział w Gdańsku

pobiera 58 procent należności. O czywiście,
klient o tym nie wie, klienta to nic nie ob­
chodzi - i słusznie - jakie są rozliczenia

pomiędzy oddziałami tej samej instytucji
Aleczy w równym stopniu powinno to być
obojętne dla Komisji Dewizowej, czy nie

powinna raczej zainteresować się ona, na

jakiej gospodarczej podstawie m łodszy
brat gdyński rezygnuje tak bez oporu, mo­
żna by powiedzieć — tradycyjnie — na

rzecz gdańskiego nienasytkapołowę swoich

dochodów brutto? Ba!Gdyby to zawsze tyl­
ko połowę! Przecież za frachtowanie bun-

kru (węgla dla opalania statku'!, uskutecz­
nione całkowicie w porciegdyńskim, pełne
100 procent pobranej należności przepływa
pod okiem KomisjiDewizowejdoGdańska
tylko dlatego, że umowę ze Skarbopolem
głównym dostawcą węglabunkrowego, ma

wyłącznie oddział gdański. Jak gdyby było
co trudnego, rozciągnąć ważność umowy z

polskąkopalniąw Polsce również inapol­
ski politycznieport. A tak samoprzecież i

Sztauerka (załadowanie okrętu towarem),
gdzie w rachubę wchodzi tylko fizyczna
praca robotnikaportowego, i.te transakcje
odbywają się również na dobro rachunku

oddziaługdańskiego, m imo, że w tej czyn­
ności nie bierze on żadnego, nawet papie­
rowego udziału.

Oczywiście, nie interesuje nas zupełnie,
jakie są prywatne rozrachunki pomiędzy
dwoma oddziałami jednej i tej samej fir­
my.Nas obchodząkonsekwencje, jakiepły­
ną z takiej taktyki dla polskiejgospodarki
narodowej.Otóżjlestjasne, żeprzede wszy­
stkim od sum, przekazywanych do Gdań­
ska, oddział w Gdyni nie płaci żadnych po­
datków, przez cow sztuczny sposób pod­
nosi się jego zdolność konkurencyjna wo­
bec przedsiębiorstw pokrewnych. Ale po­
nadto nie ma żadnejgwarancji, że pienią­
dze te pozostają w Gdańsku, to jest do

pewnego stopnia na polskim obszarze de­
wizowym. Przeciwnie, istnieje wiele oznak

na to, że pieniądze teprzesączają się przez
,,dziurę gdańską11i odpływ ają za granicę
mimo, że stanowiąproduktpracyGdyni,i
powinny nadalport gdyński alimentować.

Można by co prawda sądzić, że ten u-

kład stosunków w firmie ,,Bergtrans" jlest
wynikiem niefortunnego zbiegu okoliczno­
ści,gdyby nie szereg zjawisk w innym za­
kresie, stwierdzających, że oddział gdyński
stanowi jedynie instrument w rękach
gdańskiej! dyrekcji ,,Bergtrans'u" do akwi-

rowania tych przedsiębiorstw krajowych,
które nie zdecydowałyby sięnabezpośred­
nią pracę z firmą gdańską.

Jest bezsporne, że oddział p^Wiskiliczy
— nie wiadomo dlaczego — wyższe stawki

frachtowe za identyczne transakcje, aniżeli

oddział gdański; jlest dalej faktem, że (tu­
taj odwrotnie) oddział gdański płaci kapi­
tanom statków wyższą prowizję za wybór
firmy, aniżeli w analogicznych wypadkach
oddziałgdyński. Jest na porządku dzien­
nym, że oddziałgdański stara się na każ­
dym k ro k u dyskredytować Gdynię pod
względem jej sprawności przeładunkowej,
wytwarzając dla portu gdańskiego oninię
daleko powyżej jego faktycznych walorów.

Iwreszcie jest stwierdzone dokumentami,
że niestety na własnej ziemirobotnicy pol­
scy traktowani są w firmie ^Bergtrans11 w

formie, poniżającej godność narodową.
Rozumiemy bardzo dobrze, dlaczego fir­

ma ,,Bergtrans" może sobie na to wszystko
pozwolić.Ale nie rozumiemy,dlaczego wła­
dze polskie ten stan rzeczy jeszcze do tej:
pory tolerują. Firma, w której wszystkie
kierownicze stanowiska obsadzone są przez

Rozporządzenie Prezydenta R. P . z dnia
27 października 1933 roku wprowadza po­
datek od uboju w wysokości 3,00 zł od sztuki

bydła i 1,50 zł od ^ieląt i nierogacizny. Nie

opłaca tego podatku ubój sztuk domowych,
przeznaczony dla własnej konsumcji oraz

eksport w warunkach, gdy większość sztu­
ki zostaje wywieziona, co ma miejsce przy
eksporcie bekonu do Anglii,którym ekspor­
towane zostaje około 70 proc. sztuki w sto­
sunku do wagi żywej oraz wywożone do
Niemiec połówki wieprzowe. Natomiast

przy eksporcie szynek większa część sztuki

pozostaje w kraju, wobec czego w tym wy­
padku podatek winien być pobierany.

Nadmienić należy, że eksport bekonu do

Anglii, oraz połówek wieprzowych do Nie­
miec uzyskuje ceny znacznie wyższe niż w

kraju — jest rentownym a przeto niezrozu­
m iałym w ogóle jest, w jakim celu ubój
krajowy jest opodatkowany, gdy większa
część eksportu nie opłaca go, mimo, że uzy­
skuje lepsze ceny. Jest to ze szkodą dla

rolnictwa, rzemiosła rzeźnickiego i konsu­
menta krajowego.

Nie wnikając bliżej w racjonalność go­
spodarczą tego podatku, należy przyjąć, że

wszechstronnie, a w tym wypadku szczegól­
nie uprzywilejowany, rzetelnie opłaca należ­
ne podatki wśród nich również i podatek
od uboju w części uboju, nie zwolnionej od

tego podatku.
W sferach przemysłu i rzemiosła prze-

twórczc-mięsnego kursuje pogłoska, że fir­
ma ,,Export Bacon — Oskar Robinson11 zo­
stała zwolniona od podatku ubojowego z

tej części uboju, za który winna byla ten

podatek uiścić, drogą umorzenia tego podat­
ku za okres wprowadzenia go w życie, tj.
od dnia 1 listopada 1933 r. do dnia 1 stycz­
nia 1938r., od której to daty dodatek ten ma

Po Berlinie kursuje raport rzeczoznaw­
ców, odmalowujący w czarnych barwach

sytuację Niemiec:

,,N iemcom sąsiadujących z namikrajów
— twierdzą rzeczoznawcy — rząd niemiec­
ki udzielił przeszło 40 milionów marekw

złocie pożyczek. Jest to bardzo poważna
pozycja w budżecie państwa. Pozycja ta­
ka , wyzyskana odpowiednio na akcję kolo­
nialną, dałaby niewspółmiernie lepsze re­
zultaty.

Nadchodzący rok musibyćwyzyskany
na poparcie ruchu separatystycznego w B

(prawdopodobnie chodzitutaj oBelgię).Do­
tychczasowe bowiem doświadczenie wyka­
zało, że jest to droga nie do pogardzenia,
jeżeli chodzi o utrwalenie niemieckiego sta­
nu posiadania na zachodzie.

Rzeczoznawcy dwukrotnie zwracają u-

wagę na konieczność reorganizacji działal­
ności na terenach, zagrożonychdla ekspan­
sji gospodarczej niemieckiej.

Równocześniepodają oniplan. Abyzdo­
byćrynki europejskie, proponują oniprze­
prowadzenie w latach 1939-40 akcji dum­
pingowej. Niemieckie wyroby chemiczne

powinny zalaćświat. Towar niemiecki mu

niechętnych cudzoziemców, firma, w któ­
rej na polskiej ziemi, w Gdyni,obowiązuje
hitlerowskie pozdrowienie, firm a,'która na

każdym kroku dyskredytuje m iody polski
portwobec zagranicy — musibyć raz wre­
szcie przywołana do porządku tym więcej,
że (jak to w naszejlgospodarcebywa)kapi­
tał w większości jest polski, a nawet (słu­
chajcie! słuchajcie!) państwowy!

Wiemy,że na terenieMinisterstwa Prze­
mysłu iHandluIstnieje tendencja, aby wo­
bec znanych powszechnie powyższych mo­
mentów cofnąć firmie ^Bergtrans'1 upra­
wnieniadeklaranta celnego. Wiemy,że wa­
hanie ministerstw a wypływa z tendencji
niezrażania kapitału zagranicznego. Imy
gozrażać nie chcemy.Ale chcemy,by mia­
rodajna opinia.polska zastrzegła się kate­
gorycznie wobec kapitału zagranicznego,
przed traktowaniem Polski jako obiektu

kolonizacyjnego, eksploatowanego według
metod stosowanych w Timbuktu albo Ka­
merunie. Kapitał zagraniczny — owszem,

jak mówi polskie przysłowie, ale ludzie i

metody pracy polskie, bez cienia swastyki!
T.K.

być całkowicie zniesiony. Pogłoska ta brzmi
co najm niej dziwnie, gdyż umorzony może

być tylko podatek nie wpłacony, a wymie­
nione rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej przewiduje w art. 5 ściąganie po­
datku przed ubojem, polecając ściąganie
podatku v/ gminach utrzymujących rzeźnie

tymże gminem (art. 7, la). Z powyżej po­
danych faktów należałoby mniemać, że gmi­
ny Nakło i Złoczów, gdzie firma ,,Raport
Bacon — Oskar Robinson11dzierżawi rzeź­
nię, nie ściągały wbrew rozporządzeniu po­
datku c8 uboju w ciągu przeszło lat czte­
rech wówczas, gdy wszystkie inne gminy
w całym kraju ściągały ten podatek w myśl
ustawy przed ubojem. Podobno sama na­
leżności z tego podatku ma sięgać kilkdset

tysięcy złotych.
Podstawą do umorzenia może być np.

nieściągalność, wynikająca ze złego stanu

interesów względnie bankructwa, czego nie
widać u firmy Robinson, gdyż wzrosła ona

w ciągu kilku zaledwie lat do wartości kil­
kunastu milionów złotych, robiąc w ostat­
nich paru latach po blisko 40 miln, zł obro­
tu rocznego, posiadając najwyższe kontyn­
genty wywozowe na tak lukratywne rynki
jak Anglia, Stany Zjednoczone Ameryki
i Niemcy. Przy tych obrotach i przy posia­
daniu kontyngentów na tak lukratywne
rynki trudno przypuszczać, by f-a Robin­
son była niewypłacalna. Może plajta?
Różne plajty bywają. Gdyby tak było by­
łaby to rażąca niesprawiedliwość w stosun­
ku do szerokich rzesz ubogiego rzemiosła

rzeźnicko-wędliniarskiego, które nie korzy­
sta z dobrodziejstw eksportu.

Ponieważ czynniki miarodajne mogłyby
być również wprowadzone w błąd — przeto
spirawa ta wymaga właściwego wyjaśnienia.

(PAA)

sipobićkażdąbezwyjątkukonkurencję.
Jeżeli

Niemcy stoją w obliczu katastrofy
gospodarczej, która może pociągnąć

za sobą upadek reżimu,
tokażda zwłokai wahanie możebyćgroź­
nym dlapaństwa. Ażeby móc zalaćświat

wyrobami niemieckimi,trzebaprzedewszy­
stkim do minimum obniżyć kosztyproduk­
cji, a to przez obniżenie robocizny11.

Zdaniem autorów raportu, robociznanie­
mieckajlest za mało wydajna wstosunku
do ceny. Przysłowiową ofiarnośćdla pań­
stwa nazywająoniprzesadnąimałostkową.
Cackanie się z tzw. światem pracy jtest nie­
godne silnego rządu TrzeciejRzeszy. Auto­
rzy projektu wyraźnie krytykująpolitykę
Goebbelsa, wykazując mubłędy.

Książka ta została wydana w30 egzem­
plarzach naprawach rękopisu.Kończy się
ona takim charakterystycznym zwrotem:

,,O kres budzenia naroduskończy! się.
Przestańmy wołać ,,Deutschlanderwache",
gdyż oczy rozbudzonego wilkamogą zoba­
czyć więcej, aniżelipotrzeba. Narodowitrze­
ba dać konkretne efekty.Rozbudowa go­
spodarcza Rzeszy pociągnie za sobą milio­

ny ofiar, ale stworzy za to państwo o nieza­
leżności całkowitej11.

Nietrzebabyćdomyślnym, aby wiedzieć,
że opinia ta wyszła spod pióra przemysło­
wych baronów niemieckich. Jest ona ró­
wnie zaborcza, jak nienawistna dla ,.na-

zich11. Jedno natomiast jlest, warte pokla­
sku - to stwierdzenie, że Niemcy są nad

granicą przepaści. Ale to nie znaczy, że w

nią wpadną. Pierwej wywołają wojlnę.

Nowa fabryka przetworó w owocowych.
W Dwikozach,pod Sandomierzem, uru­

chomiona zostałafabrykaprzetworów owo­
cowych.

40 galarów.
Firmawęglowa ,,Robur11oddalado eks­

ploatacji40galarów, przede wszystkim dla

przewozu węgla na Wiśle.

Fabryka narzędzi dentystycznych.
W Skarżysku Kamiennej przystąpiono

do budowy fabryki narzędzi dentystycz­
nych. Produkcja nowej fabryki w znacz­
nym stopniu uniezależni nas od importu
zagranicznego.

Ford buduje fabrykę samochodów
w Rumunii.

Prasarumuńskadonosi,że zakładyFor­
dazakupiły w Rumunii wielkie tereny pod
budowę fabryki samochodów. W imprezie
tej weźmie również udziałkapitał rumuń­
ski. Nowa fabryka Fordabędzie obsługi­
wała całeBałkany.

Wstrzymanie egzekucyj w rolnictwie.
Jak wiadomo, na podstawie obowiązują­

cych przepisów egzekucyjnych, w okresie

żniwnym wstrzymanejest na przeciąg4-ch
tygodnidokonywanieprzez urzędy skarbo­
we licytacyjuwłaścicieligospodarstw wiej­
skich.

Ostatnio, w ramach prowadzonej przez

rządakcjizbożowej,p.ministerskarbu wyi
dał okólnik, mocą którego okres ten prze­
dłużony został do dnia 15października br.,
przy czym w stosunkudo właścicieligospo­
darstw rolnych,dlaktórych wymiarpodat­
kugruntowegobezdodatkówkomunalnych
nie przekracza 60 zł, należy wstrzymać
wszelkie czynności egzekucyjńe.

Wydawnictwa gospodarcze.

Dr Mieczysław Szawleski: ,,Polonizm
— Ustrój Narodu Polskiego11. Skład GL

,,Biblioteka Polska11.

Byćwytrawnym ekonomistą- nie zna­
czy być dobrym politykiem. Autor posta­
w ił sobie za zadanie nakreślenie wytycz­
nychpod reorganizacj'ęPolskiw myśl wska­
zań Obozu Zjednoczenia Narodowego. W

zasadzie nie byłoby w tym nic złego, gdy­
bynie zalecenia, które są równie mało uza­
sadnione jak nie wytrzymujące krvtvki.

Cytujemy na chybił-trafil dwa: Dr Sza­
wleskiproponuje stworzeniekuriiprzy wy­
borach do sejmu ipodaje -"odział manda­
tów nie troszcząc się wcale ani o uzasad­
nienie zasady, ani oprocentowy podział.
Dla rozwiązania zaś kwestii żydowskiej
prop on ujeżydom ograniczenie potomstwa
w formie przymusowej przy zaniechaniu

innych akcyj!antysemickich idopuszczaniu
do udziału w prawach politycznych. Jeśli

,.Polonizm11ma się oprzeć na takich meto­
dach, nie dających się realizować — oba­
wiać się należy o samą ideę,

,,Robotnicy piszą — Pamiętniki Robotni­
ków11.W opracowaniuprof.U . J.Zygmun­
ta Mysłakowskiego idr. Feliksa Grossa u-

kazał się niezwykle ciekawy zbiór pamięt­
ników robotniczych,jako rezultat prac se­
minarium pedagogicznego i socjologicznego
Uniwersytetu Jagiellońskiego i Towarzy­
stwa Uniwersytetów Robotniczych (TUR).

W pamiętnikach tychprzeważająakcen­
ty klasowe ł socjalistyczne. Niemniej jed­
nak stanowią one ciekawąkartę wyrwaną
z księgi życła. Czytaćj!epowinien nie tyl­
ko socjolog, ale przede wszystkim praco­
dawca, aby się zorientować w psychologii,
potrzebachiświatopoglądzie swych pra­
cowników.

,,Towaroznawstwo i organizacja h a ndlu

jajami kurzymi11.A . Simmler i K.Wiśniow­
ski. Mały podręcznik dla pracowników
spółdzielni rolniczych.

Wszystkie powyższe książki w Bydgosz­
czy uGieryna.

St. SzuKalsKi. Bydgoszcz
Notowania z ostatnich dni za 100 kg

Bydgoszcz,dnia 23 sierpnia 1938 r.

Koniczyna czerwona 000,00-000,00; Koniczyna szwedzka

000,00-000,00; Koniczyna biała 000,00-000 ,00; Koniczyna
żółta w łaskach 00,00-00,00; Koniczyna żółta odłuszczana

00,00-00,00: Przelot 000,00-000 .00; Rajgras angielski 9 \0 0 -

100,00; Tymotka 33*00-37,00; Seradela 00,00-00,00; W yka
tatowa 23,00-26,00; Wiczka zimowa 65,00 75,00: Peluszka
23,00- 25,00; Gioch Wiktoria 24,00-26 .00: Groch polny 23,'0—

25,00; Groch zielony 24/0 - 26.00; Rzepak zimowy 41.00 -

44,00; Rzepik letni 00.00 -00 ,00; Rzepik zimowy 39,00-42 00:
Siemię lniane 00,00 -00,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski

000,00-000,00; Mak biały 00,00-00,00; Łubin żółty 16,50-
17,50; Łubin niebieski 15,50-16,50, Gorczyca 33,00-37,00,
Tatarka 19.00 -22,50: Proso zwyczajne 19,00- 2.00 Buraki
Kastewne Eekendorfy żółłe prima hndowii 00,00 ~ 00,00
kOupurydza Bydgoska 35 0 0 - 38/0; Kukurydza Koński Ząb
0000-00,00 Malwa pastewna 1?5,00 - 130,00,

Czyfirma Export Bacon -Oskar Robinson
jest zwolniona od podatku ubojowego?

,,Niemcy stoją w obliczu katastrofy
gospodarczej".
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Kościół a mocarstwa.
Zwrot ku Stolicy Piotrowej. - Bankructwo polityki antykościelnej.

,,Całe życie kpiłem z religil tak jak moi

współcześni, a teraz stojąc nad grobem, do-
szedłem do przekonania, że nie można po­
rządku społecznego budować na niedowiar­
stwie. Gdybym prędzej to przekonanie zdo­
był, byłbym o nie walczył. Zarazem życzę
sobie, by dowiedziało się o tym młode po-
kolenie".

Siowapowyższenapisałdo swegoprzyja­
ciela Herve stary ,,tygrys", sławnyClemen-
seau. Londyński ,,T imes" przypomina to

wyznaniefrancuskiego męża stanu,podkre­
ślającostatnio w art. ,,C hruch andState", że

wielkie mocarstwa zachodnie j.ak Francjla,
Anglia^i Włochy porzuciły taktykę obo­
jętności łub nieżyczliwej postawy wobec

Watykanu, nauczone doświadczeniom, któ­
re wykazuje, że unormowanie stosunków

prawnych zeStolicąApostolskąstanowidla
każdeko organizmu państwowego w cywi­
lizacji zachodniej podstawowy warunek

normalnego rozwoju. Dyplomacja w Rze­
szy Niemieckiej i w Sowietach, lekcewa­
żąc sobie to doświadczenie dziejów, łu­
dzi się, przypuszczając, że uda się jejod­
wieczny kult Boga, zawarty w Kościele,
przekształcić w kult państwa.

Podobne zdanie wypowiada słynny
prawnik,profesoruniw.we FryburguLam-

pertw swejipracy ostatnio ogłoszonejo sto­
sunku Kościoładopaństwa w Szwajcarii
iw tychkrajach, w których rządy donie­
dawna uprawiały politykę antykościelną
lub obojętną wobec katolicyzmu a obecnie

z gruntu zmieniły swe postępowanie (por.
prof.Lamport,Kirche und Staat).

A więc rząd francuski zmienił zupełnie
w ostatnich latach swój stosunek do Stoli­
cy Apostolskiej. Jak wiadomo przed 30 z

górą laty rząd francuski zerwał swe sto­
sunki zWatykanem. Odtąd laicyzm świę­
cił tam swoje triumfy. Lecz doświadcze­
nie w czasie wojny otworzyło oczyfrancu­

skim-mężom etanu: ujrzelibohaterstwo ka­
tolickich księży, zrozumielijakąpotęgęst-a­
nowi religia w organizacjiżycia z-biorowe­
go. Zaczęto więc zmieniać taktykę wobec

Kościoła. Już Rriand przed 17laty nawią­
zał stosunki ze Stolicą Apostolską: w W a­
tykanie pojawił się posełfrancus-ki, w Pa­
ryżu nuncjusz papieski.

Nie od razu ustało prześladowa-nie Ko­
ścioła zakorzenione we Francji w ciągu
dziesiątków lat, ale jluż zwrot ku Stolicy
Piotrowej nie zostałtam zahamowany. W

r. 1935min. Laval zostaje przyjęty na po­
słuchaniu uOjcaśw., tegoż roku nuncjusz
Maglione wręczaprezydento-wirepubliki or­
derChrystusa.

Przyjęcie uroczyste przez rząd francuski

kar-dynała sekretarza stanu Pacelliego w

czasie uroczystości w Lisieuxi ostatni-a de­
klaracja min. Chautemps'a o pozytywnym
ustosunkowaniu się władz we Francj-i do

Kościoła katolickiego — n-akazują przypu­
szczać, że t-amtejsi mężowie stanu zrozu­
mieli czymjestKościółdlapaństwa.

0 czym tylko garść wtajemniczonych
wiedziała,

Podobnie w Anglii. Już król Edward

VII (oc'zym tylko garść wtaje-mniczonych
w iedziała)na sześć tygodni przed śmiercią
w dniu 6 maja 1910 r. złożył w Bucking-
Palace wyznanie wiary rzymsko-katolickiej
na ręce księdza prob. Forstera. Następca
Edwa-rda VII Jerzy V,odnosił sięzcałą
czciądlakatolicyzmu. W czasie wojny na­
wiązuję on dyplomatyczne sto-sunki zs Sto­
licąśw. iodtądmaAnglia swego ministra

przy W atykanie. W r. 1923 król angielski
odwiedza z małżonkąPapieżaiprzy tej o-

kazjli chwali katolików angielskich, jako
wzorowych obywateli. Minęły czasy,kiedy

w Angliikatolicyzm w s-ferach urzędowych
traktowano niechętnie a nawet wrogo.

We Włoszech już Benedykt XV w li­
ście do kardynała Gasparriego (28 czer­
wca 1915r.)pisał,że ,,oczekuje zmiany po­
łożenia Stolicy Apostolskiej jednynie od

sprawiedliwo-ści, której uczucie budzi się
coraz hardziej w narodzie włoskim". Gdy
Mussolini objąłwładzę,kontaktrządu wło­
skiego ze Stolicą Apostolską stawał eię co­
raz częstszy, w publicznym życiu włoskim.

Dzień 11 lutego 1929r.staje się jednym z

najdonioślejszych dni w dziejach Kościoła,
gdyż w dniu tym rozwiązano tzw.kwestię
rzymską,

I choć niezdecydowana postawa pra-k­
tykowana przez faszyzmnastręcza nieraz

poważne trudności i niebezpieczeństwa dla

katolicyzmu we Włoszech, to jed-nak takie

zasady, wprowadzone przez rząd Mu-ssołi-

niego, jak uznanie Kościoł-a jlako czynnika
państwowo-twórczego według zasady: nie

roz-dział (Kościoła od państwa), iecz odręb­
ność sferdziałania(non separazione mala

distinzione) mogą być przyjęte bez zastrze­
żeń.

Widzimy więc, że wielkie mocarstwa

zachodniejEuropy zrozumiały,że unormo­
wanie życia religijnego i usprawnienie do

należytego funkcjonowania takiej potęgi
moralnej,jakąjestKościółkatolicki w pań­
stwie —-to pierws-zy krok,to podstawa do

ładu iporządku w dziedzinie społecznej,
prawnej i politycznej. (Cf. Paul Gentizon

,,C hurch undState inStały").
,,Mocarstwa z-achod-nie — pisze prof.

Lampert-—posiadającewielkiedoświadcze­
nie w swych stosunkach zKościołem, do­
chodządowniosku, któryjuż w swoim cza­
sie wypowiedział wielkipapież Leon XIII:

,,Zawisłą jest rzeczpospolita od religii, któ­
ra Boga czci — i wielorakie między jedną
a drugą zachodzi pokrewieństwo i zaży­
łość". (Enc. ,,Immortale Doi").(KAP)
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Król syjamski prowadzi pług
Tradycyjne święto żniw w Syjamie.

Bangkong — w uroczystejszacie. Powie­
wające flagi ora” orygi-nalne syjamskie oz­
d'oby na wysokich masz-tach,uroczystepro­
cesje, któńych uczestnicyprzybranisą w bo­
gate szay,tańczącetancerkiw starożytnych
brokatach, setki łodzi, barek kunsztownie

konstruowanychprzez mi-esiące,a nawetla­
ta narzece — oto obraz nietylkoBangkon-
guv/dniuświętażniw,aleicałegoSyjamu.
W uroczystościach bierze udział król ze

swoim dworem, duchowni, armia, oraz cały
naród.

Król osobiście, względniewyznaczony

przezniegodostojnik,przybrany wprastare
ceremonialne szaty, prowadzipług,krając
pierwszą ski-bępod nową uprawę roli. Płuig
ciągnądwiepary świętych wołów. Zastygły
w bezruchu tłum uczestników święta zdała

przypatruje eię temu obrzędowi. Następni-e
na placu również uroczyście, przybranym
podaje s-ięświętymbawołom namałych mi­
skach ,,dary zi-emi".

Któreznich zostanąprzezbawoły zjedzo­
ne — riędadząplonów wprzyszyłychżni­
wach.Nieme spojrzenia wlepiająei-ęw cięż­
ki-e sylwetki zwi-erząt. Byle tylko ryżu nie

tknęły! A gdydobrzeprzed tym o-dżywione
święte bawoły nie tkną żadnegozda­
rów, zaczyna sie szaleństwo tłumów. Lecz.

ostatnio jluiż tylko najbiedni-ej|szy plebs wie­
rzy i wyciąga wnioskiz zachowania się
zwierząt.

,W prawd-zie tradycji staje eię zadość i

nic nie ominięto zestarego,ceremoniał'u.
Uroczystościkończą zabawyludowe,pro­

cesja na rzekach oraz uczta. Zabawyludo­
we też szanują tradycję. Artyści w boga­
tych ubiorach uroczyścieipowoliporuszają
sięwhuśtawkach.Każdyznich chce chwy­
cić w zęby woreczek pełen pieniędzy, za­
wieszony na wysokim bambusie. Schwy­
cenietego w-orkaoznacza ,,wyrwanie niebio­
som błogosławieństwa dla ziemi".

Na łodziach przedstawi-a się history'czne
sceny z bohaterskich eposów indyj(skich,
które zawędrowały do Syjamu. Tancerki

wykonujątradycyjne tańce, obserwowane

z dużą znajomościąprzez tysiące ro-zbawio­
nych Syjamczyków. Długa i wybredna
uczta kończyświęto żniw, bardzopracowi­
tego narodu, który nazajutrz stajedo-płu-ga
i do ciężkiejpracy.

Podpis więcej wart niż czek króla.
KrólJerzy.VI ofiarował 100 tysięcy

franków na ubogich miasta Paryża.
Nasumę tę,po-chodzącą zprywatnych
kapitałów królewskich, został wydany
czek, ale nieprzez samegokróla, tylko
przez poselstw o brytyjskie w Paryżu.
Stało się tak dlatego, że czek podpisa­
ny przez króla o-sobiście, m iałby więk­
szą wartość, niżnominalna... ze wzglę­
du na auto-graf.

Doroczny larg na slare żelastwo.

NabulwarzeRichard-Lenoir w Paryżu odbywa sięrokrocznie oryginalny targ. Mia­
nowicie w drugiej połowie siernniaprzez 5dni odbywa się tam wielki targ starym
żelastwem. M.in. znajdują się także wszystkichgatunków naczyniablaszane, emalio­
wane i żelazne, spośród których kupujiący wybierają sobie te, które, ich zdaniem -

nadają się jeszcze do użytku.

Najwyżej położone osiedla ludzkie.
Wyprawy wysokogórskie udowo-dniły, 'że

z biegiem cz-asu człowiek przyzwyczaja eię
dozmienionych warunkówkli-matycznyc-h,
oewajiaeięniejako z rzadszym powietrzem
imoże zupełn-ie dobrze pnaoowaćiżyćw
tych n-a ogół gorszych w-arunkachbytowa­
nia. Stąd też duże zain-teresowani-e budził-o

zawsze pytanie, na jaki-ej wys-oko-ściponad
poziom morzażyjąstaleludzie?Do niedaw­
n-a uważano, że najwyżejpołożonym os-ied­
lem ludzkim naświeciejesttzw. ,,Z ło-te po­
le Th-okdżalangka" w Tybeci-e, znajdujące
sięnawysokości4977m nadpo-zi-omem mo­
rza. Rekord ten z-ostałpokon-any.Jak dono­
si wyd-awnictwo a-merykański-e ,,S p irala"

znajdują się w Chile kop-alnie Chuąuip-ina,
położone na wy-s -okości5.600 metrów, ana­
stępniekopalnieQuispisi-ja w Peru 'na wy­
sokości 5.270 metrów oraz obserw-atorium

astronomiczne naGórzeWhitn-e -y w po-łud­
ni-owej części SierraNevada w północnej
Ameryce na wysokości4410 m ponad po­
zi-om morza .

W. Europie najwyżej jest położone obser­

watorium wMontBlanc,azatem n-a wys-o­
k-ości4.365 m etrów .

Są to jednak wszy-stko os-ie-dla związane
specj-alnie z wykonywaniem ta-kiej czyi-nnej)
czynności.Tymczasem w Ameryce po-wsta­
ły ostatni-o normalne osiedla ludzki-e, za­
mieszkiwane p-rzez obywateli, wykonują­
cych co-dzienn-e swo -jezajęciadomoweiza­
w-odowe. Na przykład osiedle Portugaleta,
zn-aj-duje się na wysoko-ści4.359m, Goląue-
chaca—4.221m,Hu-anchaca- 4.114 m, Co-

rocoro—4.056m,Potosi—3.970m.Wszyst­
kie te miejsco-wo - ści znaj-dująsię w Boliwii.

Jak ztego wynika,rzadkiepowi-etrze-na
tak dużej wysokości wcale nieprzeszkadza
ludz-iom norm-alnie żyć ipracować.

CHYBA, ŻE- .

— Płytkazkościsłoniowej,którą mipan
sprzedał, jlest z jakiejś namiastki!

— Wykluczone, panie szanowny, chyba
że słoń miał wprawiony sztuczny kieł!

założyciel sławnej, włoskiej fabryki sam,0"
lotów i aut ,,AifaRomeo" - zmarł w tych'
dniachwRzymie, ukończywszy 62rokżycia-.

Co odpowiedział Stalin
grupie komunistów.

Pewna grupa komunistów rosyjskich
zwróciła się niedawno do Stalina zpisem­
ną prośbą, by zechciał im wyjaśnić naj­
głębsze przyczyny, dla których państwo
sowieckieipartia komunistyczna są wro­
gami religii. Oto co na to odpowiedział
Stalin:

,,Komunizm toleruje wszystkie wyzna­
nia religijne. Tolerancja ta jednakowoż nie'

oznacza wcalebyśmy mieli zrezygnować
z naszej propagandy ateizmu. Komunizm

jest wrogiem wszelkiej religii dlateg o , że

zasady rewolucjiświatowej ibezbożnictwa
nie mogą siępogodzić z zasadami żadnej
religii. Jestem od mej młodościbezbożni­
kiem. Popierać ipropagować ruch bezboż-

niczy jest obowiązkiem każdego obywatela(
ZSRR, każdej kobiety w Sowietach, zwła­
szcza zaś młodzieży".

Nie będzie katastrof

samochodowych.
Rani.o ma zapobiec katastrofom. Każde

nowoczesne auto (w niedalekiejprzyszłości)
zaopatrzonebędzie w specjalne aparaty ra­
diowonadawczei odbiorcze.. I

,,N iewi-dzi-alne ręce" fal krótkich zatrzy­
m ają samochód na niebezpi-ecznym skrzyżo­
waniu, przed każ-dą (niedostrzeżoną przez

szofeia)prz-esz'ko-dą,specjalne aparaty będą
zawi-adami-ały, że.w taki-ej odległościi za au­
tem-i przed au-tem Z-najduje s-ięinny s-amo­
chód, — który również otrzymuj-e takie sa­
mesygnałyi— zderzen-iestaje sięniem-oż­
liwe.

Tajemnicze krótki-e fale będą kierowały
samochodem m-oż-e lepi-ej niżręce człowieka

i zderzeni-a samochodowe n-iebędą pochła­
niać tylu set tys-ięcy ofiar.

Orkiestra niszczycieli.
Na co się ,,wysadzą" jeszcze Ameryka­

nie?Nato pytaniebardzotrudnojest odpo­
wiedziećito nie tylkoludziom nie posiadam
jącym wiele fantazji, ale rów nież tym
wszystkim, którzy są znudzeni życiemi

szukaj(ą nowych źródeł uciech, często dla,
nas niezrozumiałych,lub nawet niesmacz­
nych.Oto przed niedawnym czasem wymy­
ślono w Stanach Zjednoczonych nową za­
bawę,którapolega na t-ym,że orkiestraba­
wiącagości sama musi siędo tego stopnia
rozbawić, by straciła wszelkie panowanie
nad sobą i robiła w kpńcu coś niezwykle
oryginalnego, coś, czego do tejpory rzeczy­
wiście niebyło, a mianowicie, by niszczyła
podczas gry swoje instrumenty.Niszczenie
to odbywa sięw ten sposób,że podkonieo
zabawy członkowie orkiestry wzajemnie
rozbijają sobie na głowach instrumenty*
podczas ostatniego granego ,,foxtrota". Gdy
po kilku dniach chciano gościom zaimpo­
nować obfitościąpomysłowości — postano­
wiono drzeć na sobie nawzajem ubrania,
Doszło do tego, że członkowie orkiestry po­
zostawali tylko w bieliźnie, bowiem nawet

buty.zdzierali sobie orkiestrancii rozrywali
jlew kawałki. Jak taką orkiestrę nazwać?-

Chybanajstosowniejszą będzie nazwa: ,,or­
kiestra wariatów"-

Nerw królika ratuje życie
japońskiego żołnierza.

Wielkie wrażenie zrobiła na czytelnikach
wielu pism zagranicznych wiadomość, że

lekarzejapońscy zdołali uratowaćżyciejed­
nego z ciężkorannych żołnierzyjapońskich. -

Żołnierz ten mianowicie, po odniesieniu

ciężkich ran, miał do tego stopnia uszko­
dzony system nerwowy,że zachodziła oba­
wa, czy uda sięmuuratowaćżycie. Miał
on mianowicie bardzo uszkodzone nerwy

rąk inóg. Wówczaslekarze wojskowi zde-

cydowali się na operacyjne przeniesienie
nerwów królików do uszkodzonych nerwów:

żołnierza. Popewnym czasie nerwy króli­
ka zrosły się doskonale z nerwami ciężko!
rannego, który powrócił do zdrowia. Ja­
poński żołnierz czuj(esię obecnie dobrzei

jest nadzieja, że ciężkich ran, jakie odniósł

na froncie,, nie będzie zupełnie pokilku la-

taih odczuwał. Tą ciekawą, udalą opera­
cj(ązainteresowało siębardzo wielu lekarzy
londyńskich.

Senator Nicola Romeo
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Trudna misja lorda Runcimana.
,,KurierPoleki”, stwierdziwszy, iż Cze­

'chosłowacja nie przyjmie postulatów
karlsbadzkichNiemców sudeckich,,,bo swej
suwerenności państwowej i samodzielności
nie może narażać na szwank'*, tak ocenia

pierwszą fazę misjilordaRuncimana:

,,CóżwięcdałaCzechosłowacjipierw­
sza faza akcjilordaRuncimana? Bar­
dzo dużo.

Dała gwarancję nienaruszalności

terytorium państwa w czasie najbliż­
szym albo, w najgorszym razie, miaro­
dajnego świadka przyszłych wydarzeń,
którego obecność w kraju ułatwićmoże

ewentualne ustalenie napastnika, co d la

politycznych związków Czechosłowacji
liniałoby w ielkie znaczenie.

Tak też, a nie pod kątem osiągnięcia
kompromisu, oceniana iest dziś misja
lorda Runcimana, która w najlepszym
ra z ie sprawę przewlecze. Powodzenie

ewentualnych rozmów Runcimana w

Berlinie pozwoliłoby może rozciąć wę­
zeł gordyjski, który zwie się kwestią
niemieckąwpaństwie czechosłowackim.

Gdy się jednak zważy, że Henlein

wysuwa swoje żądania, nie do przyję­
ciadlaPragi, za zgodąBerlina, trudno

mieć nadzieję na skuteczność i tej e-

wentualnej rozmowy".

Czasnajwyższy, aby opiniapolskakon­
fliktowi niemiecko-czeskiemu poświęcała
jak największą uwagę.Proniemieckie orien­
tacje pewnego odłamu prasy polsikiejprzy­
czyniają się doszkodliwego- dla Polskipo­
głębieni-a stosunków polsko-czeskich. W

konflikcie niemiecko-czeskin^ nie chodzi o

kom unizm ,ale o zaborczą politykę niemiec­
ką, której celem jest oderwanie Sudetów
od republiki czechosłowackiej. O ty m tr z e ­
bapamiętać. Każdainna orientacja w tej
sprawie fałszuje rzeczywistość.

Gdzie zasada równorzędności?
W związku z uchyleniem przez wojewo­

'dę pomorskiego zarządzenia zarządu mia­
sta Bydgoszczy w sprawiebudowygimna­
zjum niemieckiego, ,,KurierPoznański”pi-

,,O powiadają w k-o -łachp-olitycznych,
że prezesZwiązku Polaków Zagranicz­
nychp.WładysławRaczkiewicz,nic nie
wiedział o jakichkolwiek zobowiąza­
niach poczynionych przez Niemców
wobec Związku Polaków w Niemczech
w sprawie liceum polskich dziewcząt
w Raciborzu - gdywojewodapomorski
p. Władysław Raczkiewicz uchylił za­
rządzenie zarządu m iasta Bydgos-zczy,
wstrzymującebudowę kompleksu nie­
mieckich zakładów naukowych w Byd­
goszczy.

Awmyśldeklaracyjrządów niemiec-

:iego ip-olskiego m iała obowiązywać
zasada równorzędności w traktowaniu

obu mniejs-zościw obupaństwach.
Wiadomośćta dowo-dziłaby,jak wPo-lsce

trudno orientować się w polityce polsko­
niemieckiej.

Schuschnigg ijegopodkomendni
sianą przed trybunałem stanu.

___________

DZIENNIK BYDGOSKI

Wiedeń, 23. 8. (PAT). Zapowiedź
utworzenia specjalnego trybunału stanu

celem pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści kierowników byłego rządu austriac­
kiego wywołała w Wiedniu bardzo du­
że wrażenie, pomimo, że nie była ona

niespodzianką, zwłasz-cza po oświad­
czeniach komisarza Buerckla na osta­
tniej konferencji prasowej.

Sprawa ta komentowana jest również

przez całą prasę wiedeńską, któ­

ra jednogłośnie domaga się sądu
nad byłymi władcami Austrii. ,,Wie­
ner Voelkische-r Beobachter” uważa

wybór komisarz-a Buerckla na oskarży­
ciela w imieniu narodu niemieckiego
za bardzo trafny. ,,Weltbłatt” zaznacz-a,
że celem tych sądów będzie uniem ożli­
wienie raz na zawsze powrotu do wła­
dzy tych, którzy przedtem rządzili

Austrią.

Katastrofa samochodowa.

Krasnystaw, 23. 8. (PAT). Samochód

ciężarowy z Droho-bycza, zdążający do
K r a s negostawu, w kolonii Ignasin na­
jechał na furmankę, którą rozbił do­
szczętnie. Jadący furm anką Ignacy
Lipiński i Sa-cliar Rose-nzweig ponieśli
śmierć na miejscu. Dwaj inni pasażero­
wie zostali ranni. Wskutek zderzenia
samochód przewrócił się. Szofer, który
wyszedł z wypadku bez szwanku, zo­
stał aresztowany.

Rek XXXII. Nr 192.
Siódm a strona.

Iwonicz -Zdrój
III sezon od 20 sierpnia

Pobyt i kuracja zapo- HRC -

pularnym ryczałtem A K Bww*

Polska myśl konserwatywna
załam ała się ostatecznie.

Warszawa,23.8.Natematpróbkonsoli­
dacjinarodowejprzed wyborami samorzą­
dowymi wypowie-dział eię ostatnio ,,Czas”.
,,GazetaPolska”, oficjalny organOzonu, po­
traktowała jednak inicjatywę konserwaty­
stów więcej niż nieżyczliwie. Kon-serwaty­
ści,jakpisze ^GazetaPolska”, nie mogąsię
stać podstawą zjednoczenia narod-owegodla
celów politykipolskiej.

Inicjatywa konserwatystów spotkała eię
również zbardzo ostrą odprawą ze strony
,,Robotnika". Naczelny publicysta tego pis­
map.M . Niedziałkowski dajek-onserwaty­
stom taką odprawę:

,,Czas” zako-munik-ował nam, że oto mo­
żepowstać w Polsce bez większego trudu

zjednoczony obóz ,,narodowy".
Złożą się na ten obóz:Stronnictwo Naro­

d-owe, ONR grupa ,,ABC”, ONR grupa ,,Fa­
langa”, ,,Jutro Pracy"(jako żefachowcy od

spraw ,,masonerii”),ewentualnie coś nie coś

zresztek chrześcijańskiejdemokracji.No -

iko-nserwatyści w roli ,,kleju", jeżeli mi

wolno użyć doskonałejformuły p.Romera
z,,GłosuNarodu”.

Pomysł,doprawdy,kapitalny.
Stronnictwo Narodowe ma dać, w razie

wyborów,glosy,a w każdym bądź razie —

sw oje,,masy";

pozostalik-ontrahenci ofiarowują ,,uprzej­
m ie”kandydatównaposłów i ,,dynami-kę”
młodzieży ,,falangowej”;

konserwatyści,jako ludzie doświadczeni,
gotowi są objąć funkcje ,,oficerów sztabo­
wych".-

Stronnictwo Narodowe ,,ogryznę,ło się”...
grubszym końcem, jeżeli wolno mitak się
wyrazić. Propozycja zawisła ,,pomiędzy u-

stami a brzegiem pucharu"- .

Takijeststan obecny.
Wygląda to wszystko zabawnie, boijest

zabawne. Ajednaktarzeczzabawna, jak
zwyklebywanaświecie,maiswojąstronę
poważną.Jest nią fakt obiektywny, żepol­
ska m y ślkonserwatywna załamała się osta­
tecznie, że przestaje byćczynnikiem samo­
dzielnym w p o lsk im życiu społeczno-poli­
tycznym i kulturalnym .

Ten fakt trzeb apo prostu zarejestrować.
Konserwatywni ,,sztab-owcy”p.Sławkaza­
meldowali się w ,,sztabie" Stronnictwa Na­
rodowego i... n ie dodali przydziału."

,,KurierPolski”, cytując nasz niedzielny
artykuł wstępny pt. ,,S łuszna odprawa”,
stwierdza, że stanowisko topodziela całk-o­
wicie chrześcijańsko-de-mokratyczny ,,Dzien­
ni-kBydgoskiktórybynajm niej nie popie­
ra Ozonu”.

Dywersanci z lasów poleskich
w wiezieniu pińskim.

Pińsk,23.8. W sobotę byłem przypad­
kiem świadkiem -transportu członków gło­
śnejbandy,która w zeszłym miesiącu nie­
pokoiła lasy poleskie. Jak wiadomo, była
towataha, składająca sięz23 uzbrojonych
ludzi, którzy skradali się ku granicy bol­
szewickiej, aby przez Rosję dotrzeć do

Hiszpanii zpomocą czerwonej armii. Na

czele bandy stała kobieta wielkiej piękno­
ści,podobno zpochodzenia Rosjanka, po­
chodząca z zamożnej rodziny. W starciu

z policją odniosła tak ciężkie rany, że

zmarła'w szpitalu. Policja poniosła także-

dotkliwe ofiary w rannych, o czym już
pisma donosiły. Z rozbitejbandy wyłapała,
policja 19 jej członków, a podobno 4 ie

szcze słęukrywa.
Wsobotęw południeńadworzec wMo­

ryniu (Polesie) nadszedł transport 15 ban

dytów, skutychpo4łańcuchami,podkon

wojem 7policjantów. Wieziono ichdo wię­
zienia w Pińsku, gdzie odbędzie się sąd
nad nimi. Przypuszczają, że kilku z nich

nie minie stryczek.
Wszyscy bandyci, których . widziałem,

są ludźmi młodymi, z wyjątkiem jednego,
który zapewne przekroczył trzydziestkę.
Wygląd ich jest wręcz przykry. Twarze

przeważnie o tępym wyrazie, figury szczu

płe. Niektórzy są boso.

Trudno sobie wyobrazić, co tych ludz

popchnęło do czynów, za które im,ciężko
odpokutować przyjdzie. Musiała to byćja
kaśdemoniczna siła, któraich zbiła w ban

dę na wszystko gotową i siejącą postracł
wśród spokojnej ludności. Czy była nić

owa nieżyjąca już Rosjanka czy też jakie
inneciemne moce — to pytanie, na które

może da nam'odpowiedź rozprawa sądo
wa. J-T.

Starogard,23.8 . Dowiadujemy siębliż­
szych szczegółów i okoliczności towarzyszą­
cych śmiertelnemu postrzeleniu śp.Włady­
sława Szulca przez Benedykta Barganow-
skiego.

Pomiędzy oboma istniał od lutego br.

spór, spowodowany przez Barganowskiego
oszukańczym wydzierżawieniem śp. Szul­
cowi 66-morgowegogospodarstwa w Dąbro­
wie pod Starogardem ipobraniem pienię-
dzy oraz fałszywym przedstawieniem in­
wentarza gospodarstwa. Śp. Szulc był do

pewnego czasu przekonany, że gospodar­
stwo rolne wydzierżawił na10lat, a kiedy
sięzorientował,że zostałoszukanyiżekon­
traktdzierżawy opiewa tylko na3lata, zgo­
dził sięwkońcuinato,pragnąc uratować,
chociaż część swegokapitału, tym bardzie!,
że na gospodarstwie ciążyła hipoteka na

sumę 5.000 zł,jakkolwiek podczas pertrak-
tacyj; oświadczono nowemu dzierżawcy, że

długu hipotecznego nie ma. Snór o oszu­
kańcze manipulacje Barganowskiego, który
umowę zawierał wraz z pośrednikiem Os­
sowskim, oparł sięosąd,gdzie obecnie spo­
czywa.

Wykryte jednak oszustwo wzbudziło w

Barganowskim chęć sprowokowania zaj­

ścia, w którym mógłby użyć stale noszo

nego przy sobie rewolweru.

Pewnego dnia podczas sprzeczki B.

świadczył:
— Jednego z waspołożę trupem (B. miał

na myśli śp.Władysławaiprzebywającego
w jegogospodarstwiebrata zmarłego — Jó

zefa Szulca).
U bm. nadarzyła siętaka okazj'a, kiedy

to do zagrodyśp.Sz. wszedł komornik są­
dowyDomagała zeStarogardu w towarzy­
stwie sekwestratora Szczodrowskiego, nie

przedstawiwszy dokumentów, stwierdzajlą
cychprawo wykonywania obowiązków.Wo
bec tego bracia Szulcowie nie chcielidopu
ścić, aby rzekomi urzędnicy mogli pełnić
swe czynności.

W pewnej chwili na podwórze wpadł
Barganowski z okrzykiem: ,,Usunąć się,bo
strzelam!” Rozległy sięstrzały i na ziemi

upadł Władysław Szulc śmiertelnie ranio

ny wbrzuchjrękę.

Zabójcę rozbroj'ono, a policja zabrała go
do aresztu.

Przewieziony do szpitala w Starogardzie
Władysław Szulc zmarł wkrótce skutkiem

odniesionych ran.

Samolot spadt na ulicę.
Berlin , 23. 8. (PAT). Dziś w Berlinie

spadł na dzielnicę Nen Koeln samolot.

Siedem osób spośród przechodniów zo­
stało rannych. Dwuosobowa załoga wy­
szła z wypadku bez szwanku.

7 RANNYCH.

B erlin , 23. 8. (PAT). O katastrofie lo­
tniczej w dzielnicy Neu Koeln donoszą
następujące szczegóły. Katastrofa na­
stąpiła w chwili przymusowego lądowa­
nia dwumiejscowego samolotu wojsko­
wego. Samolot zawadził o dach domu
i uderzył w o-kno wystawowe sklepu,
które zdemolował. Załoga samolotu wy­
szła cało. 3 osoby, które znajdowały się
w sklepie, zostały ciężko ranne. Lekko

rannych zostało 3 przechodniów.

Horthy i Hitler w Kilonii.
K ilonia , 23. 8. (PAT). Regent Horthy

i kanclerz Hitler przyjęli wczoraj na

pokładzie awiza ,,Grille” rewię niema-l

całej floty wojennej Niemiec. P r z ed

awizem ,,Grille" przepłynęło przeszło
110 jednostek. Rewię otwierał 86.000

to-nowy pancernik ,,Gneisemau”, spu­
szczo-ny na wodę w ma-ju rb. Rewia
trwała o-koło godziny.

Terror w Palestynie szaleje.
Londyn, 23. 8. (PAT). Terro-r w Pale­

stynie szaleje w dalszym ciągu. Wczo­
raj rano na południe od Tel-Avivu od­
dano salwę do przejeżdżającego auto­
busu. Jeden żydo-wski robotnik został

zabity, pięciu żydów ranny ch. Również

wczoraj rano na drodze z Akry do Sa-
fad znaleziono ciała trzech Arabów z

Nazaretu. Na piersiach pi*zypięte oni
mieli kartki z napisem: ,,skazani na

śmierć". Są to ofiary terro-rystów arab­
skich, którzy posiadają własne sądy
kapturowe.

Na ciele zabitego przed trzema dnia­
mi Araba spod Jeroz-olimy znaleziono

kartkę z na-pisem: ,,skazany na śmierć

przez sąd armii arabskiej za zdradę i
dono-sicielstwo. W yrok wykonano przez

rozstrzelanie".

Zderzenie i pożar pod ziemia.
Nowy Jork, 23.8 . (PAT).Nowojorska

kolej podziemna była widownią kata­
strofy, w której około 50 osób odniosło

r a n y . Je-den z pasaże-rów utracił życie.
Katastrof-a wydarzyła się na stacji.
Expre-ss nie-zatrzymujący się na wszyst­
kich przystankach, wpadł z niewyja­
śnio-nych dotąd przyc-zyn na pociąg,'sto­
jący n a stacji. Jeden z wago-nó-w zo-stał

poważnie uszkodzony, w drugim wy­
buchł pożar.

Pociąg był wypełnio-ny pasażerami,
podążającymi do pracy.

Konsekracja księży biskupów
dr. Cz. Kaczmarka i dr. Tad. Zakrzewskiego.

Kielce. (KAP) Konsekracja JE ks. bi­
skupa ordynariusza kieleckiego dr. Czesła­
wa Kaczmarka— jak już do-nosiliśmy —

odbędzie się w katedrze kieleckiej w nie­
dzielę, dnia4 września br. Konsekratorem

będzie JEks.nuncjusz apostolski arcybi­
skup Filip Cortesi. Współkonsekratorami
zaś IIEE ks. ks. biskupidr. Ad -olf Szelążek
idr.LeonWetmańeki.

Poznań.(KAP) Konsekracja JE ks. bi­
skupa dr. Tadeusza Zakrzews-kiego, sufra-

gana łomżyńskie-go, odbędzie się w czwar- .

tek,dnia22wrześniab-r.w Poznaniu wka­
tedrze metropolitalnej. Konsekratorem bę­
dzie J.Em. ks. kardynał Augu-st Hlond,

,PrymasPolski.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 278 czynna w

dzieńiw nocy.

Nocny dyżur pełni aptek a ,,Pod Orłem"

REPERTUAR KIN:
As: ,,Prater”.
Słońce; ,,Święta i jej błazen".

Stylowy: ,,Nie ufaj mężczyźnie”.
Świt:,,Takie są dziewczęta”.
— Święto pułkowe inowrocławskiego

pułkupiechotyobchodzono dnia 22bm. w

ścisłych ramach pułku.
— Odznaczenia. Za zasługi na polu pra­

cy zawodowej odznaczony został srebrnym
krzyżem zasługip. JózefBurda zInowro­
cławia(Mątwy).Brązowym krzyżem zasługi
odznaczeni zostali za zasługi napolupracy
zawodowejpp.StefanBrachvogel,kier. tech­
niczny, M arian Barszcz, hutnik,Franciszek
Karpiński,hutnik (wszyscy zhuty ,,Irena”
w Inowrocławiu), Bronisław Czajkowski z

Inowrocławia, Adam Błaszak z Kruszwicy,
Feliks Kaczmarek zGniewkowa, Stanisław

l.achowski zInowrocławia, zasłużony dzia­
łacznaniwie sokolej,Bronisław Nowakow­
skizGniewkowa,'JózefOchockizJanikowa,
Józef Pachulski, Piotr Słowiński, W alenty
Wagner zTuczna. PiotrWegner zInowro­
cławia, ranciszekWrzos zKruszwicy.

STRZELNO, (mk) W nocy na czwartek

nieznani sprawcy uprowadzilidwa pasące
się na łące opodal zabudowania konie na

szkodę rolnikaKupiduryK. w Rzeszynie.
Strata wynosi800 zł. Konie uprowadzili
prawdopodobnie cyganie, którzy obozowali

w sąsiedniej wiosce. Dochodzeniaprzepro­
wadzapolicja.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległa
żonarolnikaKupidury Karolina zRzeszy-
na, którajadąc do miasta tak fatalnie spa­
dla zroweru, że złamała sobie obojczyk.
Nieszczęśliwą przewieziono do szpitalapow.
w Strzelnie.

MOGILNO,(mk) W salce parafialnej od­
byłosię organizacyjnezebranie KółkaWło-

ścianek, mającena celu zjednoczeniegospo­
dyń parafii m ogileńskiej i podniesienia ich

gospodarstwa. Zebraniu przewodniczyła
delegatkaZw. KółWłościanekWlkp. z Po­
znania. Aktualny referat o pryszczycy wy­
głosiłap.RadomskaRofia. Dozarządu wy­
brano pp.Radomską prezeską, Molendową
z Padniewka zast., Przybylską Ireną zBab­
kisekretarką,OorchowskązChabskaskarb­
niczką, radneWesołowskąJ. z Olszy,Ka­
szyńską z Mogilna, Kopeciową z Wiecano-

wa i Przybylską zChabska.

GĘBICE.(mk) Jedna zletniczek Przyje-
zierza wybrała sięnaprzejażdżkękajakiem
pojeziorze ostrowskim. W chwili,gdyka­
jak znajdował się na środku jeziora, wy­
wróciłsięaletniczka wpadłado8-metrowej
głębiny.Na ratunek pośpieszyłjejp.A . Ła-

giewski,który zdołał własnymi siłami wy­
ratować kobietę od niechybnej śmierci.

— Związek małżeński zawarlip.E .Kar-

moliński zDingerdiesen (Belgia) zp.Marią
Jokisz.

TRZEMESZNO, (mk) W czasie ostatniej
burzy,któraprzeszła nad tut. okolicą, ude­
rzył grom w dwa stogiżyta maj.Żabienko.
Stogi doszczętnie spłonęły.

ŁABISZYN,(c)Zdniem 19bm. rozpoczął
urzędowanieburmistrz m.Łabiszynap.Ed­
mund Hauptmann.

BARCIN,(c)OchotniczaStrażPożarna w

Barcinie przygotowuje obchód 10-lecia swe­
go istnienia. Uroczystości odbędą się 4

wrześniabr.
— W ostatnią niedzielę odbyła się wiel­

kaimprezakołagm. LOPP,którą zaszczy­
cił swoją obecnością wicestarosta Rodzie­
wicz w zastępstwie starosty. Impreza dzię­
ki ofiarnej pracy komitetu na czele zpp.
Winieckim wypadładoskonale.

SZUBIN, (c) W Kornelinie na szkodę
MichałaPawlaka spalił sięstógżyta war­
tości około 1.500 zł.

— W Brzóskach na szkodęrolnika 'An­
toniego Miniszewskiego spalił się dom mie­
szkalny, Spichlerzi część, urządzenia domo­
wego. Straty oblicza pogorzelec na około

5.000 zł.
— Prezese rady ministrów zarządzeniem

z dnia 12 nadał brązowe krzyże zasługi
pn. T .Czerwińskiemu, K.*Dypczyńskiemu,
M.SzramkowskiemuiW.Zakrzew'skiemu

za zasługi na polupracy zawodowej.
NAKŁOn.N.W nocy na19bm. skradli

dotychczas niewyśledzeni sprawcy w Na­
kleup.H . Deutschaprzy ul.Hallera30kil­
kaworków pszenicyiżyta. Jak stwierdzo­
no-przy inwenturze, złodzieje popełniali
kradzieże od dłuższego czasu, tylko zawsze

w m ałej ilości, dopiero większej kradzieży

dokonano w nocy z 18na19. Stratyocenia
sięna 400—500 zł. Policjajestjuż na tropie
złodziei.

— W miejscowości Śmielin pod Nakłem

przytrzymałapolicja włóczęgę z tłumokiem,
w którym miał ubranie, suknię, bieliznę i

różneinneprzedmioty. Poszkodowani mo­
gąodebrać swoje rzeczy naposterunkupo­
licjiw Sadkach. Na niektórych sztukach

bielizny widnieje monogram C.W .

ROGOŹNO,(a) W Boguniewie odbyło się
uroczyste poświęceniefiguryśw. W awrzyń­
ca, połączone z otwarciem i poświęceniem
nowowybudowanejdrogiBoguniewo—Rogoź­
no. Poświęceniadokonałks. prob.Palmow-
ski zParkowa.

WRZEŚNIA. Ze sprawozdania wrzesiń­
skiegokołaPańZiemianek zkoloniidladzie­
ci wynika:Od27 czerwcado19lipcaprze­
bywało w bursie gminnej 30 dzieci rodzin

bezrobotnych zWrześni, zaś od22lipca do

14sierpniaprzebywało30dzieci zPoznania

ze ,,Stelli” i 10 dzieci z Niemiec. Dzieci

były karmione dostatnio, ważone co kilka

dniibadane przez lekarza. Bawiły się w

parku miejskim , korzystały z różnych za­
baw, spacerów itd. pod opieką fachowych
wychowawczyń. Panie ziemiankidostarcza­
łyzasobów w naturaliachi w gotówce, wi­
zytując często kolonie. Opieką troskliwą
otaczało kolonie nasze duchowieństwo, po­
mocą zaś materialną: zarząd miejski, cu­
krownie, mleczarnia, starostwo powiatowei

bursagimnazjalna zprezesem p.Szyfterem.
Dzieci czuły się na koloniach bardzo dorze.

GNIEZNO,(fb)Nasze miasto posiadao-

becnie 33.094mieszkańców, co stanowi w

stosunku do liczby z dnia 1 stycznia br.

33.001 — niewielki wzrost. Zjawisko to na­
leżysobie tłumaczyć liczną emigracją na

roboty sezonowe do Francji iBelgii. Na

ogólną liczbę33.094mieszkańców przypada

17.507kobiet i 15.587 mężczyzn. Podział na­
rodowościowy przedstawia się następująco:
32,290 Polaków, 633 Niemców, 148Żydów,
14Rusinów i9Rosjan.

— W miejsce dotychczasowego w ójta
gminyGniezno, który w związku z wykry­
tymi nadużyciami w wójtostwie gnieźnień­
skimpodałsiędodymisji, starosta powiato­
wy zamianował tymczasowym wójtem p.

RomanaCerkaskiego zGniezna. Nowomia-

uowany wójtobjąłjuż urzędowanie.
— Związek małżeński zawarłp.Ludwik

Hernes, sekretarz tut. sądu z p. Gertrudą
Cholewczyńską, córką znanego obywatela
gnieźnieńskiego.

OSTRÓWWLKP.(lj)Przed trójosobowym
trybunałem sąduokr.odbywała siętuprzez
dwadni sensacyjna rozprawa karna prze­
ciwko szajce przemytników w liczbie 30 o-

sób,grasującej czasdłuższy na terenie Gór

nego Śląska, Jarocina iPoznania. Wobec

niezjawienia się czterech głównych oskar­
żonych, a mianowicie Franciszka i Ililde-

gardy Sokołów orazJanaiFelicjiPiotrow­
skich, sąd wyłączył ich sprawę iwyznaczy
zurzędunowytermin.Przesłuchano na roz­
prawie 15 świadków oskarżenia idowodo­
wych,którzy złożyli bardzo obciążające ze­
znaniaina nichteż sądoparłwyrok,mocą
którego skazani zostali:M.Smektałowa na

7miesięcy więzienia,5.823złgrzywnyi1.914
zł równowartości sprzedanego towaru, S.

Furman na 5 miesięcy więzienia, 999,75 zł.

grzywnyi564 zł równowartościtowaru, a

.T.Włodarczykową, M. Jaroszową, J. Świ­
derskąi9pozostałych oskarżonych nagrzy­
wnę od50—650 złizwrotrównowartościto­
waru od 40-300 zł; ogółem skazano całą tę

paczkęnablisko12.000 złgrzywny.Pozosta­
łych 16 oskarżonych uwolniono od winy i

kary. Zlikwidowanie tak liczebnej bandy
przemytników jest nowym sukcesem ostrow­
skiego obwodu straży granicznej.

Dlaczego nie można przystąpić do odbudowy
spalonej części miejscowości Osie?

Osie. (t) W czerwcu br. zniszczyłpożar
jedną z dzielnic dużej miejscowości Osie,
pozbawiając 12 właścicielidobytku, a 17 ro­
dzindachu nad głową. Pogorzelcy nie za­
łożyli rąk, bo- to nic nie pomoże, lecz za­
brali siędousunięcia rumowisk ipo otrzy­
maniu kwot ubezpieczeniowych przystąpili
do zwózki materiału budowlanego, do wy­
konania planów budowy domów, bo prze­
cież lato mija ido zimy trzeba wystawić
dach nad głową. Trzeba i stodół dla żni­
wa i obórdo ulokowania trzody chlewnej.
Niestety, przy odbudowie zniszczonej czę­
ści wsijest jedno ale... Sierpień m a się
ku końcowi, a tu nie ma znaku budowy.

Żaden z pogrzelców niebuduje, zboże gni­
jewstertach, zamiastbyć ułożonym w sto­
dołach,inwentarza nie magdzie ulokować.

Dlaczego tak jest? — pytamy pierwszego
z brzegu pogorzelca.

Okazuje się, żenie nastąpiło dotąd za­
twierdzenie planu zabudowy tej części wsi.
Plan leżygdzieś w wyższych instancjach
ipogorzelcy zdnia na dzień niecierpliwie,
ostatnio już coraz niecierpliwiej, wyczeku­
ją na jego powrót, bó inaczej przed zimą
nie ma mowy o wybudowaniu się.Słuszne
żale zainteresowanych możemy tylko po­
przeć.

PRZECHOWO.(t) Urządzona przez ko­
mitetbudowykościoła wenta na celebudo­
wy kościoła w Przechowie przyniosła czy­
stego zysku około 3.400 zł. Jest to bardzo

pokaźna suma, którapozwoli wykonać nie­
jedną robotę przy nowowznoszonej świą­
tyni.

ŚWIECIE.(t) Policji świeckiej udało się
znieść szajkę rowerokradów, zamieszkałych
w okolicyŚwiecia:Piskarkach,Wiąguitd., a

operujących w dnitargowe w Świeciu, po

korytarzach urzędów itd. W ostatnich tygo­
dniach nie było bodaj targowego dnia, by
nie zgłoszonokradzieżyroweru. Szajkę osa­
dzono w areszcie.

WĘTFIE. (t) Nasza cicha wieś godnie
uczciła rocznicę ,,Cudu nadWisłą”. Na te­
renie położonym w centrum wsi, służącym
dotąd za śmietnisko wiejskiei rumowisko,
ponawiezieniu450furżwirui zniwelowa­
niu urządzono wzorowyplac sportowy,któ­
ry zasiany trawą i obsadzony żywopłotem
dziś stał się ozdobą wsi. Właśnie w rocz­
nicę Cudu nad Wisłą odbyło się poświęce­
niejfowegoboiskaprzezproboszczaks. Ką­
dzielęzLniana, którypoprzednio odprawił
mszę św. połową przed świeżo odmalowa­
nympomnikiem wolności Dotejuroczysto­
ści przyłączyła się i druga: 15-lecie miej­
scowej ochotniczej straży pożarnej. Zaraz

po nabożeństwie ipoświęceniu boiska od­
była się akademia jubileuszowa w ogro­
dzie p.Dekowskiego. Prezes oddziału po­
wiatowego Zw. Straży Pożarnych p.Rydz-
kowski wręczył dyplomy uznania za dłu­
goletniąistaranną pracę w straży p*. Sy -

nakiewiczowiiTopolińskiemu orazoznacze­
nia za wysługęlat: za 15 lat pp.Synakie-
wicź,KufelFr., MalinowskiA., Kalinowski

L., Tobolski I. i Augustyn, za 10 lat pp.

Topoliński Kl., TobolskiFr., KufelSt.iDe-

kowscy Józefi Jan. W czasie akademii

przemawiali jeszcze pp. wójt Zborowski z

Lnianaiinstruktor pożarniczy Malinowski

ze Świecia.
CHEŁMNO,(im) Za zasługipołożone na

polu służbybezpieczeństwa zostalipp.przo­
downik Klosi st. post.Pawlicki oraz Het­
mański odznaczenibrązowymikrzyżamiza­
sługi.

GNIEW,(as) W dniu 16bm. wśród za­
gadkowych okoliczności zaginął zamożny
rolnik36-letniWiktorNowak, zam . z rodzi­

ną w Opaleniupow. Tczew, który16bm.
wyjechał rowerem doGniewu, dokądwcale
nieprzybył. W kiika dnipóźniej dwaj ry­
bacy pomiędzy Tymawą a Jaźwiskami w

pow. tczewskim znaleźli porzucone nad

brzegiem Wisły części garderoby oraz ro­
wer, które to rzeczy stanowiły własność za­
ginionego. Przypuszczać należy, że rolnik

Nowak padł ofiarą nieszczęśliwego wypad­
ku lub zbrodni względnie też popełnił sa­
mobójstwo. Policja prowadzi energiczne
śledztwo, mające na celu wyświetlenie tej
ponurej tajem nicy.

— Kino Apollo: ,,Piętnastolatka”. Kino

Gryf: ,,Kain iMabel”.
— W biegu kolarskimo mistrzostwo

KPW Tczew na trasie Tczew—Starogard—
Pelplin—Tczew (60 km) zdobyli: 1 miejsce
Tadeusz Drążkowski 2:18.50 Sek, 2) Paweł

Klein 2:37.35 sek., 3) Wiktor Andrzejewski
2:42,35 sek., 4)StefanAndrzejewski.

— Funkcjonariusze wydziału śledczego
przytrzymali za włamanie do mieszkania

pewnego lekarza w Tczewie 36-letniego ro­
botnika Franciszka Puckiego (ul. Ogrodo­
wa) i 18-ietniego robotnika A'lbina Świecz-
kowskiego (NowyRynek).

— Nastatkupasażerskim ,,Carmen”, kur­
sującym na przestrzeni Gdynia—Tczew,
nieznany ,,doliniarz” skradłpasażerowiLeo­
nów Morawskiemu zegarek męski, warto­
ści około 60 zł.

— W związku z szerzącą sięw pow.
tczewskim pryszczycą starostwo powiatowe
wydało ostry zakaz sprzedaży na targach
małych i wielkich w Tczewie, Gniewie i

Pelplinie mlekaiprzetworów mlecznych za

w yjątkiem sera tylżyckiego. Zabroniono

również dostarczanie mleka iprzetworów
mlecznych przez producentów ihandlarzy
składom spożywczym itp. Do zakupu od

producentów i sprzedaży mlekaiprzetwo­
rów mlecznych upoważnione są jedynie
mleczarnie w Tczewie, Pelplinie iGniewie,
posiadające urządzenia do pasteryzowania
nabiału.

WEJHEROWO, (ap) Obniżkę ceny na

gazzaprowadziła w tych dniach gazownia
miejska w Wejherowie. Obniżka obowiązu­
jąca od 1 sierpniabr. wynosi obecnieprzy
miesięcznym zużyciu od 1-10 m kub.po27
groszy zam*,od i1—20mkub.po25gr,od
21—30 m kub.po22gr, od 31—200 m kub.

po 20gr., od201-400mkub.po18griod
400—1000 m kub.po 17groszy.

— - Żydom wstęp wzbroniony! U ujścia
Piaśnicy w Dębkach tuż przy przygranicz­
nym kamieniu wersalskim na przestrzeni
około 300 m ustawili mieszkańcy Dębek
dwie tablice. Na pierwszej figuruje napis:
,,Żydom na teren Dębek wstęp wzbroniony”,
na drugiej ,,Wszelki nudyzm przeciwny mo­
ralności wzbroniony”. Brawo Dębki! Któ­
ra miejscowość następna?

— Budowa gmachu urzędu skarbowego
przy ul. Pierackiego 20 w Wejherowie do­
biegakońca. Jeszczew ciągu bież. m iesiąca
przeprowadzone być mają archiwa do no­
wego gmachu, zaś cały urząd przenosi się
z 1 wrześniabr.

GR(/DZIADZ
— Przedstawicielstwo nDziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy nL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ,

Pogotowie pożarnicze tek 11-11.

Nocny dyżur pełni:
A'pteka. ,,PodOrłem”, 3 Maja 37, tel. 1360 .

Apteka ,,Pod Gryfem”, Legionów 33,
tel. 1524 .

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio­
nów 28)otwarta od godz. 11 —12i17—19(w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo:,,WalcnadNewą”.
Gryl:,,MaIy marynarz” (polskakomedia

muzyczna).
Orzeł:,,W .Z .6 nie ,,wylądował".

— Pomorski cech garbarski przy stole
obrad. W ub. tygodniu odbyło się kwartal­
ne zebranie cechu garbarskiego przy licz­
nym udziale członków z całego Pomorza.

Przewodniczył st. cech.p .Adranowski.Eg­
zamin czeladniczy zdałp.Leon Ramczy-
kowski z Chojnic. Do cechu przyjęto w

charakterze nowego członkap.JózefaLau-
tenbacha zLidzbarka. Sekretarz cechu p.
Piekarz wygłosił referat o nowelizacji U'­
stawy przemysłowej. Na wniosekpodst. p .

Brzoskowskiego uchwalono jednogłośnie
paragraf aryjski.

— Ztargubydlęcego. Na targ w dniu

19bm. spędzono 260konii1 osła. Zado­
bre koniepłacono do700 zł, za robocze od

300—500 zł, za starsze od 100-200 zł. Ma­
teriał wkoniachbyłdobry,lecz obroty ma­
łe. Za.bekonypłacono: za100kgkontrak­
towe94zł, za niekontraktowe 86 zł. Raci­
cowych zwierząt z powodu panującej pry­
szczycy nie spędzono.

— Kiedy podlewać kwiaty na balkonach?

Zarząd Tow. UpiększeniaMiasta wobeclicz­
nych zapytań mieszkańców Grudziądzapo­
daje do wiadomości za naszym pośrednic­
twem, żepolewaniekwiatów na. balkonach

lub oknach może być dokonywane dowol­
nie z tym zastrzeżeniem, że przechodnie
ulicą nie będą oblewani wodą. Przepis
prawny określającypewnegodziny napole­
waniekwiatów balkonowych nieistnieje.

— Już zapoczątkowano odnowienie pra­
starej Fary. W tym tygodniu rozpoczęto
prace renowacyjne w tut. kościele fa.rnym.
Zzadowoleniem i radościąprzyjmąkatolicy
Grudziądzapowyższą wiadomośći wspierać
będą ofiarami rozpoczęte dzieło aż do cał­
kowitego wykończenia.

— Gdzie,coikomu?Przezotwarte okno

weszli do mieszkania wdowyp.KlaryDąb-
kowskiej (Forteczna 20) złodzieje i skradlt

kilka ubrań męskich oraz garderobę dam­
ską ogólnej wartości345 zł. Dopiwnicy p.

Schónbergowej(M.Focha10)włamali sięza
pomocą podrobionych kluczy jacyś niezna­
ni sprawcyi skradli skrzynięzgarderobą
zimową nieustalonej wartości.

— Przywłaszczenie. N iej. K . znm. przy
Ul.św. Wojciechaprzywłaszczył sobieport­
monetkę zmniejszą zawartością pieniężną,
pozostawioną przez zapomnienie w urzędzie
pocztowym przez i-obotnika Jana Jacę
(Chełmińska 48),

— Z obrad cechu fryzjerskiego. P od

przewodnictwem st. cechuPoplewskiego od­
było się w ,,Gospodzie Rzemieślniczej”
kwartalne zebranie cechu fryzjerskiego
przy licznym udziale członków i. gości.
Przez powstanie z miejsc uczczono pamięć
tragicznie zmarłego członka cechu śp.Kon­
stantego Kwiatkowskiego, po czym przyję­
to do cechu nowego członkap.Kalinow­
skiego zNowego. Posprawozdaniach omó­
wiono szereg spraw zawodowych oraz no­
welizacjęustawyprzemysłowej. Referat na

temat higieny i czystości w zakładach fry­
zjerskich wygłosił lekarz miejski dr. Ur­
bański, drugi referat o oszczędności wygło­
sił wicedyrKKO m. p .Chmielewski. Pod

koniec st. cechu Popiewski no serdecznym
przemówieniu wręczył dyplom członka ho­
norowego i upominek p. Maksymilianowi
Kurlendzie z okazji 50-lecia jubileuszu mi­
strzowskiegoi członkostwa cechu, zaś radca

Pahlke złożył sędziwem u jubilatowi życze­
nia z ramienia Izby Rzemieślniczejiwrę­
czył dyplom pamiątkowy.
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Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodnia
następujące apteki:

Apteka dr. Adam aJurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844 .

Apteka Świętojańska, uL Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155
A ptek a Nadmorska w Orłowie, uL Or­

łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL li 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkow e12-40,kom. policji 16-11.

O ----------

REPERTUAB KIN:

Bajka: ,,M otyl Hiszpański'* .

Lido: ,,MaskiLordaBlakeya.”
LilyChylonia: ,,W acuś”.

MorskieOko:,,Narzeczona zprzypadku".
Miraż Oriowo: ,,O statni akord”.

Polonia: ,,Przedziw ne ktamstw o"Nini

Petrowny.
Zorza Grabówek: ,,Z a cduze winy”. N a

scenie rewiapt.,,Eciepecie”.

- Osobiste. P . SzczepanJakubowski wła­
ściciel baru ,,Okocim” został odznaczony
Krzyżem Niepodległości.

— Strażpożarnainterweniowała w po­
żarze, którypowstał przy ul.Szkolnej6w
zakładzie krawieckim Szlittmana. Pożar

powstał od żelazka elektrycznego.

Gdynia
Restauracja Dworcowa
właśc. Józef Berendt

zaprasza na znane, dobre i tanie

Śniadania, obiady i kołacie.
Dla wycieczek zniżki. (14709

Prywatne 2-letnie Liceum Gospodarcze
w Gdyni, uL Morska 77

przyjmuje zapisy n anowy rok szkolny
1938-39. Liceum Gospodarcze przygotowuje
uczennicedoprowadzeniapensjonatów, ho­
teli,gospodarstw rodzinnychizbiorowych.
Absolwentki uzyskująprawa do nauczania

gospodarstwa domowego w szkołach zawo­
dowych po odbyciu zawodowej praktyki i

jednorocznej praktyki pedagogicznej. Poza

tym mająprawo wstępu na wyższeuczelnie,
internat na miejscu. (15060

- Poświęcenie pochylni nowej Stoczni

Gdyńskiej.Jak już donosiliśmy, w niedzie­
lę,dnia28bm. o godz. 11,30 odbędzie się
poświęcenie pochylni oraz położenie stępki
pierwszego statku, jaki będzie budowany
na nowych terenach Stoczni Gdyńskiej
przy kanale portowym. Na uroczystość po­
wyższą zaproszeni zostali przedstawiciele
władz z zainteresowanych sferprzemysło­
wych orazprasy.

— Wyjazd delegacji Izby Przemysłowo­
HandlowejdoKrólewca. D nia 20 bm . w yje­
chała, na zaproszenie dyrekcji Międzyna­
rodowychTargów Wschodnich,doKrólew­
ca delegacja Izby Przemysłowo-Handlowej
w Gdyni w osobach wicedyrektora Izbypo­
sła naSejm p.TadeuszaMarchlewskiego
oraz referenta prasowego Izby p. red. Ed­
munda Urbańskiego. Poza zwiedzeniem

XXVI-tych Niemieckich Targów Wschod­
nich wymieniona delegacja weźmie udział

w konferenacjach gospodarczych polsko­
niemieckich, jakie odbędą się w ramach

Targów. Poza tym zGdyni wyjechała na

Targi Królewieckie wycieczka sferhandio-

wo-przemysłowych.
- Minister szwedzki w Gdyni.W sobotę

zatrzymał się w Gdyni w godzinach ran­
nych podczas przejazdu samochodem z

Berlina naTargi w Królewcu poseł nad­
zwyczajnyiminister pełnomocny Króle­
stwa Szwecjiw Berlinie p.Arvid Richert

w towarzystwie att.achó poselstwa szwedz­
kiejmarynarkiwojennejp.kom.H.M uhla.

Goście szwedzcy złożyli wizytę w Urzędzie
Morskim i w towarzystwie zastępcy dyrek­
tora UrzęduMorskiegop. mgr. St. Walew­
skiego oraz sekretarza Urzędu p.J.Sie­
radzkiego zwiedzili szczegółowo port gdyń­
ski, jego urządzeniai także przybyły do

portu motorowiec ,,Batory". Po zwiedzeniu

portu min. Richert złożył również wizytę
generalnemu konsulowiKrólestwa Szwecji
w Gdynip.inż.N . Korzonowi oraz konsu­
lowikrólestwa Norwegiip.L . U. Svendse-

nowi. Na zakończenie swego pobytu w

Gdynigoście szwedzcy udali siędoSzwedz­
kiegoDomu Marynarza, skąd w południe
odjechali w dalszą podróż. Pobytp. min.

Richerta w Gdyni m iał charakter ściśle

prywatny.
— Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i

Młodzieżyuprzejmie zawiadamia rodziców

dziatwy, żepowrótdzieci zkoloniiletnich

II turnusu nastąpi: 1)zkoloniiOsiekk.
Skórcza24bm.o godz.17,36,2)zkoloniiGo-
widlino26bm.o godz.19,30,3)zkoloniiRa-
duń26bm.ogodz.8,34,4)zkoloniiZawory
26bm. o godz. 16,06, 5)zkoloniiSulęczyno
25hm.o godz.13,00,6)zkoloniiZagórze26
hm.ogodz.11,00.

Amerykański tłu m a c z ,,Marii Stuart"
gościem CkcSnni.

Gdynia. Pomiędzy pasażerami, którzy
przybylido Gdyni znajdowali się: dyrektor
liniiGdynia—Ameryka w Nowym Jorku

R.Kutyiowski,kierow nik oddziału PAT w

Nowy JorkuW.Moiawskiz małżonką. Pa­
niFrancesParkinsonKeyes z sekretarką,
jedna z najbardziej wAmerycepoczytnych
autorek.PaniH.Hodges,małżonka profe­
sora uniwersytetu nowojorskiego, który
przebywa obecnie w Polsce, pracując na

biografią marszałka Śmigłego-Rydza.Ales

Zambory, redaktor węgierskiego dziennika

,,H irado"wPerth Amboy,N.J.
Pomiędzy pasażerami, którzy w ylądo­

wali w Kopenhadzebyli:konsul generalny
Finlandii w Nowym Jorku Carl Altio, d y­
rygent orkiestry symfonicznej w Turku

T. Hannikainen, oraz dziennikarz z Cin-

cinnati, Ohio,H.Wolfe, którego książka
p.t. ,,T he German Octopus”(Niemiecka
ośmiornica), wywołała ogromne wrażenie

w sferach politycznych Ameryki. Więk­
szość pasażerów amerykańskich będziepo­
wracała do Ameryki również na' ,,Bato­
rym". Prawdziwieamerykańskie tempo
stosują w swej podróży państwo Cornelius
zBuffalo. Przybyli oni w sobotę do Gdyni

ipozwiedzeniuGdyniiGdańska wyjecha­
lidoBerlina. Po krótkim pobycie pojadą
oni doParyża, a stamtąd we czwartek do

Cherbourga, aby na pokładzie ,,Batorego"
udać sięzpowrotem doAmeryki.

Największe zainteresowanie wzbudziło

niewątpliwie przybycie do Polski prof.Ar­
tura Colemana, prof. literatury na uni­
wersytecieColumbia w Nowym Jorku. Pro­
fesor Coleman oświadczył w krótkiej roz­
mowie korespondentce ,,Dziennika Bydgo­
skiego, żeobecny jego przyjazd do Polski

jest już piątym zrządu i ma na celu nawią­
zania kontaktu z przedstawicielami litera­
tury polskiej podczas 10-dniowego pobytu.
Prof. Coleman dokonał przekładu ,,M arii”

Malczewskiego i ,,MariiStuart” Słowackie­
go, a obecnie opracowujegramatykę języ­
ka polskiego dia anglosasów.

W Gdyni zamierza prof.Coleman złożyć
wizyty KomisarzowiRządumgr. Sokołowi,
Instytutowi Bałtyckiemu i Lidze Morskiej
iKolonialnej. Po 10-dniowym pobycie w

Polsce prof. Coleman wyjeżdża na kongres
historyków do Szwajcarii. W Ameryce
prof. Colemąń cieszy się siawą wybitnego
znawcy zagadnień polskich.

Ale tęgo bił Gdańszczany!")|iat

G d y n i a .* W poniedziałek wieczorem
o godz. 20 wyszedł z Gdyni do N. Yor­
ku motorowiec ,,Batory", zabierając na

swym pokładzie około 400 pasażerów
oraz ładunek i pocztę. Podczas swej
podróży m/s ,,Batory" zawinie do Ko­
penhagi oraz Cherbourga, skąd zabie­
rze dalszych pasażerów. Przyjazd mo­
torowca do New Yorku przewidziany
jest dnia 1 września a jego powrót do

Gdyni dnia 13 września. Między pasa­
żerami znajduje się wojewoda warszaw­
ski b. min. Jerzy Paciorkowski, który
wyjeżdża do Cherbourga oraz grupa
przemysłowców rumuńskich, udających
się 'do Kopenhagi.

Przeglądając księgę pamiątkową m/s

,,Batorego", w której widnieją podpisy
licznych osobistości, które przebywały
na pokładzie motorowca, znajdujemy
takżepięknywierszJózefa Birkenm aje-
r a , który pisze m. in. co następuje:

,,Nasz Stefan Batory wielki
Gromił moskiewskie bojary
Lubił gorzką i kropelki
Kochał także tokaj stary
I nie gardził Gdańską wódką
A!e tęgo bił gdańszczany
Fludrów - szwabów trzymał krótko
Nie był to król malowany
Nasz Batory numer drugi
Chociaż malowany pięknie
Gdy się weźmie do żeglugi
Także Gdańska się nie zlęknie.

Gdynia-Cisowa. Wdniu4 września br.

urządza komitet dożynkowy w Gdyni-Ciso-
wej ,,Dożynkikaszubskie" na polanie przy

ul.Chylońskiej - obokdworcakolejowego.
Protektorat nad dożynkamiłaskawie objęli
wojewoda pomorskip. min. Raczkiewicz i

J.E . ks. biskupdrOkoniewski.
Dożynki kaszubskie to przegląd piękna

folkloru kaszubskiego, który zasługuje na

szczególną uwagę. W czasie długoletniej
niewoli, mimo różnych prześladowań ze

strony zaborcy,Kaszubi dzięki swej twar­

dej i zahartowanej jak stal woli, przetrwali
i wierni pozostali swym dawnym trady­
cjomi obyczajom. W łaśnie d'oży'nki byty
jedny-m z tych fundamentów, któreprzyczy­
niły się do zachowania polskości Kaszub.

W nich to widzimy całość i potęgę ducha

Kaszub, tychniepokonanych bojowników o

polskie merze. Dlatego tym więcej zasłu­
gują na uwagę.

Szczere i gościnne serca Kaszubów za­
praszają wszystkich na uroczystości dożyn­
kowe.

,,Potrzebny kupiec-ielaźniah"
Pomorzanie na Kresach Wschodnich czulą się doskonale.

Toruń. Często spotyka się ludzi, którzy
pytają się: czy warto jechać na Kresy
Wschodniei tam próbować szczęścia? Czy
prawdąjestto, co niejedni opowiadają, iż

trudne są warunki,żetrudno ,,wytrzymać”
itp.

Pisaliśmyjużotym przedkilku miesią­
cami, a obecnie zamieszczamy wywiad z

rodowitym Pomorzaninem, który osiedlił

sięw Pińskui — jak wynika z rozmowy
- to dobrowolne wygnanieb. sobie chwali.

— Cóżtam słychać na Kresach? — py­
tam ogorzałego pioniera (znana nam do­
brze metoda walki żydowskiej nie pozwala
mi podać nazwiska).

— Doskonale. Przyjechałemna Pomo­
rze nakilka dni, załatwiam swoje sprawy
iwracam. Na wstępie imieniem osiedleń­
ców chcę podziękować ,,Dziennikowi Byd­
goskiemu" za ruszenie na swych łamach

tego ,,żydowskiego gniazda os”... Nie ma

pan wprost wyobrażenia, jak żydostwo
przejęło się Waszymi enuncjacjami, które

w 100 procentach odpowiadały prawdzie.
W dalszym ciągu co prawda żydzi boj­

kotują osiedleńców przez niewynajmowa-
nie lokali, niesprzedawanie surowców itd.,
— ale nas to tylko dopinguje do bardziej
wytężonej pracy, która daje nam realne

korzyści. Życzliwość tamtejszej ludności

jest rozbrajająca i dziękitemu dość łatwo

nam walczyć z,żydami.A żydzi w dalszym
ciągu są bezczelni.Twierdzą np., że ,,Pola­
cy są zpowietrza. My(żydzi)jesteśmy g,u-
tochtonami tej ziemi.Nam Żabotyński po­
wiedział,że tutaj jest Palestyna, a wy je­
steście przybyszami, spadniętyrni z powie­
trza”...

— Spadniętyrni z powietrza?...
— Aha! Dosłownie. W takim Pińsku to

w sobotę trudno iść chodnikiem, gdyż pa­
nuje ścisk, ażydnieustąpi. Ulicami ma­
sz e ru ją zwarte oddziały umundurowanej
młodzieży żydowskiej ze śpiew em , a w ła­
ściwie 'z wrzaskiem... W świetlicach, gdzie
koncentruje się życie towarzysko-kultural-

no-spc?łeczno-polityczne, ruch panuje w iel­
ki. Ostatnie wypadki w Palestynie odbiły
się u tamtejszych żydów głośnym echem.

Ukazały się plakaty, afisze, ulotki, w któ­
rych naw ołuje siędo ofiarnościpieniężnej
na rzecz żydów w Palestynie. O sobno od

bywają się zebrania, na których omawia

się sytuację w Palestynie.
— Co jeszcze cieiawego?
— Możetakie ,,kwiatki": Z.Z .Z . opano­

wany przezżydów. Pozakierownikiem Po­
lakiem cały sztab żydowski. Sądzę, że wła

dze nasze zainteresują się właścicielami

fabryki dykty i fornieru w Horodyszczach
pod Pińskiem. Są to oczywiście żydzi. Je

den znich '(nazwiska w tej chwili nie pa­
m iętam) na konferencji z przedstawiciela
mi robotników, zrzeszonych w Zjednoczo­
nych Polskich Związkach Zawodowych o-

świadczył w wulgarny sposób, że ,,Zanim

fabrykę spolszczycie — na fundamencie nie

pozostanie ani jednej cegły". Dalej dodał,
te będzie tępiłwszelki ruch nacjonalistycz­
ny, nazywając polskich robotników hitle

rówcami, — wreszcie groził usuwaniem z

pracy.

Interesujące szczegóły znad granicy poi
sko-sowieckiej prześlę panu w najbliższych
dniach. Będą to sensacjte niepośledniej mia­
ry. Terazjuż czas na pociąg.

Acha, jeszczejedno, bardzo ważne. Niech

pan napisze, że w Pińsku potrzebny jest
kupiecPolak zbranży żelaznej. Zapewnio­
na dostawa do wszystkich urzędów, egzy­
stencja murowana! Tylko z.pewnym kapi­
tałem i energią życiową.

Proszę również dodać jeszczeraz, że my

osiedleńcy naKresachWschodnichpomimo
walki z żydostwem, które nie przebiera w

środk ach —czujemy się doskonale.

Życzenie mojego rożmówcy-pioniera j'ak
najwierniej odtworzyłem. Nazapowiedzia­
ne sensacje będę czekał.

R.K.

Ms"4*nśB*ai

TORUŃSKA
Toruń,dnia 23 sierpnia 1938r.

Nocny dyżur pełnia apteki:
,,Fod Orłem" — śródmieście.

Św.Anny - Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrem.

Nadwiślańska - JakubskiePrzedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14.46 posiada przedstawiciel,
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria; ,,Dzieci ulicy”.
Ar. - Nieczynne.
Mars: ,,Tajem nica nocnego lokalu".

Świt:,,Zbłądziłam ”.

— Psyzdałyegzamin. Ńa placu tresury
obok ,,Grzyba” w Toruniu odbył się drugi
w tym roku egzamin z tresury psów, do

którego stanęło9psów. Komisjakwalifika­
cyjnaskładała sięzpp.dr. Schwartza, płk.
RodewaldaiAugoskowśkiego. Kursy oclby-
wńiy siępod kierownictwem p.Białowąsa.
Klub Kynologów w Toruniu postanowił w

dalszym ciągu urządzać takie kursy, przyj­
mujączgłoszenia na placu tresury psów.

— Kradzież 624 fajek. J a n Cieślewicz,
zam. przy ul. WielkieGarbary U,gdzie
również mieści się jego skład z wyrobami
tytoniowymi, zgłosił kradzież 52 tuzinów

fajek,1futerału zprzyboramido manikury
i1okularów, wszystko og. wart. ok.800 zl.

Złodziej, który dopuścił się tej kradzieży,
musiał chybaprzyjechać pod sklep z wóz­
kiem ręcznym, gdyż inaczej ciężaru 624fa­
jek (52 tuziny) nie uniósłby. Policja prze­
prowadza dochodzenia celem wykrycia
sprawcy i amatora tak licznych fajek.

— Kradzież roweru. Leokadia Wierz­
chowska, zam . w Stawkach przy ul. Okól­
nej69zgłosiłakradzież roweru damskiego
wartości ok.100 zł.Dochodzenia w toku.

Ogrodnicy z Pomorza obradowali
w Toruniu.

Toruń,23.8.W ub. niedzielęw saliksią­
żęcej ,,DworuAi'tusa” odbyło eię walne ze­
branie radygłównejPomorskiegoTowarzy­
stwa Ogrodniczego, które zagai(prezes Ce!-

mer z Torunia, w itając przedstawiciela,
Pom. Izby Bolniczej inż. Fiedlera, prezesa

WielkopolskiegoTow. Ogrodu. Skrzypczaka
żPoznania, delegatów poszczególnych od­
działów oraz przedstawicieli miejscowej
prasy.

Naprzewodniczącego zebraniapowołano
p.Skrzypczaka, na eeketarzap.Kłosińskie­
go, na ławnikówpp.HozakowskiegoiTo­
maszewskiego. W ciągu Obrad przedpołud­
niowych sekretarz P.T . O.p . Chojnicki od­
czytał protokół konferencji prezesów od­
działów zdnia22majab.w Toruniu.

Poprzerwie obiadowej zabrałglosprezes
Celmer, który złożyłbardzo obszerne spra­
wozdanie zdotychczasowejdziałalności za­
rządu. Zesprawozdania tego wynika, iż

pracazarządu byłabardzo gorliwaidala
rezultaty. Główna troska zarządu szła w

kierunku zorganizowania ogółu ogrodni­
ctwa pomorskiego, celem podniesieniapol­
skiego stanu posiadania, Pracaposzczegól­
nych oddziałów z zarządem byłabardzo o-

żywionai konsolidacyjna. W celu obrony
ogólnychinteresów ogrodnikówpomorskich,
zarząd nawiązał ścisłykontakt ze Zwią­
zkiem Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych w

W arszawie.

Również w celu ogólnego porozumienia
sięwsprawach zagadnień ogrodniczych od­
byłasię specjalna konferencja informacyj-
ńo-porozumiewawcza. Na tej konferencji
przeprowadzono reorganizację dawnego
ZwiązkuWłaśc. Gospodarstw.Ogrodniczych
otyle,żeutworzonoPomorskieTow.Ogrod­
nicze ora.z zmieniono statut. Statutten na

niedzielnym walnym zebraniu rady głów­
nej, podokładnym przedyskutowaniu u-

chwalonoiprzyjęto.
Po tak wyczerpującym sprawozdaniu ze­

brani jednogłośnie udzielił absolutorium

ustępującemu zarządowi..
Nowy zarząd wybrano w składzie nastę­

pującym: pp. prezes —Tomaszewski z

Gniewkowa,Iwiceprezes —Celmer,ITwi­
ceprezes —Hozakowski,sekretarz —Choj­
nicki, skarbnik —ZawadzkizTorunia; ła­
wnicypp.:LatośzWłocławka,Czyżakz
W yrzyska,Bosia owski zBydgoszczyiRa~
picrzPeipina.

Komisję rewizyjną tworzą pp.:Kłosiński

(Toruń),Tomaszewski (Toruń) iSchroeder
z Bydgoszczy. Preliminarz budżetowy u-

chwalono w wysokości 2225 zł.

Ponadto uchwalono, żeposzczególne od­
działy będą płacić rocznie 4 zł od członka

dokasyP.T . O.

PoprzyjęciuprogramupracyP.T .O .i

załatwieniu spraw natury czysto organiza­
cyjnej zebranie zakończono.
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Niepokojące wiadomości

mogące wpłynąć ujemnie na stosunki polsko-niemieckie.

Mwtmifra
Bydgoszcz, dnia 23 sierpnia 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś:Filipa Benicjusza w.

Jutro: Bartłomieja ap.
Wschód słońca ogodzinie4,54.
Zachód słońca o godzinie 19,9.

Stan pogody.
Wróżą rozpogodzenie.

Chłodne i wilgotne powietrze polarno-
morskiedotarłojuż dowschodnichdzielnic

Polski, wypierając ciepłe powietrze zwrot­
nikowe. W związku ztym wczoraj w wi­
leńskim, na Polesiu, PodoluiWołyniubyło
jeszczepogodniei upalnie, gdyż temperatu­
ra wahała się tam w granicach od 27—30

st., natomiast na pozostałym obszarzekraju
panowała pogoda chmurnaidżdżysta, a

temperatura wynosiła od 12—19 st. Dziś

w Bydgoszczy nadal pochmurnoi nieco

chłodniej. Oa dzisiaj pogoda na zachodzie

iśrodku kraju będzie stopniowo polepszać
się.W Bydgoszczyjeszczenie zaobserwowa­
no zmiany.

DYŻURYNOCNEAPTEK
od 22—28 sierpnia:

1)Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej o t­
warte codziennie odgodz. 11 - 15. w niedzie

leiświętaodgodz.11—14.ObecniewMu­
zeum wystawa prac artystów bydgoskich z.e

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l. B r

Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz
11-14 . Stała wystawa darów: obrazyLeona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
ezczki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej30. I p . podaje do lask. wiado­
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16 —19-tej.

— Jubileusz kapłaństwa ks. Alojzego
Kaluschke. W dniu 24 sierpnia przv^ada
25-ta rocznica święceń kapłańskich księdza
Alojzego Kaluschke. prebendarza kościoła

Pojezuickiego w Bydgoszczy. Parafia me

miecko-katolicka w Bydgoszczy urządza ob­
chód jubileuszowy dla swego duszpasterza
w najbliższą niedzielę Ksiądz-jubilat, wy­
chowanek gimnazjum św. MariiMagdaleny
w Poznaniu, niejestpolitykiem i nie nale­
żał nigdy do bojowych ,,dajczkatolików",
lecz byl zawsze sprawiedliwy iprzystępny
dlawszystkich,to też iwśród Polaków ma

licznych przyjaciół. Czcigodnemu jubilato­
wi składamy najszczersze życzenia: Ad

multos annos!
— Za pracę niepodległościową na Pomo­

rzu otrzymała Medal Niepodległości pani
Helena Fredykowa, małżonka p. Stefana

Fredyka, dyrektora związku samorządowe­
go powiatów, zam . w Bydgoszczy.

Zloty krzyż zasługi
po raz pierwszy otrzymał p. Julian Młod­
nicki,prac. kontraktowy urzędu wojew. w

Toruniu. Złotym krzyżem zasługi po raz

drugi został odznaczony p.Jan Bigocki, u-

rzędnik starostwa w Wąbrzeźnie.

Amator dobrych napoi.
W restauracji JanaJankowskiego przy

ul. Jagiellońskiej12jadł zdużym apetytem
i pił z jeszcze większym niej.Br. K ., za­
mieszkałyprzy ul.Zduny8. Sytyinapojo­
ny,jednak nie okazał chęc; zapłacenia za

spożyte pokarmyi napoje, natomiast ulot­
nił się, za co będzie ,,mieć sprawę'*z po­
licją.

Sezon kradzieży drobiu
już sie rozpoczął.

Dróbjużpodrósł,kaczka czygęśmapoza
pierzem i smaczne mięso, to też złodzieje-
specjaliści od drobiu już rozpoczęli swą
działalność. Niewykryci dotąd złodzieje
skradli z chlewaAnnyBrandel zam. przy

ul.Ruskiej49-9kaczek, a z chlewa Sta­
nisławaRożkawGogolinie— 9gęsiobia­
łym upierzeniu.

Przytaczamy tutaj dosłownv tekst, uza­
sadnienie zarządzonej w dniu wczorajszvm
konfiskaty ,,Dziennika Bydgoskiego":

Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posie­
dzeniu niejawnym w dniu 22 sierpnia
1938r. po rozpoznaniu wnioskuProku­
ratury Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
z dnia 22 sierpnia 1938 (I.Ds. 143/38)
0wydanie na zasadzie art. 153 8 kpk”
postanowienia, zarządzającego zaięcie
nakładu czasopismapt.: ,,Dziennik Byd­
goski" nr 191nadzień23 sierpnia 1938,
postanowił: zająć nakład czasopismapt.
,,DziennikBydgoski" nr 191nadzień23

sierpnia 1938, albowiem art. na str. 1

pt.: ,,W yrzucony z pociągu kolejarz roz­
poznał zbirów gdańskich" od słów:

,,W ywołany" do słów: ,,prowokacjami"
1od słów: ,,na rany"do słów: ,,przysię­
gamy"i za art. na str. 2 pt.: ,,Potężna
manifestacja społeczeństwa grudziądz­
kiego przeciw bezprawiom i gwałtom
gdańskim" sam tytuł i od słów: ,,Pod­
niosły*1do słów: ,,Rodakom gdańskim"
izaart.na str.8pt.:,,Nie damy nawet

guzika oderwać od szaty Rzeczypospoli­
tej Polskiej" od słów : Zebranie" do

słów: .,w Gdańsku" iod słów: ,,jako
pierwszy" do słów: .,gdańskich" i od

słów: ,,Gdańsk"do słów: ,,zPolski".

W dniu23 sierpniabr. rozpoczynapróby
z zespołem artystycznym naszego teatru

mistrz sceny polskiej Ludwik Solski, który
na zaproszenie dyrekcjiteatru poza wystę­
pem wswojejgenialnejkreacjiJudaszapo­
djął się również reżyserii dramatu w 5-ciu

aktach K.H . Rostworowskiego pt. .,Juc!asz
z Kariothu". Premiera wyznaczona na

dzień 3 września br.

Każdy występ Ludwika Solskiego jest
świętem sztuki polskiej,bo działalność tego
genialnego aktora stanowi jedną z najpo­
ważniejszych kart z historii sceny i sztuki

polskiej!.

W pozostałych głównych rolach przed­
stawią się bydgoskiej publiczności: J. Do­
mańska w roli Racheli, żony Judasza, B.

Rosłan w roli Kaiphasza. E . Szafrański w

roli św. Piotra, St. Malatyński w roli św.

Jana, St.Dębicz w roliAnnasza, J.Okońska

w roli Marii zMagdali. Poza tym udziai
bierze cały zespół.

Piękną nową szatę dekoracyjną przygo-

,,Orędownikpowiatu bydgoskiego" poda­
je najnowsze zarządzenie o zwalczaniu

pryszczycy.

Stanpryszczycy według ustalonych okrę­
gów zapowietrzonych i zagrożonych, obej­
muje: 1) w gminie Bydgoszcz gromady:
Cieie (18 zagród).Kruszyn Kraiński (12 za­
gród),Białebłota (zagroda Leona Megera i

stacja kolejowa Jasiniec),Zielonka (20 za­
gród) iBrzoza v19 zagród); 2) w gminie

Treść wyżej wymienionych artykułów
z a w ie r a niepokojące wiadomości, mogą­
ce wpłynąć ujemnie na stosunki polsko­
niemieckie. (Podkreśl, nasze .

— Red.) Po­
dobne wiadomości zostały zajęte nastę­
pujących czasopismach: ,,1K0" nr 232

na 23sierpnia1938. ,,Nowa Rzeczpospo­
lita Polska" nr 141 zdnia21 sierpnia
1938i,,Gazeta Pomorska" nr 54-A/B z

dnia 22 sierpnia 1938 i.,Gazeta Gdań­
ska" nr189zdnia22sierpnia1938.

Wyżej wymienione artykuły zawiera­
ją cechy występku z art.127,170,36k.
k.jg20ustawyprasowejzdnia7maja
1874 r.

(—)Tuszowski, sędzia grodzki.

Comówią zacytowane paragrafy kodek­
su karnego,

Art.127:Kto w miejscu lub w czasie za

jęć urzędowych albo publicznieznieważa

władzę,urząd, wojsko lub marynarkę wo­
jenną albo ich jednostki — podlega karze

aresztu dolat2lubgrzywny. (Przez ,,wła­
dzę lub urzędy1* należy rozumieć organy

władzy państwowejpolskiej, objaśnia ko­
mentarzk.k.).

Ari.170brzmi:Kto publicznie rozpowsze­
chniafałszywewiadomości, mogące wywo­
łać niepokój publiczny...

Nasze wiadom ościniebyłyfałszywe, co

udowodnimy przed sądem.

towujią artyści malarze J. Przeradzka iA-

leksander Jędrzejewski.
DyrekcjaTeatru, mając na celu udostęp­

nienie zaznajomienia się jak najszerszych
warstw społeczeństwa naszego miasta z

pięknym utworem K. IL Rostworowskiego
izniezrównaną kreacją Ludwika Solskie­
go, pozostawia normalne ceny miej-scna go­
ścinne występy oraz udziela zniżek dla or­
ganizacyj iich członków.

Wdniu2września ogodz.20wgmachu
Teatru Miejskiego odbędzie się odczyt Ada­
ma Grzymały-Siedleckiego pt. ,.Karol Hu­
bert Rostworowski człowiek i artysta". Po

odczycie nastąpi uroczystość przemianowa­
nia Teatru Miejskiego zgodnie z uchwałą
Rady Miejskiej na .,Teatr Miejskiim. Ka­
rolaHuberta Rostworowskiego".

OdczytAdama Grzymały-Siedleckiego, o-

mawiający całokształt życia i twórczości

znakomitego pisarza niewątpliwie zbudzi

w ielkie zainteresowanie. Ceny miejsc od

20grdo1zi. Organizacjeizgłoszeniagru­
powe korzystają ze zniżek.

Dobrcz: majętnośćGądecziStrzelce Górne,
tudzież w gromadzieStrzelceDolne — 18

zagród iwTrzeciewcu— 6 zagród; 3) w

gminieSolecKujawski: cale Dąbrowy Wiel­
kie, Leszyce, ChrośnoiKabat;4)w gminie
Osielsko:6 zagród w Łoskoniu i folwark

Anastazego Graduszewskiego w Jarużynie;
5)wmieścieBydgoszczy tylko część ulicy
Fordońskiej izagrodę Pawła Kusego przy

ulicy Kijows-kiej.

:7 ....

Miotłą w głową.
Portier jednego z domów przy ul.Na-

lcielskiej — Grochowski, zamiatał w sobotę
klatkę schodową, na którejbawiiy się dzie­
ci. Kiedy portier chciałjleusunąć, w obro­
niedzieci stanąłjeden zlokatorów. Inter*

weniujlącego lokatora portier uderzył mio­
tłą w giowę, powodując dotkliwe jej zra­
nienie. Ofiarę krewkiego portiera ooatrzył
lekarz pogotowia.

Wszyscy w szeregi L.O.P.P.

Przygotowanie obrony przeciwlotniczej
— to najważniejszy postulat obronności

Państwa. LOPP.jako organizacja wyższej
użyteczno-ści publicznej, realizując w tej
dziedzinie zarządzenia władz dopomaga
każdemu w przygotowaniu dla siebie,
swoich najbliższych i własnego mienia ko­
niecznego zabezpieczenia obronnego na wy­
padek przyszłej wojny lotniczej. Przygoto­
wania te wymagająstałego nakładupracy
iśrodków finansowych,które mogąbyćza­
pewnionejedynie zbiorowym wyeiłkiem ca­
łego społeczeństwa. Zarząd obwodu miej­
skiegoLOPP zwraca sięzgorącym apelem
dowszystkichP.T .obywateli,firm, instytu-
cyjitd. na terenie miasta, aby zechciały
przyjśćzpomocą przez zapisywanie się na

członków rzeczywistych LOPP. Roczna

składka członkowska dla zespołów (firm y
handlowe, instytucje, organizacje) wynosi
12zl, którą* można opłacać w dowolnych
ratach miesięcznych.

Zarząd obwodu miejskiegoLOPPkomu­
nikuje, iż wszyscy,którzy zgłoszą swójak­
ces otrzymają piękną emaliowaną tablicz­
kę z odpowiednim napisem, która uze­
w nętrzniać będzie w dekoracyjnej formie

ićh przynależność doLOPP. W najbliż­
szych dniach odwiedziP.T . obywateli,fir­
my i instytucje przedstawicielLOPP,który
będzie przyjmował zgłoszenia na członków

i doręczał tabliczki LOPP.

Kilka przykazań
dla abonentów telefonu.

Pierwsze przyka-zanie: nie telefonuj bez

wyraźnej potrzeby, ani bez upoważnienia
osoby zainteresowanej.

Drugie przykazanie: nie telefonuj ani

wczesnym, rankiem, ani późnym wieczore-m ,

ani wporze obiadowej,jeślidbasz oto,żeby
niebyć natrętnym.

Trzecie przykazanie: nie dziękuj, ani

nie gratuluj przez telefon. Czyń to osobi­
ście, albo listownie. Pomyśl, czy wypada
sprawiać komuś su-biekcję, wzywają-c go
do telefonu, żeby wyrazić mu swoją
wdzięczność?

Czwarte przykazanie: nie zaprasza sdę
przez telefon na obiad, albo na kolację.
Chybabardzo dobrych znajomych.

Do tych czterech rad paryskiego pi-sarza
warszawski felietonista dodaje jeszcze
dwie.

Jedną na użytek panów:
— Nie wymyślaj przez telefon. Miej

odwagępowiedziećkomuś twarzą w twarz,
co o nim myślisz.

Drugą na użytek pań:
— Nie plotkujcie nrzez telefon! O wiele

przyjemniej plotkować w kawiarni. I nie

flirtujcie przez telefon! O wiele przyjem­
niej flirtuje eię bezpośrednio.

Brawo, Opoczno!
Jak się dowiadujemy, zarząd miejski w

Opocznie, któremu podlega elektrownia

miejska, postanowi! z dniem 1 września

udzielić posiadaczom sieciowych odbiorni­
ków radiowych 10-procentowej zniżkiw ce­
nie prądu w pierwszym bloku, niezależnie

od stosowanych ogólnie bonifikat. Posia­
dacze odbiorników radiowych w inni zgło­
sić się w biurze elektrowni zkartą rejestra­
cyjnąikwitem abonamentowym za miesiąc
sierpień.

Odbiorca prądu, pozbywający się odbior­
nika, automatycznie traci prawo do zniżki

specjalnej.

— Ważne dla abonentów telefonicznych.
Wzwiązku zrozpoczętymipracami nad wy­
daniem spisów abonentów na r. 1939,przed­
siębiorstwo państwowe ,,PolskaPoczta, Te­
legraf i Telefon" przypomina abonentom,
że zgodnie z treścią rozesłanych deklaracji,
abonenci, którzy nie zgłoszą zmian lub u-

zupełnień bezpośrednio do właściwych u-

rzędów w terminiedo10wrześniabr., zo­
staną umieszczeni w spisie telefonów na

1939rok wbrzmieniu takim, jak w spisach
i dodatkach do tych spisów abonentów na

1938 r. Nowy spis abonentów ukaże się i
zostanie rozesłany w styczniu 1939r.

— Młodzież katolicka na zlot do Często­
chowy! W dn. 24 i 25 września odbędzie
się w Częstochowie ogólnopolski zlot mło­
dzieży katolickiej). W dniach tych 100 ty­
sięcy młodzieży pójdzie do stóp Jasnogór­
skiejPani zhasłem ,,BudujmyPolskęChry­
stusową". ZPomorzawyruszą trzy pocią­
gipopularne:1)Puck - Reda — Gdynia —

Tczew — Pelplin — Smętowo — Laskowice
— Grudziądz - Toruń,2) Kartuzy — So­
monino - Kościerzyna - Brusy — Chojni­
ce- Tuchola - I.askowice — Grudziądz —

Kornatowo — Chełmża — Toruń —Często­
chowa,3)Lubawa— NoweMiasto — Brod­
nica — Lidzbark - Działdowo — Iłowo —

Częstochowa. Zniżka wynosi 75%. Dojeż­
dżający do jednej z powyższych stacyj o-

trzymujją 66% zniżki w obie strony.

Ludwik Solski otwiera nowy sezon
Teatru w Bydgoszczy.

EłtożągBsfoś cw M iecfzęfffffe.

PannaLidia Dzierzgowska w towarzystwie p. Joachima Ostrowskiego wręczyła w ie­
niec dożynkowy państwu Mateuszostwu Kamińskim, po czym młodzi zTow. Oby­
wateli i Miłośników przedmieścia Miedzyn zatańczyli ognistego mazura. Gospodarzem

udatnejimprezy ludowejbyłp.Bysikiewicz, mistrz zduński, z Bydgoszczy.

Pngszczgeai szerzg sic
w o lc oliciB BBągsasgossczęi.
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Ręce, które czytają...
Pod powyższym nagłówkiem prasa war­

szawska wskazuje na działalnośćTow. 0 -

pieki nad Ociemniałymiijego współprace
około urządzania nowych zakładów dla o-

ciemniałych, jiak w Laskach pod W arsza­
wą. Poznaniu, Chorzowie, KrakowieiWil­
nie. Wymienione towarzystwo rozpoczęło
wedługpras'- warszawskiej swą działalność

od tworzenia szeregu zakładów zamknię­
tych, w których zaczęto uczyć niewidomych
czytania i pisania przy pomocy alfabetu

dla niewidomych systemu Braille'a, Fran­
cuza, który sam był niewidomy,tak,że owi

najnieszczęśli si wśród ludzi mogą czytać
niemal wszystkie dzieła, dla nich specjal­
nie napisane. AlfabetBraille'a wprowadzo­
no w instytucjach ociemniałych w W arsza­
wie, a później weLwowie.

Na tym kończą sięinformacjlewarszaw­
skie odnośnie ruchu w dziedzinie naucza­
nia niewidomychiobecnego stanu odnośne­
go szkolnictwa w Polsce.Nie wspomniano
mianowicie słowem o najstarszym, najwięk­
szym i najlepiej zorganizowanym do nieda­
wna zakładzie niewidomych — w Bydgosz­
czy, na którego doświadczeniach bodaj o-

pierała się dotychczas praca w reszcie tego
rodzaju zakładach w Polsce. Ze zakładu

bydgoskiego szła głównie propaganda opie­
kinad niewidomymi. Bydgoski zakład dał

inicjatywę w urządzaniu dla pań z inteli­
gencjikursów w Bydgoszczy,Toruniu a o-

statnio wPoznaniu, na których to kursach

zapoznano uczestniczki z alfabetem Brail­
le'a i zachęcano je do napisania systemem
B. książek naukowych, których brak nie­
zmiernie odczuwajląodnośne zakłady wPol­
sce. W rezultacie sporo uczestniczek kur­
sów, pozostających w ścisłym kontakcie z

zakładem bydgoskim, przepisało systemem
braille'owskim szereg dzieł najpoważniej­
szych polskich autorów, oddając niewido­
mym nieocenione usługi.

Co do tworzenia zakładu niewidomych
w Poznaniu wyj'aśniamy,że zakład ten po­
wstaje w związku ze zmianą granic woje­
wództw zachodnich. Starostwo Krajowe w

Poznaniu, któremu zakład bydgoski dotąd
podlegał, wycofało z tegoż zakładu wszy­
stkich ociemniałych, pochodzących z tere­
nu obecnego województwa poznańskiego, u-

rządzajjąc dlań podobny zakład w Pozna­
niu. Równocześnie zabrano do Poznania

kilka sił nauczycielskich.Jak sięułożą sto­
sunki w dezorganizowanym zakładzie byd-
goskim oraz w howozałożonym zakładzie w

Poznaniu, wykaże najbliższa przyszłość.
k.o.

- B-

,,Nora'* w Bydgoszczy.
- Co to jest ,,Nora”?
— Jestto skrótnazwy nowej organizacji

narodowo-radykalnej, utworzonejprzezJe­
rzegoRutkowskiegopo usunięciu go przez

gen. Skwarczyńskiego z ozonowegoZwiązku
Młodej Polski.

W Toruniu odbył się zjazd zwolenni­
ków rozwiązanychprzez władzeONRFalan­
giitzw. StalowychKoszul celem połączenia
się w ,,Norze”. Kierownikiem okręgu po­
morskiego nowej organizacjipolitycznej zo­
stałWładysław Kisielewski zG rudziądza
(znany ze sfingowanego zamachu samobój­
czegopo odebraniu mu kierownictwa ZMP

na iPomorzu).
,,Nora” utworzyła oddziałtakżew Bydgo­

szczyiodbywa schadzki w lokalu przy ul.

Sienkiewicza 17. Kierownikiem oddziału

bydgoskiego mianowała centrala bliżej tu

nieznanegoZygmunta Wiśniewskiego.
Noweihu tworowi,który obrał sobiepo­

zornie za cel walkęzżydostwem imasone­
rią, patronują dawniejsi działacze endeccy
szukający porozumienia z sanacją.

X salisądowej.

Maksymilian Kosior

uwolni'ony od winy i kary.
Pracownik głównych warsztatów kolejo­

wych w Bydgoszczy 43-letni M aksymilian
Kosior pociągnięty został do odpowiedzial­
nościsądowej za manipulacje w aktach per­
sonalnych Wojciecha Trawińskiego. Roz­
prawajednak wykazała, że w aktach gospo­
darzyli także inni urzędnicy, wobec czego
Kosiornie ma specjalnejwiny. Zresztąko­
lej nie poniosła najmniejszej szkody. Sąd
okręgowy uwolniłKosiora od winyikary.

Turysta odpocznie w domu

,,wypoczynkowym".
Iwioski wydają ludzi, o których mówi

miasto, a którymiinteresuje sięnawet sąd.
Nieprzeciętnym spryciarzem okazał sięSta­
nisławMaleczJanikowa. Żyłka,mniej mo­
żeturystyczna,ile złodziejska,nakazała mu

kraść roweryi objeżdżaćkraj. ToteżMa­
lecposłuszny nakazom wewnętrznym kradł

rowery gdzie siędałoi sprzedawał za cenę,

jakąmuproponowano. W ten sposób ,,obró­
cił”kilka rowerów, a wpadł na rowerze

Gertrudy Holweg z Zielonki,pow. bydgo­
skiego. Po rozprawie sad grodzki skazał

go na 6 miesięcy odpoczynku i rekolekcyj­
nego rozmyślania w więzieniu.

Kat. Tow. Rob, Polskich zwiedza zakłady pracy.

W czwartek,dnia18bm. zebrało sięlicz­
ne grono Kat. Tow. Rob.Pol.parafii Sw.

Trójcy przy miejskiej elektrowni nad Brdą.
Wycieczkę w liczbie około 150 osób prowa­
dził znany społeczniki cenionyprezesTow.
dhWilhelmBaum. Przy bramie elektrowni

przywitał wycieczkęim. dyrekt.p .Kubacki.

Funkcję cicerona objął pewien młody ma­
gister. Goście z ogromnym zaciekawieniem

zlustrowali olbrzymie elewatory węglowe i

solidne mury4-piętrowej elektrowni.Popół­
toragodzinnej wędrówcepo gmachu udano

się nad Brdę, podziwiając rozrusznik i u-

rządzenie stacjipomp. Uprzejmy personel
jaki zrozumienieKat.Tow. Rob.Pol.two­

rzyły przyjaznekolisko pracujące prawdzi­
wie społecznie. Wskazane byłoby, żeby u-

rządzańo częściej takie wycieczki,które na­
uczą członków kochać swój zawód oraz

miasto. Końcowe przemówienie p.prezesa
Bauma zamknęło ciekawą wycieczkę.

Trzydnipóźniej, w sobotę,Tow. zwiedzi­
łodrukarnię ,,DziennikaBydgoskiego”. W y­
cieczkę oprowadzał, obeznany z wszelkimi

tajnikami sztukidrukarskiejfachowiec. Po

zwiedzeniu odbyła się wspólna fotografia,
którabędzieświadectwem, iżrobotnicy sza­
nująirozumiejąsłowodrukowaneipragną
być wyrazicielami właściwej propagandy
katolickiej i polskiej prasy.

Zlot okręgu bydgoskiego Młodych Polek
w Wlersciiiicii%ie.

Wierzchucin Królewski gościł dnia 21

bm. zlot Katolickich Stowarzyszeń Młodzie­
żyŻeńskiej okr. bydgoskiego. Nazlot przy­
było przeszło 300druhen. Poze oddziałami

bydgoskimi reprezentowanebyły:Mąkowar­
sko, Dąbrówka Nowa, Łąsko Wielkie i
Wierzchucin. Zlot dzięki zabiegom m iejsco­
wego oddziałuKSM,prob.ks. Paluchowskie-

go i specjalnie utworzonego komitetu

zorganzowany był sprawnie i przemienił
się w wielką manifestację katolicką.

Ponabożeństwie, które w pięknie udeko­
rowanejświątyni odprawi! asystent, okr. ks.

prof. Dachtera (kazanie wygłosił ks. prob.
Paluchowski) odbyła się defilada, którą
przyjmowali przedstawiciele władz organi­
zacyjnychipaństwowych zp wicestarośtą
Nowakowskim na czele. Otwarcia zlotu do­
kona! proboszcz i jednocześnie gospodarz
zjazdu ks. Paluchowski. Obrady zagaiła
prezeska okręgu Ii. Tykwińska, po czym
w niezwykle serdecznych słowach przema­
wialipp.: w - star. Nowakowski*(im. gospo­
darza ziemi bydgoskiej), dr. Fiszbach (im.
dek.AK),ks. Gawrych(im. ks. kan. Schul­
za, zał. KSM), starościna Suska i delegaci
różnych towarzystw miejscowych.

Wśród niezwykle miłego nastroju, jaki
wytworzył się w czasie przemówień,refe­
rat pt. ,,Dwafronty” wygłosiła delegatka
centrali p.J .Bogdanowiczówna, omawiając
zadania organizacjinadkształtowaniem sil­

nych, nieugiętych charakterów dziewcząt
katolickich. W świecie toczy się bowiem

nieustanna walkadobra ze ziem i od cha­
rakterów m łodzieży katolickiej, będącej
przednią strażą wielkiej Akcji Kat., zależy
zwycięstwo, zależy ziszczenie szczytnegoha­
sła, które AK wypisała na swoich sztanda

rach: zdobycieświata dlaChrystusa.
Poreferacie zabrała głosprzedstawiciel­

ka koła prelegentek AK w Warszawie, po

czym nastąpił piękny momentwręczenia
p. starościnie Suskiej oznaki organizacyjnej.
Towarzyszyła temu burza oklasków licznie

zebranych druhen i starszego społeczeństwa.
Uroczystość zlotową zakończyło w sp ó ln e

odśpiew aniehymnu organizacyjn-ego ,,Hej,
doapelu”...

Popołudniu naboisku rozegranomecze

w siatkówkę. W czasie popisów wyróżnio
ny został oddział ,,Gwiazda” z Bydgoszczy
(Szwederowo) za taniec ,,świetliki”. Przy
wieczornym ognisku, w czasiektórego wy
konano mez-w^kle udatnie ,,Podróż po Pol­
sce” ks. prof,Dachtera wręczyłproporczyk
wędrowny oddziałowi ,,Iskierki” (Siernie-
czek) za zdobyte porazdrugi mistrzostwo

okręgu w siatkówce. Wicemistrzostwo zdo­
byłrównieżporazdrugi oddział ,,Zorza” z

Bydgoszczy.
Późnym wieczorem druhny z żalem że­

gnały gościnny Wierzchucin.

ylko jeszcze

przez kilka dni
bieżącym miesiącu

można odnowić przedpłatę
za,,Dziennik Bydgoski" na miesiqc wrzesień

Prenumeratę przyjmują listowi i urzędy pocztowe
oraz wszystkie agentury ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Bydgoszczy i na prowincji.

Z Bydgoszczy d o Wilna.
Drugi etap krajowych zawodów lotniczych.

Wilno,23.8. Wczoraj został zakończony
drugi etap zawodów lotniczych,prowadzą­
cy zBydgoszczydoWilna, łącznej długości
trasy 661 km.Z Bydgoszczy wystartowały
maszyny' w nieco opóźnionym terminie ze

w zględu naniekorzystne warunki atmosfe­
ryczne, Do lotu w ystartow ało27 załóg.
Wszystkie te maszyny w ciągu dnia wczo­
rajszego stawiły sięw Wilnie, kończącdru­
gi etap.

Pozostałe w dniu21bm. w Gdyniiw o-

kolicach Gdyni7maszyn wypuszczono po
ustaleniu siępogody ogodz. 15 .15 . Zliczby
tej! dotarły do Wilna zaledwie 3 maszyny.
Pozostałe 4 załogi nocowały na lotniskuw

Czerwonym Borzei wczesnym rankiem w

dniu 23bm. wystartowały doWilna. Za­

znaczyć należy, że w tym celu organizato
rży celowopostanowili opóźnić o2godziny
start30zilajdującycli sięw Wilnie maszyn,

aby umożliwićpołączenie siępozostałym na

trasie zawodnikom dogrupy czołowej.
Pierwsze maszyny wyruszyły z Wilna

w dniu dzisiejszym o godz. 7.07 rano.

Z nadesłanych meldunków wynika, że

definityw niewycofały się z dalszego udzia­
łu w zawodach 3 maszyny z Aeroklubu po­
znańskiego, 1 maszyna z Aeroklubu wileń­
skiego i 1 z Aeroklubu warszawskiego. N ar

tomiast samolot Aeroklubu krakowskiego,
pilotowany przez Rojeka, był przez cały
dzień wczorajszy naprawiany wGdyniiist­
nieje możliwość, że pilot ten dołączy się do

3-go etapu, tjldoLwowa.

W czasielotu w drugim etapiepod Lidz­
barkiemprzeprowadzonopróbęnr3,pole­
gającą na odnalezieniu przymusowo lądu­
jącego samolotu i zrzuceniu przy nim mel­
dunku w ściśle ograniczonym czasie. Wszy­
stkie uczestniczące maszyny przeszły próbę
na ogół pomyślnie. Jeśli chodzio typowa,
niezwycięzców,to w tegorocznym lociejest
to sprawąniemalniemożliwą,ponieważ u-

czestnicybardzo znacznie rozciągnęlisięna
trasie. Dlatego wszystkie meldunkiprzesy­
łanesą zpunktów kontrolnychdoWarsza­
wy itam dopiero, po zakończeniu lotu, na­
stąpi ostateczna klasyfikacja.

Po przybyciu do Wilna, wszyscy szefo­
wie ekip wraz z kierownictwem zawodów

kpt. pilotem Kaczmarczykiem i por. Piąt­
kowskim udali sięna cmentarz Rossa, gdzie
złożono hołd sercu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

W dniu dzisiejszym zawodnicy wystar­
towali do 3-go etapu, wynoszącego 603km

iprowadzącego zWilna przez Lidę, Białą
PodlaskąiZamośćdoLwowa.

Zamiast u Niemca - zabawa w Resursie.

CechStolarzy wBydgoszczyzamierzał u-

rządzić w nadchodzącą niedzielęwycieczkę
letniądoJasieńca, z zatrzymaniem się w

miejscowejrestauracji.Ze względu na ostat­
nie prowokacje na terenie W. M . Gdańska,
biorąc pod uwagę niemiecki charakter re­
stauracji w Jasieńcu, zarząd Cechu Stolarzy
uchwalił wycieczkę odwołać. Z amiast w y­
cieczki zamiejscowej Cech Stolarzy organi­
z u je zabawę w ogrodzie miejscowej Resursy
Kupieckiej.Gremialnepoparcieprzez miej­
scowe rzemiosłoi obywatelstwoimprezy ce­
chowej w lokalu polskim będzie niewątpli­
wie zpowyższychprzyczyn zapewnione.

Echa reportażu z kiosku.
W niedzielnym reportażu z kiosku pt.

,,L iteratura szarego człowieka", poruszy­
liśm y sprawę pornograficznych wydaw­
nictw, zaśmiecających rynek czytelniczy,
M.in, omawialiśmy ostatni numerłódzkie­
go czasopisma ,,Wolne żarty". Jak się do­
wiadujemy, czasopismo to zostało skonfi­
skowaneprzez władzepaństwowe zaporno­
graficzne rysunkiitreść. Jak widzimy, re­
portaż nasz niepozostałbez echai władze

zwróciły uwagę na ,,literaturę", zatruwają­
cą dusze młodzieży.

Ostrzegamy!

Nadworcu głównym w Bydgoszczy za­
kwestionował dziś kasjer biletowy Berliń­
ski fałszywą monetę wartości 50 groszy,

którąpłacił zabiletBernardJ., zamieszkały
w Inowrocławiu przy ul. Toruńskiej8.
Ostrzegamy przed . przyjmowaniem fałszy­
wych monetidalszym puszczaniem ich w

obieg. Grozi to bardzo przykrymi kon­
sekwencjami i dochodzeniem policyjnym,

a człowiek niewinnyjakim możejestiB.J,,
w najlepszej mierze przyjmując monetę,
może znaleźć się w sferze ludzipodejrza­
nych.

Rowery giną.
Do codziennejkroniki kradzieży rowe­

rów dochodzą nowe dowody,że chęćposia­
dania roweru jest dla wielu silniejsza, niż

nakaz sumienia. Rowery skradziono ostat­
nio na szkodę: Alfreda Liskego (Dąbrow­
skiego5)zsienidomuprzy ul.Gdańskiej17,
HeinzaHarchuta (Zielonka,pow.Bydgoszcz)
z korytarza domu przy ul. Gdańskiej 66,
Alojzego Nowakowskiego (Pomorska, 42) z

podwórzategożdomuiStanisławaRutkow­
skiego sprzedkarczmy w Brzozie.

Kradzież z waza.

ZwozaStanisławaRoszewskiego zamie­
szkałego w Myślęcinku (pow. Bydgoszcz),
niewykryty złodziej skradłkoszyk zpapie­
rosami i mięsem, warto(ści kilkudziesięciu
złotych, w chwili,gdy wóz rolnika stał na

narożniku ul.Gdańs'kiejiDwernickiego.

Złapany na gorącym uczynku.
Przy kradzieży kartofli zpola, będącego

własnościąp.KarolaCzarneckiego(ul.Zyg­
muntaAugusta36) przytrzymał właściciel

pola,niej.WładysławaMazurka(Warszaw­
ska2),którykradzieży kartofli dokonywał
systematycznie.

Kradzież mieszkaniowa.
Nieznany dotąd złodziej sk-radł z mie­

szkania p.Francis(zka Szuderskiego, za­
mieszkałego przy ul. Dworcowej 10—

obrączkę ślubną,banknot20-złołowy, zega­
rek niklowyi4koszule damskie. Policja
wszczęła dochodzenia celem wykryciabez­
czelnego sprawcy kradzieży.

2 ofiary libacji
opatrzyło pogotowie.

W Bydgoszczyprzy ul.Grunwaldzkiej8
odbywała sięwczorajjakaś uroczystośćdo­
mowa. .Oczywiścieprzy takiej uroczystości
nie mogło zabraknąćwódki, a wiadomo —

od wódki złebywają skutki. I tym razem

przysłowiepotwierdziło swą wartość. Przy
spożywaniu wódeczności nie obyło się bez

słowa,aodsłowadosłowa— ijużbójka
gotowa. Dwie ofiary bójki, spowodowanej
gorącymitemperamentamibiesiadników 42-

letniego Józefa Mickerta i jego 32-letnią
żonę Helenę dotkliwie pobitych opatrzyć
musiał lekarz pogotowia. Oprócz tego
skutkami uroczystościdomowej zaintereso­
wała siępolicja.
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StanwodyWWiśle, z dnia22.VIII.I938r. I

Kraków - 2.27,(2.00), Zawichost + 1.91,(2.42)jI
Warszawa -f 2.45, (O.92), Płock -f 1.05, (0.19), i
Tornń -ł- 0.10, (0.03), Fordon -f 0.02, (0.02),i
Chełmno - 0.10, (0.12), Grudziądz + 0.09. (0.08),i
Korzeniewo -f 0.14,(O.15).Montawa -j-0.00(O.OO),i
Piekło - 0.57, (0.54), Tczew - 0.75, (0.72), a

Einlage -f- 2.32. 11.14), Schievenhorst -f- 2.60, a

(2.36). |

Temperatura wody -f- 16.0. (Liczby w na- i
wiasach przedstawiają stan wody z dnia s

poprzedniego). Trzy starty amerykańskich lekkoatletów w Europie.
BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO -TOWAROWA

Notowano za 100feg. z dnia22.VIII.1938r.I

Zboża
Pazenica i 748 g/t 19,75-20 .25. n 726 g/l 00.00 -00 ,00 S

Zyto nowe 14,75-15,00; Jęczmień browarowy 00,00-00 .00 H

jęez. 673 -678 g/l 15,00-15.25 jęez. 644 -650 g/l 14.75-15.00 5

jęez. zzlmy 00,00-00,00. Owies zadeszczony 14,25-14 ,75 E

Przetwory młynarskie.
Młka pszenna gatunek 1 wyciągową 0 -80"lo wł. w . 38 .50- 'H

38,00, mąka pszenna gał. 0 - 50% wł. w. 35,50-36 .50. mąka H
pszenna gatnnek I A 0 -650/. wł, worek 33,00-34,00: mąka 5

pszenna gatnnek 11 30 -66*/, wł. w. 00 .00 -00.00; mąka H

pszenna gat. II A 50-650/, wł. w. 00,00-00,00, mąka H
nszenna gat. n i 65-70% wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen. H
rasowa 0 -95*/, wł. w. 27,00-27,50. Mąkaiytnia gat. I0 -65”i, g
y 6 w* 2t.75-25.25; mąka żytnia razowa 0—950/. wt. w . E
. 0,25- 21,25. Mąka żytnia 70*Jr eksport (dla W. M. Gdańska) E

24,25—24,75. Otręby pszenne miałkie stand. 11,25-11 .75, E

Otręby pszen. Średnie 11,75-12,25: Otręby pszenne grube 2
12.50-13.00: Otręby żytnie z przemiału stand. 10,75-11 .25. 5
Otręby lecz. 11.75—12,00; ł(asza ięczm. krai. wł. w. 24,00— E

24,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 24 .00 -24,50, kasza E

jęczmienna perłowa wł, w. 34,50-35,50.

Stryczkowe, oleiste, koniczyny, nasiona Iin. |
Groch polny 00,00-00,00; Groch W iktoria 23,00 -28 ,00 i
Grocb zielony (Foleer) 24,00 -27 ,00 . Wyka iara 00,00-00,00 5
Peluszka 00.00 -00 .00: Łobin żółty 00.00 -00 .00 , Łubin niebie- 5
ski 00,00-00,00,Seradela 00,00-00,00,Rzepak jary b.w. 00,00—2
00,00. Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,50; rzepik ozimy 5
bez worka 39,00-40,00; Siemię lniane 00,00-00,00; Mak nie- S
bteski 000,00-000,00, Gorczyca 34,00 -36,00, Koniczyna czerw. 5
bez kan.o czyst. 97%000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan, 5

^T0/,- 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 - ~

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot 3

Rajgras 00.00-000.00; Tymotka czyszczona |

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 22,50-23,00; makuch rzepakowy 14,25- 3

15,00; makuch słonecznikowy 40/420/, 17,75-18,75; śrut soja 5
22.7o-23:(K); ziemniaki pom. 0,00-0 ,00; ziemniaki nadnoteckie E
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. \ 00.00,0-00,00,0; ziem- ^

niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00, s

wytłoki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem 5
?,o0-3,00 ; słoma żytnia prasowana 3,00-3 .50; siano nad- 5
noteckie luzem - nowe 4,50-5,25; siano nadnoteckie 5
prasowane — nowe 5,50-6,25. s

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 23. 8. 38:1

Osnabriick. N a międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych w Osnabriick z

udziałem Amerykanów, NiemiecHein usta­
liłnowy rekordświatowy w rzucie młotem,
osiągajiąc 58.24 m. Inne ciekawsze wyniki:
100m:Johnson(A)10,5.300m:Walker(A)
35,0. 800m:Miller(A)2:00,6. 110 mprzez

płotki:Tolmich (A)15,1.Skok wzwyż:W al­
ker (A)190. Skok w dal:Nutting (A)6.99 .

Rzutkulą:Lamport(N)15.48.Rzutdyskiem:
Lampert (N)49.43 .

W Budapeszcie amerykańscy lekkoatleci

uzyskali następujące wyniki: i00 m: Ełler-

bee (A)10,6. 200 m:EUerbee (A) 21,6. 400

m: Howells(A)47,8.800 m:Beetham (A)
1:54,2. 5000 m: Rice (A)14:52,4.110 m przez

plotki: W olcott 14,5. 400 m przez plotki:
Patterson (A)52,8. Skok w dal:Watson (A)
7.48 . Skok o tyczce:W armerdam (A)4-27.
Rzut kulą: W atson (A) 15.50 .

Charakterystyczne, że węgierscy lekko­
atleci nie zajęli ani jednego pierwszego
miejsca.

W Stutgardzie wyniki amerykańskich
lekkoatletów przedstawiają się następująco:

100m: Greer (A)10,5. 200 m: Jeffrey (A)
21,6. 400 m: Fritz (Kanada)47,9. 800 m:

Harbig (N)1:53. 1500 m:Fenske (A)3:57.
3000m: Kaindl (N) 8:38. 110 m przez plot­
ki: Lacefield (A) 15,1. 400 m przez płotki:
Hółling (N)54. Skok w dal:Leichum (N)
7.39.Skok wzwyż:Cruter(A)2m. Skok o

tyczce: Varoff (A) 4.27 . Rzut kulą: Ryan
(A) 15.95. Rzut oszczepem: Stoeck 64.36 .

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE
NORWEGII.

Oslo. N a mistrzostwach lekkoatletycz­
nych w Norwegii osiągnięto szereg dosko­
nałych wyników:

100 m przebiegł Sjtoevall w czasie 10,4,
ustalając nowy rekordNorwegii. Na200 m

Sjoevall uzyskał czas21.8 . Bieg na 800 m

wygrałNowekleby w czasie 1:55. Na 5000

m Rasdal osiągnął14:54,5. W skokuwdał

NilsiHansen uzyskali identyczne wyniki
7.39. W skoku wzwyż Stai osiągnął 1.91.

Theresen rzucił kulą 15.05 . 400 m przez

płotki przebiegł Riis w czasie 55,6, ustala­
jącnowy rekord Norwegii.

WIEŚCI OD WAJSÓWNY
I KWAŚNIEWSKIEJ.

Łódź.Kwaśniewska-Tryttkowa jest wciąż
chorai na mistrzostwa EuropydoWiednia
nie pojiedzie. Jeżeli lekarze zadecyduiąko­
nieczność operacji, to Kwaśniewska będzie
zmuszona porzucić sportdokońcabr.

Wajsównależychora w Pabianicach na

wyczerpującą grypę. Udziałjej!w mistrzo­
stwachEuropybędziezadecydowanypodko­
niec b. tygodnia. Jeżeli będzie się czuła

lepiej, to pojedzie na obóz, aby zdobywać
formę, którą zgubiła w czasie choroby.

AMERYKAŃSCY PŁYWACY
W POLSCE.

Warszawa(PAT). Jak się dowiadujemy,
przebyw ający w Berlinie trener naszych
pływaków Amerykanin Stopp zakontrakto­
wał reprezentacjępływackąAmeryki naje­
den mecz do Polski. Goście wystąpią w

najbliższy piątek w Bielsku przeciwko naj­
lepszym naszym pływakom. Warto podkre­
ślić,żeAmerykanie mająna sobotęzakon­
traktowane spotkanie w Monachium , mi­
mo to zgodzili sięna prośbęStoppaprzyje­
chać do Bielska, a stamtąd udadzą się sa­
molotem do Monachium.

WĘGIERSCY PŁYWACY STARTOWALI
W GISZOWCU.

Katowice. W Giszowcu odbyły się mię­
dzynarodowe zawodypływackie z okazji15-
lecia.towarzystwa pływackiego ,,Giszowiec”.
W zawodach wzięliudziałbawiący w Pol­
sce pływacy węgierscy. Wyniki zawodów

przedstawiają się następująco:
200m st. dow. panów: Jędrysek (TPG)

2:26,2)Weghasy (Węgry)2:32,6. 50 m do\V.

pań:1)Materówna (Dąb)35,6. 200 m klas.

panów: 1) Heidrich (Dąb) 2:54, 2) Jarocki

(TPG),3)Doskoly (W). 100 m st.klas. pań:
1)Jarkulisz-Niedobocka (TPG)1:42,2. 50 m

dow. panów:1)Weghasy(W)28sek., 2) Ję­
drysek (TPG)28,7. Meczpiłki wodnejMTK
Budapeszt — TPG wygrali Węgrzy,którzy
są niedoścignięci w tejkonkurencjisportu.
Wynik 9:2 (5:0).

HANDEL ŻYWYM TOWAREM

W PIŁKARSTWIE.
Bruksela. Jedyny polskipiłkarz emigra­

cyjnybiorący udział w rozgrywkach o mi­
strzostwo pierwszej ligi belgijskiej, Malak,
zostałprzez swójklubUnion Saint Gilloise

sprzedany za25tys. franków prowincjonal­
nejdrużyniebelgijskiejU.S .Tournaisien-

ne.

Wooderson.

Wtorek, dnia 23 sierpnia
godz. 20 . Klnb Mandolinistów ,,Lutnia”.

Lekcja oddziału I.

godz. 20 .BydgoskiChórMęskLLekcja śpie­
wu. Komplet ze względu na bliski ter­
min występu konieczny,

godz. 20 .Stow. Śpiewu ,,Symfonia”. L ekcje
cowtorekipiątekogodz.20.w Resursie

Kupieckiej.
*

.

*

Rezerwiści! Zbiórka członkówna pogrzeb
śp.Jarockiegodnia25bm. o godz. 14,15
na Rybim Rynku.

tftwonmictmoi?Tacy

BYDGOSZCZ-CZYŻKÓWKO. W nied zielę
dnia28bm. odbędzie się zebranie miesięcz­
ne o godz. 12,30 w lokalup.Glapyprzy ul.

Grunwaldzkiej159.Referat natematnWśród

Poznańczyków na Polesiu” wygłosi red.

Nowakowski.

KOŁOSZWEDEROWO. Program ow e ze­
branie plenarne odbędzie się w sobotę, 27

sierpniabr.o godz.19wlokalup.Kołodzie­
ja, ul. Ugory. Referat wygłosi p. mec .

Trzebiński. Uprasza się o liczny udział.

Goście mile widziani.

X racfiu 'C/k.X.X.
Chrz. Związek Parcowników Miejskich.

Zebranie odbędzie cięwczwartek,25hm. o

go'dz. 19w hotelu ,,Lengning", ul.Długa37.
Sprawybardzo ważne. Obecność wszystkich
członkówkonieczna.

fjpgaroy softolc

SokółV. Wtorek,dnia23bm. trening na

boiskuim. Świtały drużyny żeńskiej, w ra­
zie niepogody ćwiczenia druhen w Domu

SokołaVprzy ul.Miedza4. W środędnia
24bm. o godz. 19,30 zebranie zarządu tam­
że. W czwartek 25bm. o godz. 19ćwiczenia
druhów . Obecność wszystkich ćwiczących
konieczna.

Środa, 2 4 sierpnia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,15:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20:Muzyka (płyty).6,45: Gimnastyka.
7,00:Dziennikporanny.7,15:Koncertporan­
ny w wyk. orkiestry mandolinistów ,,Ka­
skada” pod dyr. Dionizego Dobkiewicza (z
Wilna).11,57:Sygnał czasu ihejnał zKra­
kowa. 12,03:Audycja południowa.15,15:
Wszystkiegopotrochu — audycjadladzie­
ci.15,45:Wiadomości gospodarcze.16,00:
Gra sekstet salonowy Stefana Rachonia.

16,40:PogadankakonkursowaPolskiegoRa­
dia.16,45:Szlachtazagrodowapołudniowych
rubieży w służbie Rzeczypospolitej — od­
czyt wygi. ppłk . dypl. Tomasz Ryziński.
17,00:Muzyka taneczna (płyty).W przerwie
program na jutro.18,00:,,Toruń — miasto

kwiatów” — pogadanka — wygł.IrenaGro-
niecka (zTorunia).18,10:Koncert solistów

(zeLwowa).Wykonawcy:ZdzisławAlba —

tenor, Fryderyk Herman — skrzypce, Tad.

SeredyńskiiJózefHerman — akomp.18,45:
,,W górach” — fragment z ,,Popiołów” Ste­
fana Żeromskiego (zŁodzi).19,06:Utwory
wiolonczelowe w wyk.TadeuszaKowalskie­
go. Przy fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa
(z Torunia).19,20: Pogadanka aktualna.

19,30:Wspomnienia z dzieciństwa — kon­
cert rozrywkowy (zKatowic).Wykonawcy:
orkiestra salonowa pod dyr. J .Leszczyń­
skiego, L.Janicki(śpiew) oraz Adam Bry-
zek (akomp.) .W przerwie: ,,Zadanie mate­
matyczne” — skecz Jerzego Tepy w wyk.
,,Śląskiej Pozytywki”.20,45:Dziennik wie­
czorny.20,55:Pogadanka aktualna21,00:
Audycja dla wsł (zPoznania).21,10: Kon­
cert chopinowski w wyk.JanaBereżyńskie-
go.21,50:Wiadomości sportowe.22.00: PięC
wieków dawnej muzyki(audycjaXI):Mu­
zykafrancuska w epoce .T.S .Bacha(płyty).
22,55:Przegląd prasy.23,00:Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, komunikat

meteorologiczny ipogadanka aktualna.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00:Z obcych krajów (płyty).8,55:Wia­
domościz Pomorza.13,00:Dla każdego coś

ładnego (płyty^. 15,15: *Róża wiatrów i zo­

rza polarna” — opowiadanie dla dzieciSt.

E. Dmochowskiego.15,35:Chwila śmiechu

(płyty). 17,00: M uzyka operowa (płyty).
17,55: Program na jutro.21,00: Przegląd
prasy rolniczej(z Poznania).22,00:Wiado­
mościsportowe zPomorza.22,05: Bydgoszcz
nanaszejfali.1.Opowiadanie dr. Teodora

Brandowskiego p. t ,,0 babie jędzy, co do

morza spłynęła”. 2. Gra zespól mandołini-

stów ,,Bis”przyK.P . W.poddyr. Edmunda

Szumańskiego: 1.O .Fetras: Carmen -

marsz, 2.G .Verdi:Kobieta zmienną jest,
3.Fr. Flotow: aria z opery ,,Marty”, 4.G.

Verdi: wyjątek z opery ,,La Traviata”, 5.

E. diCapua: Moje słońce, 6.Osheit: Życie
namanewrach,7.R . Frim ml:indyjskapieśń
miłosna z opt. ,,Rose-Marie”, 8. Schnabel:

W gaju kasztanowym, 9.Fr. Lehar:fra­
gment z opt ,,Paganini”, 10. A . Holzman:

Podgrademkul— marsz .

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,96:Nasz koncert poranny (płyty).8,55:

Pogawędka dla kobiet.14,00:Muzyka roz

rywkowa w wyk. orkiestr i rewellersów

(płyty).W przerwach: ogodz.14,15przegląd
giełdowy,14,45program najutro.15,10:Wia­
domości bieżące.15,15:Audycja dla dzieci.

17,00:OrkiestraMarkaWeberaiHankaOr­
donówna - piosenki (płyty).17,25:Radości
lata: ,,Nad jezioramiZaniemyśla” — poga­
danka.17,35:Fragmenty ze suitbaletowych
(płyty).22,00:Wiadomości sportowe lokalne.

22,05:Letni ogródek teatru wyobraźni nada

,,PeleMele”, kabaretpod kier. J .Gerżabka.

22,35:,,Sen nocy letniej” (płyty).
ZAGRANICA.

Hamburg.19,15:Koncert wieczorny.Sofia.
19,30:Carmen”, operaBizeta.Berlin. 20,10
Muzyka operetkowa.Oslo. 20,00: ,,W esele

Figara”, opera Mozarta.Budapeszt.21,15
Muzyka cygańska.Wrocław.21,30:Muzyka
lekka i taneczna.Florencja. 22,30:M uzyka
taneczna.Wiedeń. 22,30: ,,M uzyka zWie­
dnia”. Budapeszt 23,10:Muzyka jazzowa.
Kopenhaga.23,00:Muzyka taneczna.Kopen­
haga. 24,00:Muzyka taneczna.Monachiom.

24,00:Koncert nocny.

Jakdonosiliśmy, angielskibiegaczWooder­
son ustalił dwa nowe rekordy świata —

w biegach na800 m i880yardów.

DOROCZNY B(ECZ LITWY
Z ESTONIĄ.

Kowno. W ostatnią niedzielę odbył się
tu międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny
Litwy zEstonią. Jakbyłodoprzewidzenia,
Estończycy (najsilniejsze z państw bałtyc­
kich,poza Finlandią), odnieśliłatwe zwy­
cięstwo w stosunku 106:63.

Litwini zajęli tylko trzy pierwsze miej­
sca. Dwaznich zdobyłbardzo dobry sko­
czek (pochodzenia amerykańskiego) Berno-

tas, uzyskując195cmwzwyżi6.92mwdal.
Polaków interesować będzie fakt startu

w barwach reprezentacji Litwy Władysła­
wa Komara, znanego lekkoatlety, który
przed kilku laty studiował w Polsce ipod
nazwiskiem ,,Zaborzyński" startował nawet

w reprezentacji. Komar zajląłdrugie miej:-
sce w skoku wzwyż (180cm),drugie miej­
sce w płotkach (15,8 sek.) itrzecie miejsce
w kuli (13.34 m). Obok Bemotasa był to

najwybitniejszy zawodnik drużyny litew­
skiej!.

Innewyniki:100 m:Preisas(L)11sek.,
oszczep: 59.77 m; Sule (E) spóźnił się na

mecz, ale w drugim dniu spotkania rzuci!

pozakonkursem 69.49m. 5km:Proem (E)
15:28,8 sek., 10km:Armier(E)33:50 sek,
1500m:Piliste (E)4:10,3 sek., 400m:Baeru

(E)50,4 sek., 2)Lutkus (L)51,2 sek.(rekord
Litwy). Tyczka:Kupsar(L)3.80 m, 110 m

przez płotki: Talmie (E) 15,3 sek. (nowy re­
kord Estonii), t.rójskok: Raska (E) 14.06 m,

dysk: Erickson (E) 45.28 m, 2) Kreek '(E)
43.87 m,kula:Kreek(E)15.70m,2)Viidińg
(E) 14.41 m . Sztafeta 4X100 m: Estonia 43

sek., 2)Litwa 43,5 sek. Obiedrużyny usta­
nowiły nowe rekordy. Sztafeta szwedzką:
Estonia 2:00,2 sek. (nowy rekord państwo­
w y).

WYJAZD NA DECYDUJĄCY MECZ.

Warszawa. Dziś, we wtorek, udaje się.
do Czechosłowacjipolska reprezentacja te­
nisowa w składzie:Tłoczyński,Hebda, Ba

worowski i Spychała. Naszareprezentacja
rozegra, jak wiadomo, mecz z Czechosłowa­
cją o pucharśrodkowej Europy w Zlinie.

Mecz ten zadecyduje, która z tych drużyn
zajmiepierwsze miejsce w turnieju. Wra

zie wyniku remisowego pierwsze miejsca
przypadnie Polsce.

ZERWANIE STOSUNKÓW WŁOSKO-

RUMUNSKICH W SPORCIE.

Czerniowce.Włoski związek piłki nożnej
postanowił zerwać stosunki zRumunią na

jeden rok. W tym okresie żadnemuklubo­
wi włoskiemu nie wolnobędziegrać zdru­
żynami rumuńskimi. Przyczyną tej!decy­
zji włoskiego związku były awantury na

meczu Genova— Rapid wBukareszcie.Pu­
bliczność rum uńska zajęła na tym meczu

wrogie stanowisko wobec włoskich graczy,

obrzucającichkamieniamiibutelkami.

JĘDRZEJOWSKA JUŻ W AMERYCE.

NowyJork,23.8. Wczoraj przyjechała
do Nowego Jorku Jadwiga Jędrzejtowska.
Przyjazdjej wywołałżywezainteresowanie.
Prasa amerykańska zamieszcza szereg wy­
wiadów zPolkąorazobszerneinformacje o

jej wynikach, uzyskanych w Europie. Ję­
drzejowska zatrzymała się przez krótki

czas w Nowym Jorku, a stamtąd udała się
bezpośrednio do Bostonu na mistrzostwa

tenisoweAmeryki w grachpodwójnych.

MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE
EUROPY.

Domistrzostw wioślarskichEurou" któ­
re odbędą się w dniach od 2—4 września

w Mediolanie, zgłosiło się ogółem 11

państw . Obok gospodarzy startujlą wiośla­
rze Belgii, Danii, Niemiec, Francji,Holan­
dii, Jugosławii, Szwajcarii, Czechosłowacji,
WęgieriPolski. Polska, jak wiadomo, bę­
dzie reprezentowana jedynie w dwójce ze

sternikiem oraz w jedynkach.
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Koncentracja wojsk niemieckich
na granicy francuskiej.

Jakkolwiek ostatnio ogólna uwaga zo­
stała przeważnie zwróconą na granicę nie-

miecko-czechoslowacką, niemniej nje ucho­
dzą zarejestrowaniu pewne wydarzenia, ja­
kiemająmiejsce nagranicyfrancusko-nie-
m ieckiej.

Odpołowylipca nalinii odSaarbrucken

doHamburga widziano szereg transportów
oddziałów piechoty oraz broni przeciwpan­
cernej. Oddziały te zostały zakwaterowana

w szkołach, salach różnych towarzystw i

stodołach. Nawet całkiem małe miejscowo,
śei w Zagłębiu Saary,jak np.Elversberg,
Spjeseh, otrzymały garnizony wojskowe. W

Ełyeraberg zakwaterowano 100 Judzi, w

Spiesen 800. Poza tymi oddziałami przy­
były jeszcze oddziały techniczne. Te zosta­
ły skierowane do budowy całejlinii prze­
szkód, zwłaszcza sześciometrowych rowów,
które uniemożliwić mają atak czołgów.
Prócz linii na przestrzeni Zweibrucken —

Lautzkirchen — St. Ingbert zostałajuż wy­
kończona druga linia na przestrzeni I-Ieus-

weile? —Saarwellingen — Diefflen — Mer-

zig.

Po złamaniu oporu nieprzyjaciela.
Salamanka,23.8.(PAT).Komunikat u-

rzędowykwatery głównej': NafroncieTole­
do miało miejsce silne natarcie na odcin

ku Puenta delArcobispo, gdzie rozpoczęła
ofensywę armia centralnapoddowództwem
gen. Salicfuet. Oddziały narodowe, po zła­
maniu oporu nieprzyjacielskiego, zajęły
szereg ważnych pozycyj.Wzięto do niewoli
400 osób, w tym dowódcę batalionu. Na

froncie Estramadury, na odcinku Cabeza

delBuey panuje spokój.Próby ataku nie­
przyjacielskiego na ZarraćapiUą skończyły
się niepowodzeniem nieprzyjaciela: Na”i.(U
cinku Ebro w dalszyjn ciągu stp'so -Wano

dotychczasową taktykę polegającąna ni­
szczeniu silnym ogniem artyleryjskim i

lotniczym nieprzyjacielskich stanowisk.
Piechota narodowa okrążyła cały pułk

nieprzyjacielski. W zięto do niew oli 200 o-

sób orazpochowano kilkaset trupów. Zdo­
byto 34 karabiny maszynowe, 800 karabi­
nów i3 czołgi. Lotnictwo narodowebom­
bardowało 20 sierpnia dworzec kolejowy
iport Alicante.

Kto ma rację?
Paryż,23.8,. (Tel. wł.) AgencjaHavasa

donosi zPragi,że misjalordaRuncimana
wykańcza ostateczny raport reasumujący
wszystkie dane udzielone zarówno przez

stronę czeską jak i niemiecką. Raport nie

będzie jeszcze zawierał ani ,,rad" ani kon­
kretnych propozycyj.Ma on na celu jedy­
nie wyjaśnienie sytuacjiidalsze określe­
nieproblemu. Rędzie onpodany obu stro­
nom do wiadomości.

Tymczasem prywatnie donoszą z Pragi,
że coraz uporczywiej. .krążą tu pogłoski,
że rząd czechosłowacki,pragnąć doprowa
dzićdokompromisu, Zamierżą ogłosićpian
podziału Czechosłowacji na 23 kantony.
Charakter każdego zkantonum iałby być
wybitnie narodowy.

Konsekracja nowego biskupa
gdańskiego.

Gdańsk,23. 8 . (PAT). Wdniu24bm.
w katedrze w Oliwie, k t ś r a została o-

statnio odnowiona, odbędzie się kon­
sekracja nowego biskupa gdańskiego
ks. dr, Spletta.

Sopoty,23.8,(Tek wł.) Bawiący,tu na

kuracji ksiądz prałat Kazimierz Sprengel,
proboszcz z,Czerska w.BorachTucholskich,
i dziekan dekanatu czerskiego, zmarł

wczoraj w szpitalu. (Śp. ks. prałat Spren­
gelpochodził zKosznajderiii od28lat byi
duszpasterzem w Czersku). Eksoortaęja
zwłok odbędzie się w piątek,pogrzeb w so­
botę27bni. w Czersku.

Epilog głośnej
katastrofy lux-torpedy.

Sąd Najwyższy oddalił kasację przeciwko
wyrokowi uniewinniającemu zwrotniczego.

Warszawa,23.8.(Tel.wł.)W izbieIkar-

ńej Sądu Najwyższego rozpatrywana była
Sprawa głośnej katastrofy kolejowej, po­
ciągu motorowego lux-tórpedy na linii

Warszawa- Katowice. Jak wiadomo, w

czasie katastrofy, która miała miejsce pod
stacjąRudniki25 marca 1937roku, 5 kole­
jarzy poniosło śmierć, a kilkunastu pasa­
żerów odniosło cięższe rany.W wyniku do­
chodzeń postawiono w stan oskarżenia

zwrotniczego na stacjiRudniki,Bekusa. W

dwóch instancjach Bekus został jednakże
przez-, s-ąd uniewinniony, gdyż uznano, że

władze,przełożone postawiły go na odpo­
wiedzialny posterunek, aczkolwiek Bekus

niemiałkutemu wymaganychkwalifika-
cyj. Przeciwko .wyrokowi uniewinniające­
mu wniósłUrządProkuratorski skargęka­
sacyjną do Sądu Najwyższego. Sąd Naj­
wyższy kasację pozostawił bez uwzględnie­
nia. Obecnie po zakończeniu sprawykar­
nej zapowiada sięliczna seria procesów o

wysokie odszkodowania dla rannych w tej
ka'tastrofie, M . in. z żądaniem odszkodowa­
nia w wysokości3ÓO.OÓOzł wystąpił dyrek­
torjednego z'katowickichkoncernów prze­
mysłowych, za doznane w czasiekatastrofy
trwałe kalectwo, (r.)

Ulewa zalała ulice miasta Łodzi.
Łódź, 23. 8. (PAT), Ubiegłej nocy nad

Łodzią i okolicami przeciągnęła gwał­
towna burza, połączona z niezwykle sil*

ną ulewą. Wielkie ilości wody zalały
niżej położone ulice, utrudniając dostęp
do domów. Ulewa po-czyniła szkody w

robotach brukarskich, prowadzonych na

kilkunastu ulicach. W okolicach Ł-odzi,
od uderzeń piorunów wybuchło kilka

pożarów.

Podstępnie zamordowano sołtysa.
Z Konina donoszą: W C.zortówku za­

mordowany został, sołtys gromady Po-

pielewo Franciszek Modrzejewski. Do­
chodzenia ustaliły, że sołtys wracał na

rowerze z Czortówka, dokąd udał się z

powodu powstałego tam-pożaru i został
znienacka napadnięty. Podłożem żbró-

dni, która jest przedmiotem energicz­
nego ^ledztwa, jest przypuszczalnie zem­
sta osobista.

Trzy zamachy samobójcze
w jednym dniu.

Poznań,23.8. Wczoraj targnął sięna

życie, trując się kwasem solnym, 71 letni

Ludwik Hoffmann. Również kwasem sol­
nym zatruła się wczoraj 65-letnia rencistką'
Anna Budzyńska. W południe w pobliżu
dworca Świętoiazarskiego, przy końcu u-

licy Marsz. Focha, znaleziono 23-letnią Ma­
rięNowak z objawami zatrucializolem.

Przyczyna zamachów samobójczych u

dwojga pierwszych nie została stwierdzo­
na. U MariiNow-ak,którabyło od dłuższe­
go czasu bez zajęcia, należy dopatrywać'się
samobójstwa z nędzy.

Napisowe słowo(tłusto)25groszy,każdedalsze
słowo15groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i,w,z,asskażdestanowijednosłowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać50słów.

D la poszukujących posady 20% zniżki*

Drobne ogłoszenia przyjmuje się dogodziny9.
Omyłki, k!óre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

SCPOUECENIA -

Nagrobki (S976
wnajlepszym wykonaniu
pod gwarancją, sprzedaje
bardzo tanioRaczkowski
Podolska 20, róg Sienkie­
wicza,dawn.Marsz.Focha

KEEEll
ADLERmodel 7

kilka dobrych okazyjnych
maszyn do pisania odda

korzystnie z gwarancją.
Skóra iS-ka, Poznań,Aleje
Marcinkowskiego23. 113554

Szybo
do okna wystawowego
rozmiarów 190X316 cm.

X6 mm. sprzeda korzy­
stnie Komunalna Kasa

Oszczędności powiatu sę-

poleńskiego w Sępolnie
Kraińskim . (15560

1 morga
zmieszkaniem. Zieliński,
Białebłota p. Ciele.J15603

Pianino (8964
znanej marki,okolicznoś­
ciowo.3Maja20,m.7.

Maszyno (8962
do szycia okrągłe czółen­
ko, rower męskitanio. —

Długa68/40,podwórze.

Majatek
320mórg z inwentarzem

iżniwami, ślicznie poło­
żony, ziemiadobra, przy
zabudowaniu wodny młyn
korzystnie do sprzedania
lub do wydzierżawienia
od zaraz. Of.do Dzien­
nikapod ,,Majątek". (15624

Magiel
domową ręczną, nadającą
się dla hotelu, majątku,
sprzedam korzystnie O-

ferty ^M agiel” D ziennik

Bydgoski. (15592

Rolwdz

nowy jednokonny. Plac
Poznański 6, 115637

Łóżeczko
żelazne, dziecięce, foteli­
ki sprzedam. Cieszkow­
skiego8-8 . 8961
"

~ Skład

kolonialny z urządzeniem
z powodu choroby natych­
miast do oddania. Zgłosze­
nia pod UL.40". do fi'ii

Dziennik Bydg. (88(ł6

w isie

czynszową zwolnym
mieszkaniem sprzeda bu­
downiczy Wojciechowski,
Pomorska 36. 115527

Samochód

Itala, limuzyna wbardzo

dobrym stanie, korzystnie
na sprzedaż. Józef Bok.

Starogard. (155)I

Korzystnie
do nabycia świetnie za­
prowadzony skład kolo­
nialny zdrogerią,szeroko
znany hotel zpięknym o-

grodem, skąd wspaniały
widok na Wisłę, jedyna
namiejscudużasala,kino,
w ielki zajazd, sprzedam
korzystnie zpowodu po­
deszłego wieku. Kom­
pleks położony wdosko­
nałym punkcie handlo­
wym. J.Borkowski,Ho­
tel rConcoi-dia”, Nowe

n/W isłą. (15506

Reprezentacyjny Sklep
koloidalno - delikatesowy
z palarniąkawy, najlep­
szy punkt Torunia, we

własnym domu oddam

ruchliwemu' fachowcowi

od zaraz lub później.Po­
wód przejęcie większego
przedsiębiorstwa.Doprze
jęcia potrzeba 9.000 zł

gotówki, reszta w-g ugo­
dy. Oferty ,,Par" Toruń

pod ,,DeliKatesy*(, (15621

Piekarnię
z nieruchomością w peł­
nym biegu, nowoczesnym

zmechanizowanym urzą­
dzeniem, duży nowy piec
rurkowy,samochód,wozy
wraz końmi sprzedam za­
raz korzystnie nadogod­
nych warunkach. Oferty
Dzień Bydg.Bdyniapod
,,P iearnia'*. R561S

Interes (15631
surowcami zaprowadzony
tanio. Kordeckiego 17.

Skład

kolonialny przy głównej
ulicy, w pełnym biegu,
na sprzedaż. Oferty do
filii pod ,,D obra egzy-

stencja*'. (8980

Kolonlatkę
w pełnym biegu sprze­
dam.Fr.Zakrzewski.Szo­
pena 26. 15598

Kolonialkę
dobrze zaprowadzoną ko­
rzystnie sprzedam. Gdań­
ska 85. (15587

Rower

męski, damski. Okazja!
Śniadeckich, lir- 5, i391(5.

Restaurację 8941

sprzedam.Zduny10,m.2.

K iiDZIERŻĄWYjygj
Kiosk

próżny wydzierżawię.Wia-
domość Plac Piastowski

19-5 . 8955

Skład ... 15595
ewentualnie 3 pokoje do

wynajęcia/Długa76przy
dworcuautobusowym.

Rzeźnictwo

wydzierżawi gospodarz
Jasna 16. 15628

Rkupn. )1

Wentylator 15301

duży używanykupie. Hotel

Pod Orłem w Bydgoszczy
Harmonium

kupię. Pfitzenreuter, Po
morska27. - 8948

Motocykl
kupię.Oferty zpodaniem
cenyisiłypod ,Motocykl”
filia. (8942

Kuplą
domek, 2pokoje, ziemią
dobrą, kościein. wiosce,
za 2.000 . Szczegółowe of

filiaDzień,pod ,,20'*. (8957

Maszyną
do szycia w dobrym sta­
niekupię. Oferty Dzień,
pod ,,Szycie". (15650

Leice'a

używaną ewtl. sprzężoną
kupię. Rybka, Śniadec­
kich 5?. (8974

102
Korepetytora

łaciny.Telefon3989.05623

EEE21
Kursy Kreśleń

Technicznychinż. H .Ga­
jewskiego, prywatne, rocz­
ne,korespondencyjne. War­
szawą,PlacTrzechKrzyży8.
Wydziały: maszynowy,bu­
dowlany, mierniczo-drogo-
wy. Opłata 15 zł miesię­
cznie. - r Programy wysy­
łamy bezpłatnie. (1D529

Agentów 15370
dozbierania zamówień na

portrety nowości,,^Semi-

Dzielnej fryzjerki
szczególnie w ZelazkoWej
ondulacjiimanicure, od

1.9.lub15.9., na stałe

poszukuję.Wnioski zpo­
daniem warunków kiero­
wać M.Klinger,Wejhero­
wo (Pomorze;,Pi.Wejhe­
ra 17. (l5270

U WAGA)
Za ~żwrot JfotografH, świa ,

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi

riistracja nie przyjmuje żadnei

odpowiedzialności.

Czeladnik

młynarski młodszy obe­
znany dobrze motorem na

gaz potrzebny zaraz. Soś­
no, pow. Sępolno, U5629

Email”poszukuje nado­
skonałych warunkachRe­
nesans, Kielce, Focha14.

Pomocnica
do składu porcelany po­
trzebna, niemiecki pożąda­
ny. Śniadeckich 47. 18943

Kucharka (896o
samodzielna - potrzebną.
Kopczyńska,Dworcowa4-8

Służąca
zgotowaniem.Grunwaldz­
ka 73,piekarnia. (15601

Bf
POSZUKUJĄ.

Służąca
Długa68-6 (15604 Młody

uczciwyposiada 1000złp-
tychktóre złożyjakokau­
cję za uzyskanie jakiego­
kolwiek zajęcia, inkasen­
ta, magazyniera;itp.Zgło­
szeniaDziennikBydgoski
Gdynia *Zua ogrodnic­
two”. 15617

Pomocnik

fryzjerskipotrzebny.Orla
17.Posada stała. 15632

Majster
murarsko -betonowy po­
trzebny na wyjazd ewęnt.
wykonać,roboty akordo­
wo. Zgłoszeniado admi­
nistracjipod nr,,555”. 15612

Uczeń

piekarski zarazpotrzebny.
Chmielewski,Nowodwor­
ska30. 15600Pomocnik (ló635

stol'arski potrzebny na

kuchnie. Kujawska 10.
Panienkę

doskładu spożywczo-re­
stauracyjnego, tylko ucz­
ciwa. Zgłoszenia W acho­
wiak,Chwytowo 3. 15583

Pomocnik
krawiecki potrzebny.
Grunwaldzka177. 15640

Poszukują
zaraz czeladnika stolar­
skiego na dobią robotę
stylową. Zgł.Nowe, Są­
dowa 44. 15614

Tapicer
dekorator (mistrz) dosko­
nały w zawodzie poszu­
kuje pracy ewtl. wyjazd.
Of. ,,M istrz" filia. (8968

Dobry
stolarz potrzebny. W ały
Jagiellońskie 17. H5627

Poszukują
dziewczyny z gotowaniem-
Zgłosz. 9 - 12, Jodłowa 12,
Reich. (8949Bufetowa

dobra siła od zaraz. Re­
stauracja HotelCentralny
Chełmno. 05615

Panienka
do składu potrzebna.
Gdańska42,Pralnia ,,Ire­
na*. 15645

Dziewczynka
przychodnia potrzebna.
Matejki 10-6 . 8953

Gospodyni
restauracyjna. Of .Dzień.

. Restauracyjna”. 15HU2

Uczennica

potrzebna. Prac. Swetrów
- Św. Trójcy35. (15636

Młodsza

przychodnia potrzebna.
Dworcowa68-10 . 18954

Uczennica
fryzjerskapotrzebna.Pod­
wale 12. 8958ICHDJ

Składu

poszukuję zaraz, dzielnica

obojętna. Wojciechowski,
Różana 18. 15626

Spawacza
Ł ślusarza poszukuję.
Grunwaldzka75. (15649

Czeladnik (15606
rzeźnieki, młodsza siła,
potrzebny zaraz. Oferty
doDzień. , Rzeźnieki”.

Na

stancjęprzyjmęuczniazli­
ceum umiejącegobieglepo
niemiecku. W arszawska

17,Godzwon. R5634Służąca 115609
z gotowaniem potrzebna.
Teof.M agdzińskiego 10.Czeladnik

stolarskipotrzebny.Wały
Jagiellońskie 17, *15633

Chłopiec
potrzebny.CzarnaDroga
nr 1. (j5607

Pokój
z utrzymaniem. Pomor­
ska60-6 . (8975Pomywaczka

potrzebna zaraz. Cukier­
nia, Gdańska22, 8974Fryzjerski

pomocnik potrzebny za­
raz na stałe. Drzewiecki,
Grunwaldzka52. (15638

Ekspedienta
dobławatów i konfekcji
męskiej, ekspedientkę do

bławatówikonfekcjidam­
skiejiucznia, dzielne si­
ły zpraktyką małomiej­
ską.Oferty uprasza zpo­
daniem pensji przy Wol­

1 pokój
próżny, samotnym/dzier­
żawa z góry. Śląska 46

portier. 115646

Tokarza

kwalifikowanego potrze­
bujemy od zaraz. Płaca

według taryfy Zakłady
Przemysłowe wNieźycho-
wie, poczta Białośliwie,

Uczniowie

gastronomicznipotrzebni.
Zgłoszenia pozamiejsco-
wych zfotografią liotel

Pód Orłem w Bydgosz­
czy. (l5300

powiatWyrzysk. U5611nym stole i mieszkaniu
Firma LikowskiiLorek,
WysokapowiatWyrzysk.

15583

Obelgą 15630

rzuconą na Związek In­
walidów odwołuję. Gili.

Bufetowa

potrzebna dobaru od za­
raz iubl.9.Kabaret,Ma­
zurka” Grudziądz. 115619

ekspedientka
rzeźnicka młodsza, dziel­
na potrzebną od t wrze­
śnia. Gacha, Toruń,Ko­
pernika 26. 15620

Bufetowa
do obsługi gości od za­
raz potrzebna. Adres
Dziennik. (156U5j

Unieważniam
weksel wystawiony na

nazwiskoStanisław Wrze-

szczyński, Toruńska264.
15644

Panie
znające dobrze robótki

ręczne, 'szczególnie włócz­
kowe szydełkiem i dru­
tami, potrzebne na stałe
zatrudnień e. Zgłoszenia
DziennikPoznańska pod
^Robótki**. 115591

Panienką 8952
dodzieci. Gdańska16/12. lllllllllllllllllllilllllllllllllllilllll

Pracą
stalą dam za wypożycze­
nie 100 zł.Of .filiafjzien.
Bydg. .Praca”. (8977

Tfhuzgdi Szan.Czytelników
prosimy uprzejmieprzy zamówieniach oraz

zakupachjakoteż przy nadawaniu ofert na

VTProszeniapodane w naszem piśmie,powo­
'i/ ływaćsięzawszena,,DziennikBydgoski*!

Uczeń 15589
do składu bławatów po­
trzebny. Język niemiecki

obowiązkowy, O.Neu­
man, Stary Rynek14.

Dziewczyna
dodziecka, prania,sprzą­
tania potrzebna. Cieszko­
wskiego8-4, (8966 l!lllllllllllfllllf!lllllllllll!ll!ll!ll!j!lllil!f!lllllj||||jllf!illlllllllllltjlllllllljj|l!jill
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BYDGOSZCZ, ulica 20 Stycznia nr 8.

Lecznica. C15596

Dnia 21 sierpnia 1938 r. o godz. 18.20 zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy, jedyny syn, brat, wujek, szwagier,
kuzyn, mój ukochany narzeczony ś. p .

Edmund Jan Jarocki GRYPA,PRZEZII
B0LEGŁOWY.ZĘISodaSisPBasrśamus

podporucznik rezerwy, komendant Związku Rezerwistów
przeżywszy lat 25.

Eksportacja zwłok na cmentarz nowofarny odbędzie się dnia 25 sierpnia br. o godz.
17 z domu żałoby przy ul. Zduny 2. — Msza św. z wigiliami zostanie odprawiona w dniu

pogrzebu o godz. 8.45 rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego, o czym zawiadamia nie­
utulona w żalu - - -

R ęd z ina i n a m ęczo n o .

Bydgoszcz, Zurych, w sierpniu 1938 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 15643

1aC*WOG proszkOw tvlko w higienicznych TO REBKA CH

2 mfodszycSt

ekspedientów
z branży artykułów męskich - konfekcji
z dobrą prezentacją, siły naprawdę zdolne p o ­
szukuje od 15. 9. lub 1. 10. 1938 r.

Bom KonleiccyinY
15477 St. Nowicki i E. Jędrzejczak

Grudziądz, Wybickiego 2 - 4 Telefon 16 75.

Ocet
dozapraw i marynat po­
leca specjalny skład octu

musztardy i olei jadal­
nychFirmaJanStellmach,
ul.TeofilaMagdzińskiego,
t.Telefon 10-82 . (14745

Spólnika
czynnego z kapitałem 10

do 20.000 zł do dobrze

prosperującego przedsię­
biorstw a handlowego,
branżytechnicznejwGdy­
ni,z równoczesnym przy­
jęciem kierownictwa, po

szukuję zaraz. Oferty
Dziennik Bydg.Udania,
podBDobry zysk”. (14619

W niedzielę, dnia 21-go sierpnia 1938 r. zmarł po krótkich, ciężkich
cierpieniach, przeżywszy 25 lat,

Nable
*upisz zawsze najtaniej

tylko u 12812

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz,Dtuga 10.

Uwaga na imięBernard.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1-2 pokojowe:
kuch.Toruńska 1-5 .

2 pokojowe:
kuch.25 zł.Sniadeckich13/1.

4 pokojowe:
Iptr,wygód.Pomorska57.

Garat

wolny. Sienkiewicza13.

Sprzedam (8965
koioniaikę. Gdańska 103.

Mieszkanie

willa6pokoi, ogród,wszel­
kimi wygodami, Bydgoszcz
Bielawki wydzierżawię ód

października. Dyrektor
Drewek, 20 Stycznia 20,
to.6, (8838

2 pokoje 8944
kuchnia. GdańskaUl,

2 pokoje
kuchnia, balkon od 1

września. Ogińskiego 18,
przed Chopina. (8959

Mieszkanie115641

1pokójikuchnia do wy­
najęcia, Czarneckiego 9.

20 000 złotych
lub więcej ulokuje ruty­
nowany kupiec w intrat­
nym przedsiębiorstwie z

współpracąlubjako
kaucję przy przejęciu
składnicy. Oferty ,,Par”
Toruń pod ,,8.49” (15622

Wspólnika
chrześc. energ. fachowca

kuśnierzazdobrymiświa­
dectwami dla założenia

filiiwdużym mieściepor­
towym zgotówkądo2000
zł,poszukuje długoletnia
pracownia w większym
mieście powiatowym na

Pomorzu. Of .do admini­
stracjiGońcaPomorskie­
goTczew. (15594

Zaginał
pies młody żółto-szary,
pysk czarny, 19sierpnia
na Nakielskjej,oddaćGru­
dziądzka9—7 . (155S5

urzędnik Sp. Akc. Kabel Polski

W przedwcześnie Zmarłym traci przedsiębiorstwo nasze wzorowego
i pracowitego urzędnika.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Dyrekcja
15648) Sp.Akc. Kabel Polski

Skład
rieźnickibez urządzeniapo­
szukuję. Ofertyfilia ,Byd -

goszczy”._____________(8945

Sklep U5608

nadający się na każde

przedsiębiorstwo handlo­
wei mieszkanie, położo­
ne w Kościerzynie na naj­
ruchliwszej ulicy, od za­
raz wynajmieB.Zrodow-
ski,Kościerzyna,Gdańska.

Warsztat
wraz z mieszkaniem służ­
bowym odstąpięzazwro­
tem kosztów. Matejki 7,
m.9. 8950

Motocykle
N.S.U ., Ziindapp,T.W ,

N. oraz wszelkie akceso­
ria stale na składzie, na

dogodnychwarunkachpo­
lecaSalon Samochodowy
Jan Patalas,Gdynia,
Świętojańska 89, telefon
34-81 . (14618

Dnia21 sierpnia 1938roku zasnąłwPanupokrótkich
lecz ciężkich cierpieniach

Edmund Jarocki skradziony dowód osobi­
sty wraz obywatelstwem,
wystawiony w Barłożnie

pow. Starogard na nazwi­
sko Janina Skweres(156!6

Ładnie (15325
umeblowany .pokój blisko

dworca od 1.9 .do wyna­
jęcia.WarszawskaU m.6.

Na stancje
przyjmie gimnazjastów
emeryt,prefektgimn.ewtl,
z pomocą. Zgłosz. Gdań­
ska16,m.9. (15395

Pokój 15588

skromny najchętniej ucz­
ciwejpani. Jezuicka 2/2.

Pokój
dla uczennic szkół śre­
dnich zutrzymaniem. Do­
lina 31-2 . 15599

2 panów utrzymaniem.
Zduny13-3 . (8971

Umeblowany
Chrobrego3-1 . (15610

urzędnik Sp. Akc. Kabel Polski, ppor. rez. W. P.
Nieubłagana śmierć wyrwała zgrona naszego gorli­

wego współpracownikai serdecznego, zawsze uczynnego

Kolegę.
Pogrążeni wgłębokim smutku zpowoduJegoprzed­

wczesnego zgonu, pamięć oNim zachowamyjak najdłużej.

Urzędnicy
15647 Sp. Akc. Kabel Polski.

Zdumiewająco
trafnieprzepowiadaGra­
folog, Królowej Jadwigi
13-6 . 15597

Wspólniczka
z2000,- gotówkąpotrze­
bna do solidnego ido­
chodowegointeresu. Of,
,,22938” do administracji
Dziennika. 05590

Wróżka 8963

przepowiada zdumiewa­
jąco. Warmińskiego 17-4.

Pokoju
z kuchnią w śródmieściu

poszukuje emerytka. Of.
filia D zień. ,,E". (8967

1 pokój
próżny poszukuję. Oferty
filia Dziennika BOd go­
spodarza”. 8978

2 pokoje
kuchnią poszukuje urzęd­
nik państwowy. Oferty
,,BezdzietniA"filiaDzien­
nika", (8973

iHifi”iu menażki alum.
111 3Z4liIr. 2,— zi
mamSBm i ntr. 2 ,40 zi

Kaczmarek, Podwale 12, teł.2371
1Z139

Używane
pianina ifortepiany bardzo

Korzystniepoleca B.Som-

merfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. (13537W dniu 21 sierpnia 1938r. zmarł w Bydgoszczy ś.p. MISTRZŚWIATAWBIEGACH

DŁUGODYSTANSOWYCH.Edmund Jarocki POKOJU
POSZUKUJĄ

podporucrnlk rezerwy

długoletniibardzo zasłużony członekZwiązkuRezerwistów wBydgoszczy.
W Zmarłym — KomendaiZarząd GrodzkiZw.Rez.tracą ideowe­

goi oddanegopracyku chwaleOjczyzny współtowarzysza.

Zarząd i Komenda Związku Rezerwistów
15625) w Bydgoszczy.

Poszukuje
jasnegopokojunowocześ­
nie umeblowanego. Naj­
chętniej willa. Sielankido

Gdańskiej. Oferty nInży-
nier” filia. (8440

Pokoju
do15 złposzukuję.Ofer­
ty filia ^Skromny”. 8972

Stancje
dla ucznia 3gim nazjalnej
poszukuję w religijnym
domu. Zgłoszenia pod
,,Stancja". (15613

Pokoju
komfortowego wcentrum,

poszukuję. Oferty pod
,,Pani”filiaDzień, f8979

KRISTAL: ,Kłamstwo
NinyPetrowny"; w ro­
lachgłówn.:IsaMiranda
iFernandGravey.Nad­
program:Najnowszyty­
godnik Pata.

MARYSIEŃKA: ,Rose
Marie”. W rolachgłówn.
Jeanette Mac Donaldi

NelsonEddy.
4 APITOLul.Marcinkow skiego 4:

Dziśdwafilmy: .X 27”
z Marleną Dietrich i

^SpotkatisięwParyżu”;
wroligłównejOiaudette
Colbert.

BAŁTYK:,K u W olności”
i ,Ostatni akt zemsty”

Od 1-go złotego
reperuje maszynydo szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Gomp,Singer, przychodzi
w dom.Bydgoszcz,A.An­
toniewicz, Cieszkow skie­
go8—8. (15199

. Panna
POZyczKi przystojna, posiada wy­

szukam 6-7 tys. za gwa- prawęi5000zł, wyjdzie
rancjąpierwszejhipoteki na za urzędnikapaństwowe-
domwmieście. Zgł.Dzień- golat 35-50 . Oferty filia
nik pod ,7000”. (15408 Dziennika .W . R 30*. (8969

Pańskikapelusz ucieka!

Dajęmu 100 metrów ,,forów'

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronieprzed ogłoszeniami70gr., w tekście nadrugiejitrzeciejstronie1,20zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe25gr., każde dalsze15gr.;dlaposzukującychpracy oraz na nekrologi20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyrn tekście udziela się rabatu.
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250f0dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejscao200;ndrożej.
Za terminowe umieszczenie iprzepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe:BankZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy.

Konto czekowe:P.K . O.203713Poznań.

Wydawca,nakłademiczcionkami:DrukarniaBydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy. - ZawiadomościzGdynii wybrzeża odpowiedzialna:Z o f i a Żelska-Mrozowicka w Gdyni;
za kronikę toruńską: R o m a n Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław N owakowski w Bydgoszczy.


